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4. B iu le ty n .

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę L e o p o l d  spędził noc dość spokoj­
nie, odżywianie jest bardzo małe, stan ogól­
ny niezmieniony.

Hornstein, 27 kwietnia 1838 rano.
Dr. M i n n i g e r o d e  w. r.

Ministerstwo liandlu zamianowało pod­
oficerów rachunkowych I. klasy Józefa M e- 
d w i d a  1 p. p.; Józefa D r y p c z y ń s k i e -  
go 2 p. artyleryi wałowej i Bolesława 8 t r u ­
t y  ń s  ki  e g o  8 p. p. asystentami pocztowy­
mi, a c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeznaczyła Józefa Medwida do Złoczowa, 
Józefa Drypczyiiskiego do Czortkowa a Bole­
sława Strutyńskiego do Dukli.

L:*ów, 29 kwietnia.

Deklaraeya JE. P. Prezydenta Ministrów 
i  kierownika Ministerstwa spraw we­

wnętrznych hi*. Tkuna
złożona w sprawie językowej na posiedzeniu 

Izby deputowanych w dniu 27 b. m.

Wysoka Iz b o !
Jeżeli Eząd pomimo silnej podniety 

nie widział się spowodowanym do zabrania

głosu w czasie obrad nad prograinowem o- 
świadczeniem, jakie złożyłem dnia 21 mar­
ca, co do jego stanowiska w sprawie języ­
kowej, nie stało się to wcale w zamiarze 
omijania tak wybitnie doniosłej sprawy, lecz 
z pełną świadomością, że przy uzasadnianiu 
przedłożonych z różnych stron wniosków o 
zniesienie rozporządzeń językowych i o usta­
wodawcze uregulowanie tej kwestyi, Eząd 
będzie miał należytą sposobność do określe­
nia swojego stanowiska.

Znajdujemy się teraz przy rozpoczęciu 
wielkiej, jak można przypuszczać, dyskusji, 
w której znajdą wyraz zapatrywania różnych 
stronnictw i dlatego uważam za swój obo­
wiązek rozwinąć owe poglądy, którymi Eząd 
kierować się będzie przy omawianiu tych 
wniosków.

Nie będę przytem mógł zajmować się 
wyłącznie sprawą językową, ale zmuszony 
będę także dotknąć w ogólności obecnej sy­
tuacji politycznej; wszak cechę jej stanowi 
obecnie przeważnie silne zaznaczenie momen­
tu narodowościowego.

Podczas gdy, jak to łatwo zrozumieć, 
stronnictwa narodowościowe wysuwają swo­
je dążności narodowościowe na plan pierw­
szy własnej politycznej działalności, stanowi 
dla Bządu uwzględnienie życzeń narodowo­
ściowych tylko część jego zadań. Eząd m u­
si mieć na oku dobro całości i użyczać cał­
kowitej pieczy kulturnym i ekonomicznym 
potrzebom wszystkich ludów i krajów tego 
obszernego Państwa.

Eozwój, niemniej duchowe i ekonomi­
czne wzmocnienie wszystkich części, stano­
wią siłę całości, lecz równocześnie z tego 
wynika, że w interesie całości jedna część 
nie powinna wypierać uprawnionych życzę;: 
innej części, że należy wynaleźć sposób, któ­
ryby umożliwił pożyteczne obok siebie dzia­
łanie we własnych kwestyach, niemniej goto­
we do ofiar zbiorowe działanie na gruncie 
wspólności.

Jeżeli odnosi się to do wszystkich po­
litycznych kwestyj, to w podwójnej mie­

rze przy traktowaniu i osiąganiu życzeń na­
rodowych. Zrozumiałe dla wszystkich dążenie 
do rozbudzenia czucia narodowego pojedyn­
czych ludów i szczepów i do starania się o 
duchowy ich rozwój sprawia, że często po­
wstają tereny sporne, przy których wszakże 
obok pieczy własnej narodowości należy mieć 
wzgląd na potrzeby innych narodowości, na 
wymagania całości. Podczas, gdy w innych 
państwach z małymi wyjątkami względy na­
rodowe muszą być uważane za równoznaczne 
z państwowymi, u nas rozliczne narodowości 
połączyły się pod jednera berłem w jedną 
potężną całość państwową, tworząc wuelką ro­
dzinę ludów.

Z sąsiedzkiego pożycia tych wszystkich 
ludów wynika, że z jednej strony ze względu 
na całość, z drugiej ze względu na rozwój 
kulturny i potrzeby poszczególnych ludów, 
uregulowanie stosunków językowych ma naj­
większą doniosłość, a nawet jak tego obecna 
chwila dowodzi, stać się może kamieniem 
węgielnym rozwoju politycznego.

Gdy dotąd z wyjątkiem przepisów o 
postępowaniu sądowem i nielicznych posta­
nowień art. XIX. ustaw zasadniczych, nie 
było żadnych ustaw językowych, a Eządy 
stale trzymały się zasady, że uregulowanie 
spraw językowych jest wyłącznem prawem 
egzekutywy, z czasem zapatrywanie to po­
woli zmieniać się zaczęło.

Poprzednio już zaznaczyłem to zmie­
nione stanowisko Rządu, a mój bezpośredni 
poprzednik w urzędzie nadał nawet rozpo­
rządzeniom językowym, przez niego ogłoszo­
nym, aż do czasu ustawowego uregulowania 
sprawy, charakter prowizoryczny.

Oświadczam jasno i otwarcie, że obej­
mując w spadku rozporządzenia br. Gautscba, 
podzielam także zamiar jego, obstawania 
przy uregulowaniu ustawowem kwestyi języ­
kowej, ( Oklaski na lewicy.)

Z najrozmaitszych stron tej wysokiej 
Izby wyrażono życzenie, aby prawnie uregu­
lowano kwestyę językową, a zarazem uja­
wniło się dążenie do określenia ustawą w

Jednorazowe inseraty obliczają sig po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów.prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

formie ściśle obowiązującej interesów języ­
kowych pojedynczych ludów.

Jest to wielkie zadanie, które, jeśli ma 
się udać i przynieść pomyślne i trwałe owo­
ce wymaga poważnego współdziałania wszy­
stkich czynników. Burza narodowościowa, 
która dziś zagraża poważnie nawie państwo­
wej, powinna się przy tej pracy uśmierzyć 
i zac-hować tylko dobroczynną siłę, wydyma­
jącą żagle, aby można zawinąć do przystani 
zdrowego i nacechowanego postępem ro­
zwoju. Wielkiem jest zadanie, które nas cze­
ka i godnem pracy najlepszych, a jeżeli 
dzieło nie może się powieść i niepowiedzie się 
od razu, to przecież cel będzie osiągniętym 
powoli.

Witam tedy wniosek o wybór komisji 
dla spraw językowych i zapowiadam najpo­
ważniejszy udział Eządu w jej rozprawach.

W tej komisyi będą musiały być roz­
trząsane zapewne wszystkie kwestye, pozo­
stające w związku ze sprawą językową, gdyż 
faktycznie ma się do czynienia nie z j e d n ą  
kwestyą językową, lecz z całym kompleksem 
kwestyj językowych, które muszą być roz­
maicie roztrząsane (potakiwania na lewicy) 
odpowiednio pojęciom geograficznym, odpo­
wiednio sferze urzędowej, dla której, że tak 
powiem, są przeznaczone.

Dlatego stosownie do potrzeb Państwa 
lub krajów lub wedle sfery będą potrzebne 
różne ustaw y; przytem uwaga zwróconą bę­
dzie na kompetencyę ustawodawczą zarówno 
Państwa, jak krajów, a nawet w ograniczo­
nej mierze i na kompetencję władz wyko­
nawczych.

Jeżeli praca ma mieć charakter możli­
wej doskonałości, potrzeba będzie zająć się 
co najmniej ustanowieniem zasad dla szere­
gu kwestyj, które chociaż bezpośrednio nie 
mają cechy sprawy językowej dotykają żywo 
drażiiwości narodowościowych.

Jeżeli chcemy zapatrywać się na zada­
nie tej komisyi z wyższego stanowiska, mia­
nowicie ze stanowiska, że praca jej ma zmniej­
szyć ile możności tereny sporów narodowo-
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(Ciąg dalszy).

Zewsząd spoglądały na zbrojnych mę­
żów sceny, miłe ich oku. Pracowite ręce 
niewieście wydzierzgały na ogromnych ko­
biercach, które rozwieszone na sztalugach 
wzdłuż ścian, zdobiły salę, bitwy, polowania 
i walki zwierzęce. Tu potykał się rycerz ze 
smokiem, owiany dymem i ogniem, bucha­
jącym z paszczy potw ora; tam opadły ogary 
dzika, goniły jelenia, zagryzały lisa.

Skraje kobierców obciążało mnóstwo 
małych srebnych dzwonków.

Któryś z kmieciów dotknął końcem 
miecza jednego z nich. To samo uczyniło 
kilku innych. Zagrały wszystkie, co wywołało 
śmiech pusty. Tak bawią się dzieci natury, 
gdy ujrzą nieznaną błysl otkę.

Nie wszyscy z obecnych widzieli takie 
kosztowne ozdoby ścienne, dostępne Tylko 
dla bogaczów. Bertold przywiózł owe ko­
bierce z Wormacyi, gdzie je  nabył od kup­
ców arabskich.

W sali było duszno. Zapach lawendy, 
róż i fiołków, rozesłanych grubą warstwą na 
marmurowej posadzce, drażnił powonienie i

płuca ludzi, przywykłych do świeżego po­
wietrza pól i lasów.

Ktoś z zebranych kichnął. Ten i ów 
ocierał pot z czoła, poprawiając na sobie 
napierśnika. Wszyscy byliby zdjęli z siebie 
z przyjemnością ciężkie blachy, gdyby nie 
obyczaj, który nakazywał lennikom stawać 
przed obliczem pana w zbroi.

Nareszcie otworzyły się w ścianie, prze­
ciwległej wmjściu, małe drzwi i wśród „mtod- 
szych“ swojego domu ukazał się Bertold.

— Heil Bero, heil Liebo ! — krzyknęli 
kmiecie i rycerze.

Bertold skłonił się i zasiadł na krześle, 
ustawionem na podwyższeniu.

W  sali nastała taka cisza, iż było sły­
chać wyraźnie brzęk muszek, unoszących się 
nad kwiatami. Zbrojni mężowie powstrzymali 
oddech, zwróciwszy oczy na pana.

Bertold wodził w milczeniu wzrokiem 
po zgromadzonych, jakby obliczał, czy się 
wszyscy stawili.

Teraz podniósł rękę.
Na dany znak odczepił się od szeregu 

rycerzów ten, który wlókł za sobą sieć, na­
pełnioną zielskiem. Podszedł do krzesła, 
przyklęknął i złożył u stóp pana osobliwą 
daninę.

Bycerz z prosięciem biegł w podsko­
kach, ciągnął rozkwiczone zwierzę za ogon, 
lennik z kłosem żyta postępował wolno, 
zgięty w pół, jakby się załamywał pod wiel­
kim ciężarem, „młodszy", którego szkarłatną 
pończochę szpeciła czarna łata, udawał ku­
lawego,

I był jeszcze taki, co świecił obnazo- 
nem biodrem, i taki, co trąbił na pięści, i 
taki, co, zbliżając się do krzesła pana, robił 
dwa kroki naprzód a jeden w tył.

Cały ten szczególnego rodzaju hołd, 
wymyślony w chwili dobrego humoru przez

butnego pana, odbywał się wśród głębokiego 
milczenia zgromadzonych/Usta Bertolda, zło­
żone surowo, nie zadrgały ani razu swawol­
nym uśmiechem. Odbierał on daninę z po­
wagą, wręczając każdemu rycerzowi, po do- 
konanem upokorzeniu, garść ziemi.

Tylko twarze kmieciów rozjaśniały od 
czasu do czasu odbłyski tłumionego wesela.

Ci ludzie ubodzy, którzy przybyli na 
zamek meersburski w wytartych kubrakach, 
w starych, połatanych napierśnikach, pamię­
tających przeszłe stulecie, i w grubych bu­
tach z surowej skóry, bawili się szczerze 
hołdem rycerstwa. Ich, potomków wolnych 
towarzyszów pierwszego słynnego protopla­
sty, Bertolda, łączyła z nim tylko tradyeya. 
Przodkowie ich bili niegdyś pod wodzą jego 
przodka Bzymian i Allemanów i przybyli z nim 
razem nad jezioro bodeńskie. Naczelnik ple­
mienia rozdzielił wprawdzie pomiędzy swoich 
żołnierzów część ziemi, wziętej z rąk króla, 
lecz darowizna ta była dziedziczna, alodjal- 
n a , nie obciążona żadnymi obowiązkami 
względem seniora. Jak wolny pan*), tak przy­
sięgali i oni, wolni kmiecie, tylko na wier­
ność głowie całej rzeszy. Żaden wojewoda, 
biskup, margrabia lub opat nie miał władzy 
nad nimi. Służyli państwu zbrojno i rządzili 
pospołu ze swoimi wodzami krajem pod­
bitym.

Lecz stosunki zmieniły się pewnego 
czasu Między nich a panów wcisnął się 
nowy stan, składający się przeważnie z wy­
zwolonych poddanych. Eycerze, wyrastający 
gromadnie z niewolnej służby, z pachołków 
i giermków, spychali wśród ogólnego za­
mętu społecznego, jaki panował od początku 
jedenastego stulecia w Europie zachodniej, 
powoli kmieciów z zajętego od wieków sta-

*) Wolny pan =  dynasta.

nowiska. Wczorajszy chłop, przyozdobiony 
białym pasem, wniósłszy do nowego zakre­
su działalności sprężystość i wytrwałość 
świeżej rasy, i chciwość dorobkiewicza, bo­
gacił się i szedł szybko w górę, nie prze­
bierając w środkach. Niejeden z wojewodów 
i hrabiów mógł wskazać zaledwo dwóch lub 
trzech vrolnych przodków. Stary porządek, 
zbudowany przez Franków, chwiał się, ryso­
wał, jak sędziwy dom, nad którym szalały 
nieustanne burze.

Ciemni kmiecie nie zdawali sobie spra­
wy z przewrotu społecznego, który zbliżał 
się wielkimi krokami, czuli tylko, że do­
koła nich dzieje się coś groźnego, co wstrzą­
śnie podwaliną ich bytu i swobód. Przeto 
spoglądali okiem zawistnem na wzmagającą 
się siłę rycerstwa i cieszyli się żywym obra­
zem ich zależności. Eozweselał ich widok 
wyzwoleńców, błyszczących jedwabiem i zło­
tem, a zmuszonych, mimo bogactwa, do śmie­
sznego hołdu i, gdyby nie obecność pana, 
nie omieszkaliby się zabawić kosztem „młod­
szych" domu meersburskiego.

Ostatni lennik podniósł się z kolan, 
obdarzony przez seniora garścią ziemi na 
znak, iż wolno mu nadal korzystać z dóbr 
feudalnych.

Po skończonym obrzędzie zwrócił się 
Bertold do kmieciów i rzekł:

— W imieniu naszego pana, króla 
Henryka, dziękuję wam, przyjaciele mojego 
rodu, za liczny udział w wyprawie przeciw 
Sasom. Jeśli który z was potrzebuje czego 
od sprawiedliwości monarchy, niech wystąpi, 
a ja złożę chętnie jego prośbę u stóp tronu, 
łaskawego zawsze na potomków pierwszych 
zdobywców Allemanii.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ściowyeh, że na wielkim obszarze zatargu 
narodowościowego mają, raz przecie byó wy­
tworzone warunki pokoju, w takim razie tru­
dno będzie nie wciągnąć w zakres obrad 
najważniejszych zasad dla ochrony mniejszości 
w poszczególnych krajach i okręgach niemniej 
pewnych kwestyj, które dotyczą uregulowa­
nia szkolnictwa ludowego pod względem ję­
zykowym.

Nie należy próbować załatwienia tru­
dnych kwestyj zwykłą formułą; tylko po­
ważna praca, tylko silny zamiar osiągnięcia 
porozumienia co do istniejących spornych 
punktów, może wydać te rezultaty, które po­
ręczają ochronę pojedynczych narodowości i 
szczęście całości. P o r o z u m i e n i e  c o d o  
najkardynalniejszych zasad poprzedzić musi 
kodyfikacyę, bo wielkim błędem byłoby mnie­
mać, że sporna kwestya językowa uregulo­
wać się da za pomocą ustawy, która uchwa­
lona przez większość, spotka się z silnym 
oporem ze strony mniejszości (brawo z le­
wicy). Pragniemy ustawy, która byłaby le­
pszą od rozporządzenia dla tego, że ma byó 
trwałą, ustawy, której chociaż nie wyniesio­
na na zawsze do znaczenia dogmatu, odpo­
wiadałaby przecież na czas dłuższy upra­
wnionym potrzebom zarówno narodów jak 
Państwa.

Komisya, którą na mocy swojej uchwa­
ły wybierze Izba, ma być terenem, na któ­
rym przedstawiciele różnych stronnictw spo­
tkają się z sobą, może niekiedy w ostrej wal­
ce, jednak ożywieni pragnieniem wytworze­
nia czegoś pozytywnego i próbować będą 
wynaleźć prawne formuły dla tyle spornej 
kwestyi językowej.

Rząd rad będzie, jeżeli Izba uchwali 
uznać tę komisyę za nieustającą, tym bo­
wiem sposobem potrzebne chwilowo odrocze­
nie Rady państwa nie stałoby się powodem 
przewlekania jej prac. W tej komisyi nawią- 
zanem będzie porozumienie co do zasad, któ­
re będą musiały znaleźć miejsce w przedło- 
żeniach, jakie Rząd wniesie do właściwych 
ciał prawodawczych.

Zanim Rząd z własnej inicyatywy przy­
stąpi do ustawowego uregulowania kwestyi 
językowej, podjętą byó musi poważna próba 
porozumienia, które odnosi się zarówno do 
meritum sprawy, jak i do kwestyi kompe- 
tencyi.

Jakkolwiek zdawać się może, że przy 
wielkiem wzburzeniu politycznem takie po­
rozumienie trudnem będzie do osiągnięcia, 
to jednak przy dobrej woli jest ono mo­
żliwe.

Jako przykład godny naśladowania 
przy roztrząsaniu tej kwestyi służyć może 
akcya, którą w celu wyrównania sporów na­
rodowych podjął sejm morawski.

Rozporządzenia językowe z d. 5 kwie­
tnia 1897 zostały zniesione. Nie odpowiadały 
one faktycznym stosunkom kraju. (Bardzo 
słusznie na lewicy) Ja również stoję stanow­
czo przy zasadzie pełnego i równego prawa, ale 
forma, w jakiej wówczas miała, byó zaprowa­
dzoną spotkać się musiała z żywymi zarzutami. 
Dążnością istniejącego obecnie rozporządzenia 
jest dostosowanie się do faktycznych sto­
sunków. Lecz i to rozporządzenie może być 
zniesione, skoro będą wytworzone lepsze 
ustawy, a może nastąpi to nawet za obopól-

nem porozumieniem, skoro tylko w komisyi 
osiągniętem zostanie porozumienie co do pe­
wnych głównych zesad. (Słuchajcie! S łu ­
chajcie !).

Rząd gotów jest do gorliwego współ- 
pracownictwa, nie jako stojący ponad stron­
nictwami, ale jako reprezentant najbardziej 
zaangażowanych interesów państwowych, jako 
czynnik, któremu niezmiernie na tem zależy 
aby ów cel osiągnąć. Potrzeba zaprawdę gor­
liwej, lecz zarazam szybkiej pracv w tej 
niezmiernie ważnej kwestyi, jeżeli się chce 
na seryo uchylenia sporu językowego z po­
mocą ustawy.

Rząd staje w tej mierze po stronie wy­
sokiej Izby, pragnie on wytworzyć przez to 
miejsce dla pożytecznej wspólnej działalno­
ści na innych także polach. Tam gdzie do­
bro Państwa i dobro ludów wymagają nie­
odzownie pracy mamy do spełnienia wielkie 
i ważne zadanie.

Chociaż można zrozumieć, iż w czasach 
silnie podnieconych drażliwości narodowo­
ściowych, muszą one wywierać wpływ na przed­
stawicieli ludu, to przecież potrzeba mieć na 
uwadze dobro materyalne ludności. ( Potaki­
wania). Rączo tedy do pracy, połączmy na­
sze siły do wspólnej twórczości za t iast je 
rozpraszać w sporach i pracujmy nad zała­
twieniem kwestyi językowej. Przeważnie je ­
dnak miejmy pieczę o to wszystko, czego 
Państwo i jego mieszkańcy potrzebują nie­
odzownie na najrozmaitszych polach ekono­
micznego i kulturnego życia.

Szerokie koła ludności oczekują od par­
lamentu na prawdę obfitej w owoce pracy, 
oczekują zadowolenia pilnych i głęboko od­
czutych potrzeb. Nie róbmy zawodu tym, 
którzy żywią takie nadzieje. Byłoby bardzo 
niebezpiecznem, gdyby ludność sama nabra­
ła przekonania, iż Izba deputowanych istnie­
je wprawdzie, lecz nie jest już zdolną do ja- 
kiejbądź pozytywnej pracy. (Bardzo słusznie! 
z prawicy).

Należy obudzić na nowo zaufanie do 
parlamentu, należy je w części napowrót u- 
gruntow ać; to zaś może nastąpić tylko przez 
pozytywną pracę. (Dep. P rade: Przez odrzu­
cenie ugody węgierskiej). Do tej wspólnej 
pracy zapraszam ponownie wysoką Izbę. — 
Wszystkie państwa kroczą naprzód na dro­
dze postępu, my tylko żyjemy w zastoju, a 
najlepsze nasze siły są sparaliżowane. Ożyw­
my je na nowo; mija bezużytecznie czas dro­
gi ; zbierzmy nasze siły, spieszmy się. Te­
raźniejszość i przyszłość będą nam za to 
wdzięczne. (Żywe oklaski).

KORESPOSDEECYE

W ie d e ń , 28 kwietnia.
(Deklaracya P. Prezydenta Ministrów).

(•) W niszczącej wszystko walce o spra­
wę językową, która od roku nawiedziła Au- 
stryę, nastąpił zwrot poważny. Prezydent 
Ministrów hr. Thun w wyczerpującem o- 
świadczeniu rozwinął wczoraj zapatrywania 
i zamiary gabinetu co do tej kwestyi. Po

długim i chmurnym okresie pełnego uje­
mnych następstw niepokoju, stajemy teraz 
wobec zdarzenia, na którem nadzieje patryo- 
tycznie usposobionych obywateli Państwa 
mogą znaleść punkt oparcia; w ogólny na­
strój bowiem pełen barw ciemnych, a nie­
kiedy wprost nawet bliski rozpaczy, rzuca 
jakby jasny, ciepły promień światła ta mo­
wa Prezydenta Ministrów, która nie zaprze­
cza trudności położenia, lecz okazuje odwa­
gę i pragnienie pracowania nad tem, aby 
trudności te zwyciężyć, która osądza stosun­
ki z wysokiego stanowiska austryackiej idei 
państwowej, ale liczy się zarazem z ich peł­
nymi kolców szczegółami, a brzmi jak od­
g łos. pobudki, nawołującej do skupienia sił, 
do jedności, do zgody.

Hr. Thun akceptuje w zupełności żąda­
nie lewicy niemieckiej, aby sprawę języko­
wą uregulować zasadniczo w drodze ustawo­
dawczej. Na równi ze swym poprzednikiem 
uznaje on kompetencyę ciała ustawodawcze­
go do unormowania tego przedmiotu, a co- 
więcej nawet windykuje dla Rządu jakby ho­
norową prerogatywę, popierania w jak naj­
wydatniejszy sposób prac parlamentu do te­
go zmierzających. Z tego powodu występuje 
Prezydent Ministrów z wielką gorącością za 
utworzeniem o ile możności nieustającej ko­
misyi językowej. Tam, w łonie tej komisyi, 
w szczupłem gronie, nieco opodal od hałasu 
i wrzawy wielkiej areny publicznego życia 
ma być podjętą próba uporządkowania całe­
go kompleksu spornych spraw językowych. 
Dalszy widnokrąg zapatrywań gabinetu cha­
rakteryzuje włas'nie godna uwagi ta okoli­
czność, że Rząd nie chce stworzyć nic sztu­
kowanego, lecz rzecz pod względem ustawo­
dawczym zaokrągloną i wykończoną, któraby 
sprawę językową rozwiązywała według ogól­
niejszych poglądów, uwzględniała wszystkie 
jej rozgałęzienia a nie stawiała żadnych te­
oretycznych tez, lecz troskliwie i szczegóło­
wo ją  normowała.

Grupy autonomistyczne z zadowoleniem 
przyjęły zapewnienie, że Prezydent Mini­
strów przywiązuje wagę do ścisłego zawaro- 
wania kompetencyi ustawodawstwa państwo­
wego i krajowego w tej sprawie. Nie ma tu 
być bynajmniej uprawiany system robienia 
wszystkiego mechanicznie na jedną i tę sa­
mą modłę, tem mniej zaś ma być dopu­
szczoną możliwość majoryzowania co do me­
rytorycznej treści ustaw językowych, które 
mają być stworzone. Nigdy jeszcze z ławy 
rządowej z takim naciskiem i z taką niedwu- 
znacznością nie ogłoszono zasady, że w spra­
wach narodowościowych nie może mieć miej­
sca majoryzowanie, lecz jodynie kodyfikacya 
wyłącznie na podstawie zupełnego porozu­
mienia stron interesowanych, a to przynaj­
mniej w sprawach zasadniczych.

Duch wybitnie konstytucyjny przebija 
się z oświadczeń P. Prezydenta Ministrów. 
Pragnie on, aby zasady przyszłych ustaw 
językowych rozwijały się organicznie na tle 
stosunków parlamentarnych, — chce on 
dzieło to poprzeć, ale przedewszystkiem chce 
widzieć w niem dzieło parlamentarne, wy­
twór parlamentu. Naturalnie, że Rząd nie 
jest skłonny ograniczyć się do roli obser­
watora, któryby dał tylko swe błogosławień­
stwo osiągniętemu już porozumieniu, — lecz

zamierza, w razie gdyby nie przyszło do po 
rozumienia, wystąpić z własną inieyatywą.

Żądania, abyjpo prostu znieść rozporzą­
dzenia br. Gautscha, hr. Thun nie akce 
ptuje, — a ktoby chciał szukać przy 
czyn tego, ten niech przeczyta po pro 
stu słuszne i dowodzące znajomości rze­
czy wywody, z których racyi występuje prze­
ciw temu żądaniu także poseł dr. Hochen 
burger w swej znanej broszurze. Ale podo 
bnie jak narodowościom nie niemieckim Pre­
zydent Ministrów odbiera wszelki powód dc 
zaniepokojenia przez podniesienie z naci­
skiem zasady równouprawnienia, okazuje od 
wielką uprzejmość w sprawie rozporządzeć 
językowych także Niemcom. Rozpuiządzenia 
te — rzekł on — mogą być zniesione, sko­
ro stworzone będę lepsze ustawy, a nawet 
może i prędzej za wzajemnem porozumie­
niem się, gdy osiągniętą zostanie w komi­
syi zgoda co do pewnych głównych zasad 
w tej sprawie. Jest rzeczą pewną, że to sta­
nowisko Rządu, o ile to tylko wogóle możli­
we, dopasowuje się jak najbardziej do prą­
dów i do życzeń po stronie niemieckiej. Roz-i
porządzenia będą w tej chwili zniesione, w| 
której ustawa językowa przyjdzie do skutku, 
ba, nawet skoro tylko zarysuje się jedynie 
prawdopodobieństwo, że ona do skutku przyj­
dzie ! "

Pierwszym jednak warunkiem do tego
jest utworzenie komisyi językowej. Jestto
naśladowanie dobrego przykładu sejmu mo­
rawskiego, który pierwszy wybrał stałą ko­
misyę dla sprawy językowej. Ludność, która 
niewypowiedzianie wiele cierpi w skutek o- 
becnego stanu wojennego, odetchnie spokoj­
niej, gdy parlamentarny akt. jakim będzie 
wybór komisyi, ożywi przynajmniej nadzieje 
lepszej przyszłości.

R zym , dnia 26 kwietnia. !

(Komisya historyczna krakowskiej Akademii nauk I 
w Watykanie. — Polski artysta w Kwiryn ale).

Doniosłem już telegraficznie, że komisya j 
historyczna krakowskiej Akademii nauk i J 
umiejętności, uzyskała audyencyę prywatną i 
u Leona XIII. Przewodniczącym komisyi 
jest prof. Stan. Smolka, który już niezadługo 
wraca do Krakowa. Do Fryburga wraca dr. 
Kallenbach, wypadało więc przedstawić się ' 
w komplecie i złożyć zarazem Ojcu św. dar 
przeszło dwustu dzieł polskich history­
cznych, przeznaczonych dla biblioteki Leoniny 
urządzonej przy archiwum watykańskiem, 
gdzie w polskim dziale, i tak już jest spory 
dział „poloniców".

Posłuchanie u Ojca św. naznrezone 
było na dzień 22 b. m., o godzinie 12 w 
południe. O tej więc godzinie, prof. Stan. 
Smolka, Darowski, Kallenbach, Kaden i prof. 
Miodoński zgromadzili się w Watykanie. Do 
prywatnego apartamentu Ojca św. dochodzi | 
się z dziedzińca św. Damazego, przechodzi się ! 
przez schody królewskie (Scala Regia), na i  

drugie piętro, gdzie Papież mieszka. Na trze- 
ciem jest mieszkanie kardynała sekretarza 
stanu, M. Rainpolli. D wejścia do skrzydła 
pałacowego zamieszkałego przez Najwyższego 
Pasterza, stoi posterunek szwajcarów, w ma­
lowniczych, żółto, czerwono - czarnych ubra-

13.

I LITERATURY FRANCUSKIEJ.
(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja  

Theuriet).

(Ciąg dalszy).

YII.
Ponieważ pani Serraval oznajmiła, że 

nie czuje się na siłach należeć do tak mę­
czącej wycieczki, a sędzia jak zwykle miał 
zajęcie w swoim biurze, Jan  sam nazajutrz 
stawił się we wsi Thuile. Przybył on tam za 
wcześnie ; czekając na całe towarzystwo, roz­
glądał się w około i słuchał szmeru licznych 
strumyków, które tutaj co krok spotkać było 
można. Pogoda była prześliczna i radość prze- 

ełniała duszę młodzieńca z powodu, że cze- 
ały go prawie dwa dni całe spędzone ra­

zem z ukochaną.
Niedługo potem wśród szmeru strumy­

ków dał się słyszeć inny odgłos, odgłos 
dzwonków od koni, zaprzężonych do orygi­
nalnego wózka sabaudzkiego, którym przy­
bywał pan de Frangy z córką, z bankierem 
i architektą. Wózek zatrzymał się na środku 
placu i Simona wyskoczyła pierwsza. Ubrama 
była w czerwoną ruską bluzę, której ciemna 
a żywa barwa uwydatniała matową jej cerę 
i w wełnianą dość krótką spódniczkę, z pod 
której widać było nóżki, obute w wysokie 
buciki i kamasze. Słomiany kapelusz i kij 
alpejski w ręku dopełniały całości. Szczupła, 
słuszna i zgrabna, była dziś bardzo wesoła 
i swobodna; wesołość ta wydała się Janowi

taką samą u niej nowością, jak kostium 
górski, który ją uczynił inną, niż była co­
dziennie.

Pan de F rangy także wydawał się dzi­
siaj odmłodzony i dobrze usposobiony; miał 
do tego słuszne powody, znane jemu sa­
memu.

Będąc w Chambery, poznał się z pe­
wnym młodym przemysłowcem , bardzo ce­
nionym w okolicy i bardzo zamożnym, któ­
ry zdawał się zachwycony planami pana 
de Frangy, ale przedewszystkiem urodą jego 
córki. Stary projektowicz widział już w tym 
młodzieńcu męża swojej córki i głównego 
akcyonaryusza stowarzyszenia miast. Nie 
dbał teraz już ani o współudział sędziego, 
ani nic sobie nie robił z opozycyi Jana, ale 
ponieważ to, co mu się uśmiechało w per­
spektywie, wprawiało go w dobry humor, 
przyjął Jana względnie bardzo uprzejmie, 
czem znowu rozbudził nadzieję w sercu mło­
dzieńca.

Zaczęto więc wspinać się w góry. Na 
przodzie postępował przewodnik obarczony 
zapasami na drogę, za nim szła Simona z 
Janem, a trzej panowie pochód zamykali. 
Z początku wszystko szło dobrze; jeden tylko 
bankier z Albertville ociągał się nieco, po­
nieważ był dobrej tuszy, nie pierwszej mło­
dości i nie nawykły do wycieczek w góry. 
Sapał, ale szedł; dopiero gdy wychodząc z 
doliny, ujrzano przed sobą dziką i skalistą 
ścianę Charbon, a bankier się dowiedział, że 
z tej strony trzeba się wspinać na szczyt, 
oświadczył, że sam widok tej prostopadłej 
ściany sprawia mu zawrót głowy i poże­
gnawszy się ze wszystkimi odszedł do 
Thuile.

Tymczasem reszta towarzystwa, idąc za 
przewodnikiem pięła się w górę zygzakowatą 
ścieżką pomiędzy wysokiemi kawami. Jan  i

Simona stawali od czasu do czasu, aby się 
oglądnąć na piękne, coraz się zmieniające 
widoki. Wkrótce trawy zabrakło i trzeba 
było iść niewidoczną prawie ścieżką wśród 
kamieni, na których nogi się ślizgały. Jan 
podawał ręką Simonie, pomagając jej iść. 
Dalej, o wiele niżej, pan de F rangy z ar­
chitektą szli zwolna, podpierając się okutemi 
laskam i; niezmordowany projektowicz zakre­
ślał rękę przestrzenie, wskazując panu Rirar 
zamierzane w jego bujnej iinaginacyi zmiany, 
a używane techniczne wyrazy, wymawiane 
zdyszanym od zmęczenia głosem, aż do mło­
dych dochodziły.

Pochód przez kamienie trwał przeszło 
godzinę. Naprzeciw idących wznosił się mur 
skał czarnych i białych, popękanych, cał­
kiem prostopadle. Każdy by sobie zadał py­
tanie, w jaki sposób można się dostać na tę 
górę, bo drogi, a nawet ścieżki ani załomów 
widać nie było.

Panna de F rangy i Jan  usiedli na 
chwilę, aby wypocząć. Trudny pochód wśród 
ruchomych kamieni zmęczył trochę Simonę, 
której policzki poczerwieniały, ale oczy jej 
błyszczały podnieceniem. Nigdy jeszcze Jan 
nie widział jej tak ożywionej. Po chwilowym 
spoczynku powstała lekko, jakby krew pta­
szka w żyłach jej płynęła.

— Chodźmy! — zawołała. — Jeszcze 
ostatni wysiłek i dojdziemy do szczytu.... 
Nie bądź pan leniwy! Czy chcesz pan, że­
bym coś zaśpiewała, żeby ulżyć panu?...

I  głosem czystym, trochę jeszcze zdy­
szanym od zmęczenia rzuciła w przestrzeń 
pierwszą zwrotkę starej piosenki z zeszłego 
wieku.

Śpiewając, Simona szła ku wyżłobie­
niu w sk a le , gdzie przewodnik już ją 
wyprzedził. Wdrapywali się jedno za dru- 
giem przez ten kurytarz skalisty, i doszli

tak do mostu drewnianego, rzuconego z je ­
dnej skały na drugą, tworzącego rodzaj wi­
szącego balkonu nad przepaścią.

— Jesteśmy już na Echelles.... szepnął 
Jan  ujmując rękę młodej] dziewczyny; czy 
pani jest skłonna do zawrotów głowy?

— Niewiem.... Nigdy nie wychodziłam 
tak wysoko, ani szłam po takich mostach.... 
Ale zdaje mi się, że z panem nie będę się 
bała.

Ścisnął ją  silniej za rękę i minęli tak 
pierwszą drabinę. Było ich "cztery, każda 
mniej lub więcej pochyła i zawieszona nad 1
próżnią. Przy ostatniej, Simonę zdjęła cie­
kawość spojrzeć na dół i uczuła, że w gło- '
wie jej się kręci.

Jan  przerażony zowołał, żeby się przy­
tuliła do niego i widząc, że blednie, kazał 
jej zamknąć oczy.... Jednocześnie ujął ją  
w pół i jednym skokiem uniósł na prze­
ciwną stronę.

Gdy się znaleźli na stałym gi-uucie, 
w miejscu, gdzie ściany skaliste rodzaj ku- 
rytarza tworzyły, zatrzymali się i Simona, 
oszołomiona, z zamkniętemi oczami, z głową | 
odrzuconą na ramię młodzieńca, osłabła na 
chwilę.

— Uszliśmy już niebezpieczeństwa, rzekł 
Jan, jak się pani czuje ?

Zawrót głowy przechodził; Simona od­
dychała już swobodniej, a kolory na twarz 
jej wracały. Otwarła oczy i uśmiech ukazał 
się na jej ustach.

— To nic.... szepnęła — już przeszło....
Spostrzegła, że spoczywa w obięciach

Jana, zaczerwieniła się mocno i usunęła się.

(Ciąg dalszy nastąpi).



I l ia ch ,  Wchodzi się do sali zw. Szwajcarów, 
gdzie się zdejmuje wierzchnie ubranie. Ztąd 
oficer szwajcarów przeprowadza przez kilka 
wspaniałych sa l .  gdzie trzymają straż : gwar- 
dya szlachecka, żandarmi papiezcy i gdzie 
stoją szambelanowie pełniący służbę. W osta­
tniej sali spotyka się monsignorów we fiole­
tach, pełniących także służbę przy Papieżu, 
widok, który zapowiada bliskość Ojca św.

Po kilku minutach oczekiwania, jeden 
z prałatów, odebrawszy piśmienne pozwole­
nie na audyencyę, wezwał polskich gości 
do wejścia do mieszkania prywatnego.

Leon XIII. siedział w fotelu, w czer­
wonym saloniku, (w którym wisi portret 
IPiOiiientsa XIII.) w białej sutannie, z czer­
wonym płaszczem na ramionach. Stosownie 
do etykiety, wchodząc na audyencyę prywa­
t ą ,  przyklęka się trzy óazy: raz przy drzwiach, 
drugi raz na środku pokoju, trzeci raz u 
stóp Papieża. Ucałowawszy rękę Papieża, 
komisya została przedstawioną przez profe­
sora Smolkę, poezem wszyscy ponownie u- 
klekli, na co Papież odezwał s ię : — Po­
wstańcie, chciałbym z wami porozmawiać, za­
siądźcie.

Zgromadzeni usiedli koło Ojca świętego, 
poczem prof. Smolka przemówił, wyrażając 
hołd dla Papieża i zarazem objaśnił, iż ko­
misya przyszła złożyć w ofierze, dla biblio­
teki Leoniny, dwieście wydawnictw polskich, 
które już w tych dniach zostaną umieszczo­
ne w osobnym dziale „Polonia11.

Rozmowa toczyła się cały czas po 
francusku. Leon X III. zapytał każdego o 
strony rodzinne i czy długo jest w Rzymie?

Kiedy p. Darowski powiedział, że już 
dłuższy czas bawi w Rzy mie, Papież odrzekł:

— To pan teraz tu bawisz i zostajesz.... 
To dobrze, bo tutaj jest takie wielkie pole 
dla prac historycznych....

Prof. Smolka objaśnił Ojca świętego, co 
do znaczenia komisyi historycznej i prac 
krakowskiej Akademii nauk. Wtedy Leon 
XIII. zauważył:

— Bardzo mnie interesuje, co mi pan 
opowiadasz. Kazałem otworzyć archiwa W a­
tykanu i poleciłem, aby poczyniono wszelkie 
ułatwienia dla pracujących) w niem ; chcę, 
aby świat się przekonał, że Kościół nie ma 
nic do ukrywania, że się światła nie boi i 
że zawsze chciał dobra. Przed kilku tygo­
dniami przyjąłem do archiwum dwóch no­
wych pracowników, którzy stale zajęci są 
odpisywaniem rękopisów na użytek badaczy 
dziejów. Tak, jest tain 0. Ehrle, 0. Denifle,
O. Wenzel, którzy tein archiwum zarządzają, 
są to bardzo poważne osobistości....

Potem po chwili zwrócił się znowu z 
westchnieniem :

— To wy jesteście z Polski. O tak, w 
Polsce rossyjskiej jest teraz l e p i e j a  spo­
dziewam się, że będzie jeszcze lepiej, bo co 
do mam zapewnienie cesarza. Polska 
była zawsze wierną Kościołowi, wiele się li­
czono z nią w Watykanie, Watykan był jej 
zawsze życzliwy, przyszedł ten podział w ze­
szłym wieku.... no ale teraz pod rossyjskiem 
panowaniem jest lepiej. Tylko trzeba wy­
trwać, czekać. Patrzcie na Irlandyę.... Tam 
było bardzo źle, a teraz jest już daleko le­
piej, Anglia zrozumiała, że źle robi.

Zwracając się do dr. Kallenbacha, po­
siedział ■.

To pan jesteś profesorem na Uni­
wersytecie w F ryburgu?

Na to p.  Kallenbach objaśnił, że Uni­
wersytet jest katolicki i że on wykłada lite­
raturę słowiańską.

— Niedawno — powiedział Leon X III.— 
miałem relacyę o tym Uniwersytecie. Był 
tam mały kryzys, ale który już szczęśliwie 
przeszedł i są już nowi profesorowie. Teraz 
sje to uspokoi.

Należy wiedzieć, iż niedawno, siedmiu 
profesorów (Niemców) r niwersytetu frybur- 
skiego, podało się gremialnie do dymisyi, 
skarżąc się przed radą_kantonu fryburskiego 
na większość rady uniwersyteckiej, złożoną 
z Francuzów i Polaków. Ponieważ ich zaża­
lenia były raczej zaczepką, przeto rada kan­
tonu przyjęła wszystkie dyinisye i nowych 
profesorów z Austryi sprowadziła.

Na zakończenie, prof. Smolka, w imie­
niu obecnych, poprosił o błogosławieństwo 
papieskie dla Akademii Nauk, dla komisyi 
[ dla rodzin, na co Leon XIII. głowy wszyst­
kich objął, pobłogosławił. Posłuchanie trwa­
ło pół godziny.

Papież, pomimo tak sędziwego wieku, 
był ożywiony i duchowo rzeźki. Przed 
dziesięciu laty, byłem, pamiętam na audyen- 
eyi u Leona XIII. i od tego czasu, widzę, 
bardzo się postarzał, co zresztą zauważyć się 
daje także  ̂ podczas ceremonij w kaplicy 
Sykstyńskiej, ale duchowo wybornie się 
trzyma.

Bawi tutaj od kilku tygodni, młody, u- 
talentowany pianista z Warszawy, August 
Radwan, który dawał koncert w Nizzy i 
przyjechał do Rzymu. Specyalnością Radwa­
na są utwory Chopina, w które wkłada wie­
le uczucia, gra je świetnie, eon amore i jest 
tez może dziś najlepszym chopinistą. Kon­
cert, jaki dał przed 10 dniami w Rzymie, 
zapełnił salę Dante — co jak  na Rzym (wca­

le nie muzykalny) jest rzadkością. Przed kil­
ku dniami, Radwan otrzymał od księżnej 
Reuss VII., z domu ks. Sasko-weimarskiej, 
którą zna, bilecik z zawiadomieniem, że kró­
lowa Małgorzata chce go usłyszeć, w kółku 
poufnem znajomych, wieczorem, w Kwiry- 
nale.

O godzinie 10 wieczorem wszedł więc 
pianista do salonu w Kwirynale, gdzie już zgro­
madzonych było kilkanaście osób, oczekują­
cych królowej. Księżna Reuss przedstawiła 
artystę. Królowa Małgorzata, bardzo muzykal­
na, zaczęła zaraz rozmowę o muzyce i ode­
zwała s ię :

— "Mam tutaj fortepian, z którego pan 
powinieneś być kontent. Jest to Steinway, spo­
rządzony umyślnie dla mnie. Może pan go 
spróbuje....

Radwan siadł do fortepianu, zaczął grać 
Chopina, grał trzy kw adranse: fantazyę, bar­
karolę, walca i t. d., na co królowa, słucha­
jąc go uważnie powtarzała :

— Che ćhiarezza, che delicatezza, qaanta 
individualitd!... come bello!...

W czasie cercie, herbaty i poufnej ro­
zmowy, królowa wypytywała się o Warszawę 
i wróciła znowu do Chopina. Pamiętała, iż 
słyszała jedną Etiudę, której potem odnaleźć 
nie moogła, więc Radwan siadł ponownie do 
fortepianu, Etiudę zagrał i powtórzył ją  na 
żądanie, grał mazurki, poloneza, których 
królowa wysłuchała stojąc przy fortepianie, 
razem z całem towarzystwem.

W końcu powiedziała mu, jak jest 
szczęśliwa, że go usłyszała, ścisnęła kilka 
razy rękę i wyraziła życzenie usłyszenia go 
w Rzymie, w następnym roku.

Nakoniec około północy pokłoniła się 
towarzystwu dam dworskich i panów, uści­
skała księżnę Reuss i wyszła do pokoi we­
wnętrznych.

Królowa jak i wszystkie panie była de- 
koltowaną, w perłach i brylantach.

Przyznać trzeba, że pod względem 
uprzejmości i nawet pewnej swobody, dwór 
włoski daje bardzo piękny przykład.

D.

Sprawa ks. biskupa Syrnona.

W sprawie ks. biskupa Syrnona otrzy­
muje Czas z Petersburga następującą wia­
domość :

W ciągu wielkiego tygodnia n. st. (więc 
3 — 9 kwietnia) otrzymał cesarz Mikołaj 
własnoręczny list Papieża. Ojeiec św., mię­
dzy innemi przyczynę nieporozumienia w 
sprawie ks. biskupa Syrnona, składa na brak 
jasności w tekście ugody (redagowanej przez 
kardynała sekretarza stanu) i rzecz całą zdaje 
na łaskę i wspaniałomyślność cesarza. List 
był mile przyjęty. Cesarz zaraz polecił (11 
kwietnia) przygotować na 14 kwietnia ukaz, 
nominujący ks. Symona biskupem płockim. 
Ogłoszenie ukazu miało nastąpić 16 kwietnia.

Tymczasem dnia 12 kwietnia przybyły 
do departamentu wyznań prośby ks. biskupa 
Zerra, jedna do Ojca św., druga do ministra, 
o uwolnienie od obowiązków biskupstwa sa­
ratowskiego, z powodu choroby nieuleczal­
nej, która go dość często przyprawia o u- 
tratę przytomności. To wpłynęło na zmianę 
deeyzyi cesarskiej. Na radzie, w tym celu 
zwołanej, Mosołow, dyrektor departamentu 
wyznań, główny sprawca wygnania biskupa 
Symona, chwycił się oburącz tej okazyi, żeby 
podtrzymać kasatę nominacyi papieskiej iia 
biskupa płockiego. Popierać jego wniosek miał 
też ks. Imeretyński. Wskutek tego postanowił 
cesarz prosić Ojca św. o przeniesienie ks. 
Symona z płockiego biskupstwa na sara­
towskie.

Mosołow zatem dopiął swego i posta­
wił smutny precedens odrzucenia przez rząd 
buli nominacyjnej na biskupstwo. Z drugiej 
zaś strony podnieść należy okoliczność, że 
dla biskupa Symona nie zażądano nowej no­
minacyi , lecz przeniesienia z biskupstwa 
płockiego na saratowskie, przez co nomina- 
cyę płocką pośrednio uznano za obowią­
zującą.

Wojna

między Hiszpanią a Ameryką 
północną.

Z zakresu wiadomości o wojnie między 
Hiszpanią a Stanami Zjednoczonymi, jest do­
tychczas "właściwie tylko jedna wiadomość 
konkretna o krokach nieprzyjacielskich, mia­
nowicie fakt rozpoczęcia przez Amerykanów 
ostrzeliwania portu Matanzas na Kubie. Port 
ten leży na północnem wybrzeżu wyspy o 
kilkadziesiąt kilometrów na wschód od Ha- 
wanny. Bombardowanie tortów Matanzas 
miało na celu przeszkodzić dokończeniu for- 
tyfikacyj pod Panta-Gorda. W ostrzeliwaniu 
wzięły udział dwa amerykańskie okręty wo­
jenne : „O incinati1' i „Puritan" oraz okręt

admiralski „New York“ . Wschodnie baterye 
fortu strzelały na okręt „New York“, który 
odpowiedział ogniem. Strzały z fortu były 
chybione. Następnie okręty amerykańskie 
wypłynęły na pełne morze" i oddały na fort 
około 300 strzałów, forty hiszpańskie zaś o 
wiele mniej. Rozpoczęte fortyfikacje i jedna 
baterya mają być zniszczone. Okręt admiral­
ski „New-York“ powrócił następnie na swo­
je dawne stanowisko pod Hawanną. — Tak 
opiewają wiadomości, które nadeszły z Ame­
ryki ; doniesienia natomiast z Madrytu twier­
dzą, że okręty amerykańskie, które bombar­
dowały fort Matanzas, zmuszone zostały po 
półgodzinnej walce do cofnięcia się. Zaprze­
czają również temu, jakoby forty hawańskie 
już strzelały do okrętów amerykańskich.

Bitwa morska na wodach filipińskich, 
spodziewana jest dopiero jutro. W kołach fa­
chowych są bardzo niespokojni o los tej bi­
twy, gdyż eskadra amerykańska, znajdująca 
się na wodach wschodnich, ma być złożona 
z okrętów najnowszej konstrukeyi i potę­
żnych, podczas gdy tamtejsza eskadra h i­
szpańska składa się z okrętów starych i sła­
bych.

Według telegramów z Hawanny, ku­
bański komitet rewolucyjny znalazł środki 
i drogi do regularnego porozumienia się z 
fiotą amerykańską. Komitet ten ostrzega 
Amerykanów przed wysadzeniem na ląd woj­
ska, a to z powodu niezdrowego klimatu w 
obecnej porze roku. Dalej Kubańezycy pora­
dzili Amerykanom obsadzić trzy porty, co 
jednak nie może nastąpić przed połową maja, 
ponieważ Amerykanie jeszcze nie są na to 
przygotowani. Ponieważ generał Blanco nie 
rozpoczyna akcyi zaczepnej, przeto Amery­
kanie chcą tej rady usłuchać i na razie od­
stąpić od wysadzenia wojska na ląd.

Jako miejsce wylądowania ekspedycyi 
amerykańskiej, wymieniają teraz nie Matan­
zas, lecz miejscowość Batabana, leżącą na 
południowem wybrzeżu Kuby.

Z Waszyngtonu donoszą, że w kołach 
decydujących Ameryki północnej panuje zu­
pełna dezorganizacya. Pomiędzy generałem 
Milesem, dowodzącym armią amerykańską a 
wojskowym doradcą prezydenta Unii, gene­
rałem Stiashead, ponawiają się ciągłe kon­
flikty. Mac-Kinley znowu jest w niezgodzie 
z ministrem wojny, który grozi dymisyą. 
W kongresie wre zacięta walka od onegdaj 
pomiędzy zwolennikami waluty złotej i srebr­
nej. W Izbie reprezentantów rozpoczęła się 
rozprawa nad bilem, dotyczącym kosztów 
wojennych. Opozycya czyni głosowanie za­
wisłem od tego, ezy republikanie zgodzą się 
na przedłożenie o podatku dochodowym, który 
wynosić ma około 100 milionów.

Były sekretarz stanu Shermann oświad­
czył jednemu z dziennikarzy, iż bardzo ubo­
lewa nad tern. że przyszło do wojny z Hisz­
panią. Kubańezycy — jego zdaniem — będą po 
zwycięskiej wojnie sprawiać Stanom Zjedno­
czonym taki sam kłopot, jak teraz Hiszpanii.

Afrykański departament marynarski po­
stanowił wycofać z eskadry, blokującej Ku­
bę, okręty wojenne „New York“, „Indiana" 
i „Jowa“, a nadto kilka kanonierek i wzmo­
cnić niemi eskadrę lotną, która ma zabiedz 
drogę flocie hiszpańskiej. W New Jorku mia­
nowicie twierdzą, że okręt wojenny hiszpań­
ski „Pelayo“ z dwoma krążoweami i pewną 
liczbą łodzi torpedowych jest już w drodze 
w kierunku wybrzeży amerykańskich, które 
zamierza blokować, a nawet ewentualnie 
bombardować miasta nadbrzeżne.

Dla obrony Nowego Jorku umieszczo­
no na Sandyhook olbrzymi reflektor o sile 
światła 200 milionów świec. Wzdłuż wybrze­
ża wytknięto trzy linie dla patrolowania ło­
dzi strażniczych w odległości dziesięciu, czte­
rech i dwóch mil. Linię najdalszą zajmą 
krążowce. Każdy napływający okręt będzie 
zatrzymany przez łódź patrolującą i dosta­
wiony do portu.

Wielkie zaniepokojenie w Nowym Jo r­
ku wywołała pogłoska, że hiszpański okręt 
wojenny krąży koło wybrzeży stanu Maine.

Dziennik madrycki, Correspondencia de 
Espania powiada w artykule prawdopodo­
bnie inspirowanym : Publiczność nie powin­
na wymagać od floty hiszpańskiej kroków, 
któreby ją  skompromitować mogły. Mówi się 
wiele o zamachu na wybrzeża amerykań­
skie. Trudniejsze to, niż wielu sądzi. Hi­
szpania musi oszczędzać swoje siły i czekać 
na odpowiednią chwilę. Posiada ona bowiem 
mniej środków od przeciwnika do napra­
wy swoich strat. Nie może ryzykować zwy­
cięstw, któreby mogły ją zrujnować. Nie 
należy żądać rzeczy niemożebnych ani nie­
rozważnych.

Amerykańska łódź torpedowa „Ctrshing" 
została wycofana z rzędu statków, blokują­
cych Hawannę. Fakt ten przypisują uszko­
dzeniom, jakich doznała w walce z hiszpań­
ską kanonierką „Ligera11.

Parowiec transatlantyckiego Towarzy­
stwa „Montserast", pomimo, że był ścigany 
przez jeden z krążowników amerykańskich, 
przybył szczęśliwie do portu Oienfuegos na 
Kubie i wysadził na ląd oddział wojsk h i­
szpańskich.

Tryesteriski Piccolo donosi z Rieki, 
że fabryka torpedów „W hiteshead1, sprze­
dała za zezwoleniem Brazylii, Stanom Zje­
dnoczonym 60 torpedów, dla Brazylii prze­
znaczonych.

Amerykański monitor „Terror“ zabrał 
okręt hiszpański „Guido“, płynący do Ha­
wanny z żywnością i pieniędzmi dla woj­
ska hiszpańskiego. „Terror" dał kilkanaście 
strzałów na „Guida", które rzekomo wszy­
stkie trafiły. Jeden majtek hiszpański ran­
ny. Zdobycz oszacowaną jest na 400.000 do­
larów.

Pierwsi dwaj hiszpańscy jeńcy wojen­
ni, porucznik i podoficer, schwytani przez 
Amerykanów na pokładzie statku pod Ma­
tanzas, odstawieni zostali do portu Key- 
West.

Korespondenta New-York Heralda w 
Portorico aresztowano pod zarzutem szpie­
gostwa.

K R O N I K A

L ujów , 29 kwietnia.

Kalendarz Jubileuszowy.

29 Kwietnia.
Rok 1848. Najd. Arcyksiążę Franciszek 

Józef przebywa w obozie marszałka Radeckiego 
pod Weroną.

Rok 1859. Wojna włoska stała się nieuni­
knioną. Na ultimatum gabinetu wiedeńskiego, 
wzywającego rząd wioski do zredukowania armii 
na stopę pokojową, odpowiedziano odmownie. 
Zbrojmistrz lir. Gyulai otrzymuje rozkaz prze­
kroczenia granicznej rzeki Tessyny. Najj. Pan 
ogłasza manifest wojenny do Swoich ludów.

Rok 1893. Najd. Arsyksiężna Marya Te­
resa dokonała w Tryeśeie obizędu chrztu krzy- 
żownika „Cesarzowa i Królowa Marya Teresa".

Rok 1897. Z powodu pobytu Najj. Pana 
w Petersburgu, odbył się tamże wspaniały prze­
gląd wojsk, na których czele stanął w. ks. Wło­
dzimierz. Defiladę prowadził sam car. Gdy zbli­
żył się umyślnie z Warszawy przybyły batalion 
keksholmskiego pułku grenadyerów Imienia Ce­
sarza Franciszka Józefa, stanął Najjaśniejszy Pan 
na jego czele i przeprowadził go przed carem.

Car i carowa przyjmowali na osobnych 
audyencyach hr. Gołuciiowskiego, który otrzymał 
z rąk cara najwyższe odznaczenie rossyjskie, or­
der św. Andrzeja.

(x) W wystawie jubileuszowej, u-
rządzonej w Wiedniu dla uczczenia 50-letniej 
rocznicy panowania Najj. Pana, a mającej się 
rozpocząć 17 maja b. r. — bierze również 
udział, jak wiadomo, gmina m. Lwowa. Wy­
syła ona mianowicie następujące, starannie wy­
konane okazy, dotyczące instytucyi publicznych 
i dobroczynnych: 1. Pian m. Lwowa z roku
1848 i z r. 1898; 2. plan plantacyi miasta z 
roku 1898 i regulacyi m iasta; 3. 12 sztuk 
planów nowego teatru, 11 planów szkół miej. 
i 17 koszar miej. dla wojska; 4. plan uje­
żdżalni dla wojska; 5. 18 sztuk planów dla 
rzeźni miejskiej, 8 kolei elektrycznej, 3 plany 
miejskiej hali targowej, 2 plany kolonii waka­
cyjnych, 3 miejskiego szpitala epidemicznego, 
5 planów, wykazujących występowanie chorób 
epidemicznych i śmiertelność i 2 plany zakładów 
dla nieuleczalnych; 6) plan miej. zakładu sie­
rot, 2 sztuki planów schroniska dla osób pozba­
wionych przytułku i pracy; 7) 18 fotografij szkół 
miej.; 9) plan cmentarzy miej., i 10) 5 planów 
statystyezno-graficznych szkół miej. Ponadto wy­
syła gmina opisy, a mianowicie opis sposobu 
wykonywania dobroczynności we Lwowie, za­
równo publicznej jak i prywatnej; opis kanali- 
zacyi miasta, studzien, dróg szutrowanych i bru­
kowanych, sposobu czyszczenia miasta i kolonii 
wakacyjnych. Do przedmiotów okazowych miasta 
Lwowa należy również zestawienie tutejszych 
stowarzyszeń przemysłowych i kas chorych.

Okazy powyżej wymienione wysłane będą 
do Wiednia w tych dniach, a ich ustawieniem 
na placu wystawy, w odpowiednio udekorowa- 
nem i herbami miasta ozdobionem miejscu, zaj­
mie się wysłany umyślnie do Wiednia inżynier 
miej. biura budowniczego p. Brunek.

— Obcliód 3 Maja. Dnia 3 maja, we 
wtorek, jako w 107 rocznicę nadania „konsty- 
tueyi 3 maja", odbędzie się w kościele Archi- 
katedralnym uroczyste nabożeństwo o godzinie 
10 rano, w którem wezmą udział oprócz Repre- 
zentacyi miasta, delegaci wszystkich stowarzy­
szeń i cechów ze sztandarami.

Dnia tegoż o godzinie 7 wieczorem w sali 
„Sokoła" uroczysty wieczór ze współudziałem 
najwybitniejszych sił artystycznych naszego grodu.

Dnia 8 maja w niedzielę, na stoku kopca 
Unii lubelskiej wielka zabawa ludowa.

„Gazeta Lwowska" z dnia 30 kwietnia 1898.
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—  Bocznica Mickiewiczówska. W spra­

wie obchodu roku jublileuszowego Adama Mic­
kiewicza, odbyli wczoraj wieczorem akademicy 
lwowscy wiec w sali III Uniwersytetu. Zgroma­
dzeniu przewodniczył prezes Czytelni akademi­
ckiej p. Leszczyński, a oprócz licznej rzeszy mło­
dzieży, przybyli na zebranie pp. profesorowie 
Uniwersytetu: dr. Ćwikliński, dr. Fabian, dr. 
Oehenkowski, dr. Dembiński i dr. Twardowski, 
oraz wiele słuchaczek Uniwersytetu.

Wstępne słowo wygłosił p. Leszczyński, 
poczem zgromadzenie uchwaliło następujące re- 
zolucye :

„Wiec ogólno akademicki, odbyty dnia 28 
b. m., wzywa wszystkich uczniów Uniwersytetu, 
tak w samym Lwowie, jako też poza Lwowem 
przebywających, ażeby w jak najkrótszym czasie 
wzięli udział w składkach na rzecz wydawni­
ctwa albumu podjętych, spełniając przez to ho­
norowy obowiązek, włożony na nich przez uchwałę 
wiecu w dniu 16 października z. r.

Komitet stawia wniosek, ażeby dom aka­
demicki który ma stanąó we Lwowie, nazwać 
na cześć poety domem Adama Mickiewicza".

Następnie p. Batowski, kierownik redakcyi 
„Albumu Mickiewiczowskiego", przedłożył spra­
wozdanie. Album ma się składać z prac nauko­
wych i literackich uczącej się młodzieży polskiej. 
Dotychczasowe starania każą wróżyć, że „Al­
bum" młodzieży bardzo pięknie przedstawiać się 
będzie.

Na wiecu zabrał też głos prof. dr. Ćwi­
kliński, prezes komisyi budowy pomnika Mic­
kiewicza we Lwowie (z łona komitetu central­
nego dla obchodu rocznicy Mickiewiczowskiej) i 
nawiązując do ustępu mowy p. Leszczyńskiego, 
w którym była wzmianka o wspólnej akeyi mło­
dzieży akademickiej z młodzieżą rękodzielniczą 
w sprawie wystawienia pomnika, oświadczył, że 
komitet najchętniej przyjmie współudział mło­
dzieży w akcyi wspólnej w celu wystawienia 
pomnika wieszczowi narodu i zwrócił się do re­
prezentantów młodzieży akademickiej, wchodzą­
cych w skład komitetu centralnego, aby wpły­
nęli na połączenie akcyi młodzieży z akcyą ko­
mitetu centralnego.

— Ankieta w sprawie kas Beiffeisena, 
odbyła się wczoraj w Towarzystwie Kółek rol­
niczych pod przewodnictwem prof. dr. Głąbiń- 
skiego. Uczestniczyli w niej między innymi pp.: 
Bron. Dulęba, ks. Owoc, dr. Sawczyński, dr. 
Stefczyk, Strzyżowskl i Ulmer. Po żywej dysku- 
syi wyrażono opinię, iż kasy Reiffeisenowskie 
są wielce pożądane dla włościan i że Wydział 
krajowy wraz z Radami powiatowemi powinien 
je jak najsilniej popierać równolegle z kasami po­
życzkowemu

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 15, wydany dnia 27 kwietnia 
b. r. zawiera: Okólnik c. k. Rady szkolnej kra­
jowej z dnia 23 b. m. do wszystkich c. k. Rad 
szkolnych okręgowych z wyjątkiem miejskich we 
Lwowie i w Krakowie; Okólnik c. k. Rady szkol­
nej krajowej do c. k. Rad szkolnych okręgowych 
z dnia 21 kwietnia b. r.; Wiadomości osobisto; 
Książki szkolne i przybory naukowe; Konkursa.

— Kamień w ęgielny pod nowy lwow­
ski teatr, wznoszony przez radcę budownictwa 
Zygmunta Gorgolewskiego, założony będzie ju­
tro — jak wiadomo — uroczyście. I nie co­
dzienny to fakt, bo gmach poświęcony sztuce 
polskiej będzie w istocie monumentalny. Dziś 
już plac budowy z wystającymi tu i ówdzie czer­
wonymi inurami suteren, daje poznać jak wiel­
kim i okazałym będzie ten budynek. Od czasu 
rozpoczęcia w tym roku na nowo robót, t. j. od 
1 kwietnia, wykonano wszystkie mury, aż do 
wysokości cokołu. Niektóre zaś mury, jak sali 
widzów i sceny wychodzą już nawet ponad wy­
sokość cokółu. Dla większej wytrzymałości 
gmachu wykonano mury, otaczające salę wi­
dzów, w zaprawie cementowej, gdyż w po­
szczególnych piętrach posiadać one będą wiele 
drzwi do lóż i balkonów. Dla zabezpieczenia 
zaś budynku przed wdlgoeią pokryto mury, sty­
kające się z ziemią, warstwą izolacyjną, częścią 
z asfaltu, a częścią z gudronu. Uprawnia to do 
nadziei, że gmach nawet w swoich suterenach, 
co jest bardzo ważnem, posiadać będzie suche 
ubikacye. Wykonano również już część zewnę­
trznego rusztowania, którego budowa, ze wzglę­
du, że ma ono trwać dłuższy czas i ma służyć 
do osadzania ciężkich ciosów, musi być bardzo 
staranna i silna. Do końca sezonu budowlanego 
w tym roku ma być budowa wykonana pod 
gzyms i dachem przykryta. Roboty są obecnie 
prowadzone bardzo energicznie; na placu pra­
cuje obecnie codziennie około 300 robotników.

f  r ioryau  Kopaczyński, woźny w Pre- 
zydyum Namiestnictwa, zmarł dzisiaj rano, po 
ciężkiej chorobie. Była to niezmiernie sympaty­
czna a charakterystyczna postać, znana dobrze 
wszystkim, a zwłaszcza urzędnikom Namiestni­
ctwa; on to bowiem w dniach audyencyi od lat 
dwudziestu kilku przestrzegał porządku i uprzej­
mie zawsze, lecz zaw-sze niezłomnie stał na jego 
straży. Prawości nieskazitelnej, odznaczał się 
przytem inteligencyą i gorliwem spełnianiem obo­
wiązków. To też wieść o jego śmierci szczere 
obudziła współczucie. Ś. p.  Kopaczyński, który 
liczył lat sześćdziesiąt parę, pozostawił wdowę i 
troje dzieci, dla których był wzorowym ojcem;

najstarszy syn jego w roku bieżącym zdaje egza­
min dojrzałości w Szkole realnej.

— Z Towarzystwa nauczycieli szkół 
lud. m. Lwowa. Dzisiaj wieczorem odbędzie się 
w szkole im. Adama Mickiewicza pogadanka na 
temat „z wycieczki do Rzymu" ref. p. Józef 
Marczyński. Początek o godzinie 7 wieczorem, 
wstęp wolny. Poprzednio odbyły się dwie poga­
danki, a mianowicie p. dr. W. Rolny mówił o 
„miastach dawnej Polski" i p. dr. Eug. Romer
0 „geografii Karpat". Liczny udział członków i 
gości, jakoteż ożywiona dyskusya świadczą wy­
mownie o zainteresowaniu się szerokiego grona 
uczestników temi pogadankami.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie Wincenty Hubaczek, emerytowany staro­
sta, przeżywszy lat 80 W ciągu długiego swo 
jego urzędowania potrafił ś. p. Hubaczek zjednać 
St bie sympatyę społeczeństwa i uznanie władz 
przełożonych. Zmarły pozostawił żonę, oraz sy­
na dr. Eugeniusza Ilubaczka, adwokata w Kra­
kowie i córkę.

W Mińsku Helena Wolbek, w 20 roku
życia.

W Wysokiej pod Szydłowem w Królestwie 
Polskiem Michał Musiołek, współpracownik pism 
warszawskich znany z licznych artykułów, któ­
re podpisy wał pseudonimem M. Radomczyk.

— Pożar Browaru. Dnia 19 b. m. 
około godziny 2 w nocy wybuchł pożar w bro­
warze w Kcniaczowie, będącym własuością JE. 
Kazimierza hr. Badeuiego. Browar, dzierżawiony 
przez Ch. Bernsteina, spłonął doszczętnie. Szkoda 
w budynkach wynosi 4000 zł., w zapasach bro­
waru 12.000 zł. — w zupełności ubezpieczona. 
Pożar wybuchł prawdopodobnie skutkiem nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem.

— Samobójstwo. Dnia 24 b. m. strzelił 
do siebie z rewolweru Eugeniusz Petrowicz, 
15-letni uczeń III klasy gimnazyum w Stryju, 
syn gr. kat. proboszcza w Orawczyku, w zamiarze 
samobójczym i odniósł ranę śmiertelną, skutkiem 
której po upływie 24 godzin zakończył życie. 
Samobójca pozostawił list, w którym jako powód 
samobójstwa podaje przykre stosunki rodzinne i 
niechęć do życia.

— Fatalny upadek. Z Grossenzersdorf 
donoszą o fatalnym wypadku: podporucznik
1 pułku ułanów hr. Coreth, spadł z konia i za­
bił się na miejscu.

—  Zjazd lekarski w Poznaniu. Sto­
sownie do żyezeń wszystkich niemal Towarzystw 
lekarskich, postanowiono na posiedzeniu komi­
tetu gospodarczego dnia 26 b. m. przełożyć ter­
min n i l  Zji.zan lekarzy i przyrodników pol­
skich w Poznaniu z lipea na 8 do 10 sier­
pnia r. b.

— Odkycie profesora Schenka. One- 
gdaj pojawiło się w Wiedniu zapowiadane da­
wno, a niecierpliwie przez uczonych, lekarzy i — 
szeroką publiczność oczekiwane dzieło prof. dr. 
Schenka, kierownika instytutu dla embryologii 
w Uniwersytecie wiedeńskim. Dzieło, obejmują­
ce 109 stronnic druku, zajmuje się przedewszy- 
stkiem historycznem przedstawieniem dotychcza­
sowych badań nad sposobami „wydarcia natu­
rze tajemnicy powstawania zarodków", poezem 
podaje szereg doświadczeń jakie poczynił. Teo- 
rya prof. Schenka da się streścić w jednem 
zdaniu: „Przez pewien wpływ na przemianę 
materyi może być w niektórych wypadkach u 
kobiety osiągnięte wykształcenie się potomka 
płci męskiej. Teoiya ta polega na dziedziczno­
ści w związku z faktem, że sposób żywienia się 
i przemiany materyi tak wpływa na wykształ­
cenie zarodka, iż przez unikanie wydzielania cu­
kru u matki można rozwinąć zarodki, z któ­
rych powstać mogą indywidua męskie. Trzeba 
tylko przeprowadzać ciągłe badania matki, le­
karz zaś może wtedy przepisywać sposób poży­
wienia, który oczywiście według usposobienia 
indywidualnego jest rozmaity." Nie we wszyst­
kich wypadkach powiodło się Schenkowi przez 
zmianę pożywienia uniknąć zupełnie wydzielania 
cukru i w ten sposób wywrzeć wpływ na ro­
zwinięcie zarodka. Wskazówki wiodące do tego, 
ażeby zarodki rozwinąć na indywidua żeńskie, 
nie są dotychczas znane.

Teorya Schenka — jak łatwo zrozumieć — 
poruszyła żywo eały świat lekarski. Dziennik 
berliński Local Anzeiger zarządził też natych­
miast pośród najwybitniejszych profesorów uni­
wersytetu berlińskiego ankietę co do teoryi dr. 
Schenka, przedstawionej w jego książce. Jak z 
Berlina telegrafują, wszystkie powagi naukowe 
wyrażają się o teoryi Schenka z niedowierza­
niem. Prof. Munk twierdzi, że jeżeli sama ksią­
żka nie zawiera nic więcej nad to, co ogłoszo­
no w gazetach, to nie warto zadawać sobie tru­
du jej odczytania. Inni mniemają, że wypada 
przeczytać książkę; zresztą doświadczenia wyka­
zują wielkie wątpliwości co do słuszności teoryi 
Schenka. Yirchow powiada, że dotychczas w 
drodze naukowej nie wyjaśniono, ażeby zawar­
tość cukru w wydzielinach kobiety mogła mieć 
jakikolwiek wpływ na płeć dziecka.

— Austryaeki parowiec „Kemeny" 
rozbił się koło wyspy Sein. 23 ludzi z załogi 
okrętowej ocalono. Okręt, jak się zdaje, stra­
cony.

M l i  Iraclo-artystycm
Z teatru. „Na upor nie ma lekarstwa". 

Uparła się dyrekeya teatru przedstawiać Ibse- 
nowskie „Upiory", uparł siętłómacz przezywać 
je „Widmami" i snuły się one znowu wczoraj 
po scenie, po raz trzeci, przed pustą widownią... 
W tern wszystkiem jest jeden szlachetny upor — 
to p. Żelazowskiego, który rolę Oswalda, bez 
względu na pustki, gra zawsze z równą staran­
nością — po prostu znakomicie.

Atrakcyą wczorajszego przedstawienia miała 
być „Córka Jefty" Cavalotti’ego. Przedewszyst- 
kiem mam wątpliwości lingwistyczne: jeżeli tu 
idzie o owego Galaadczyka, pogromcę Ammoni- 
tów, który nierozważnym ślubem związany, córę 
własną wydał na całopalenie, to nazwisko jego 
w pierwszym przypadku brzmiało nie Jefta, lecz 
Jefte (Jephte), zatem powinno być „córka Jef- 
tego" nie Jefty.

Ale wczoraj upor panował wszechwładnie. 
Odmieniano więc stale: Jefty, Jefeie, o Jef 
ta, z Jeftą ! i t. d. Ale mniejsza o to. Gor­
szą konsekwencyą uporu jest powierzanie ról głów­
nych pani Jastrzębiec, która dotychczasowymi wy­
stępami swymi udowodniła chyba aż nadto dobi­
tnie, że prowincyonalnej maniery także z uporem 
się trzyma, choć ten jej upór pozbawia gry jej 
wszelkiego wdzięku i artystycznej wartości. 
Wczoraj rola Bcatryczy w utworze Cavalottiego 
(owego radykalnego posła włoskiego, który padł 
w pojedynku) znowu się jej nie udała. Gra jej, 
pełna ruchu, ale niestety niewłaściwego, a 
przytem zupełnie blada, wpływała źle na oto 
ozenie, bo nawet p. Wostrowski nie miał wczo­
raj zwykłej swojej werwy. Biedny Cavalotti ! 
padł wczoraj po raz drugi.... Tym razem zabił 
go nie redaktor wenecki, lecz.... córka Ewy, 
mszcząc się snuć za ową żywcem spaloną córę 
Jeftego, po której płaczą corocznie przez dni czte­
ry dziewice izraelskie. Po utworze Cavalottiego, 
zupełnie bezbarwnym, nikt jednak płakać nie 
będzie.

Ale jeszcze jeden upór mamy do zanoto­
wania. Na całym świecie jednoaktówki grywa­
ne bywają na początku jako lever du rideau. 
U nas inaczej! Skutkiem nie wiem jakiego wy­
rachowania najprzód daje się długi dramat, a 
potem krótką komedyjkę. Znużona dramatem pu­
bliczność wychodzi zwykle wcześniej i komedyj­
ki nie widzi.... Niepodobna pojąć celu tego u- 
poru, a jednak tak jest.

„Goplana" Żeleńskiego będzie w Pradze 
przedstawioną w przyszłym sezonie zimowym, 
w lutym lub marcu 1899. Zawiadomili o tern 
kompozytora pp. Szubert, dyrektor i Cech, ’ka­
pelmistrz teatru czeskiego.

„Macierz Polska" z pewodu obchodu 
setnej rocznicy urodzin wieszcza Adama Mickie­
wicza wydała swoim nakładem :

Nr. 70. „Pisma poetyczne Adama Mickie­
wicza" (zawierają : Ballady i romanse, Grażynę 
Konrada Wallenroda i wiersze wybrane 1817 — 
1832). Cena w broszurze (16 arkuszów druku) 
10 et. w oprawie 24 ct., w ozdobnej oprawie 
z portretem wieszcza 30 ct.

Nr. 71. „O życiu i dziełach Adama Mi­
ckiewicza" napisał Czesław Pieniążek. Rzecz za­
lecona przez komitet obchodu jubileuszowego 
Adama Mickiewicza we Lwowie (z obrazkami). 
Cena 10 et.

Obie książeczki do nabycia w biurze „Ma­
cierzy Polskiej". Lwów, ul. Batorego 1. 36.

Bepertoar teatru h r .  Skarhka pod
dyrekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę dwa uroczyste przedstawienia z 

okazyi poświęcenia kamienia węgielnego pod nowo 
budujący się teatr; o godz. pół do 4 popołudn. 
„Damy i huzary", komedya w 3 aktach Al.hr. 
Fredry, ojea.

Wieczorem „Flirt“, komedya w 4 aktach 
Bałuckiego.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Otello" tragedya w 5 aktach Szekspira.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Kaśka 
Karyatyda" sztuka ze śpiewami w 5 aktach G. 
Zapolskiej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Dwaj 
urwisze" sztuka w dwóch częściach, 8 odsło­
nach Piotra Decourcelle. Przekład Zygmunta 
Sarneckiego. Wodospad na scenie.

We wtorek ku uczczeniu rocznicy konst.y- 
tueyi 3 Maja „Trzeci Maja" dramat historyczny 
Józefa Ignacego Kraszewskiego, z panią Stacho­
wicz w głównej roli.

We środę po raz drugi „Dwaj urwisze", 
sztuka w 5 aktaeh 8 odsłonach P. Deeour- 
cellea.

Najbliższą nowością będzie sztuka w 5 a- 
ktach z repertuaru wiedeńskiego teatru Rajmun­
da p. t. „Kasia", przez Maksa Burckhardta, by­
łego dyrektora wiedeńskiego Burgteatru.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie s dnia 28 kwietnia.)
Po zagajeniu posiedzenia przez prezy­

denta miasta dr. Małachowskiego, odczytał 
sekretarz rady, radca Lukas pismo starszego 
radcy magistratu p. Myszkowskiego, wysto­
sowane do prezydenta miasta, w którem 
pan Myszkowski oświadcza, że uchwalo­
nego mu przez Radę honorowego dodatku 
rocznego do emerytury w . wysokości 2000 
zł., z okazyi przejścia w stan emerytalny, 
stanowczo przyjąć nie może. P. Prezydent 
oświadczył ze swej strony, że wszelkie prTT' 
watne jego usiłowania, ażeby skłonić par. 
Myszkowskiego do przyjęcia tego daru, oka­
zały się płonnemi, wobec czego nie pozo­
staje nic innego jak przyjęcie tego pisma 
do wiadomości — co też Rada uczyniła.

>-P. prezydent zawiadomił dalej, że dy­
rekeya teatru zaprasza radę na uroczyste 
przedstawienie, z okazyi założenia kamienia 
węgielnego pod nowy teatr w sobotę 30go
b. m. i w dniu 3 maja.

Radny prof. Tłmllie wniósł do p. pre­
zydenta interpelacyę w sprawie napadów ża­
ków żydowskich na wychodzącą ze szkoły 
młodzież Y. gimnazyum, tudzież w sprawie 
demoralizowania młodzieży przez to, że na 
niektórych wystawach sklepowych pojawiają 
się niemoralne fotografie.

Prezydent dr. Małachowski odpowie­
dział, że tak w jednej, jakoteż i drugiej 
sprawie mówił już przy sposobności z JE. 
P. Namiestnikiem hr. Pinińskim, który we 
właściwej drodze wydał odpowiednie zarzą­
dzenia.

Z porządku dziennego przedstawił re­
ferent dr. Gryziecki ponownie sprawę zało­
żenia szkoły kadetów we Lwowie, przy­
pomniawszy uchwały, jakie już dawniej re- 
prezentacya miejska powzięła i przebieg 
rokowań z Rządem. Gmina zobowiązała się 
mianowicie odstąpić Rządowi grunt, potrze­
bny pod budowę szkoły, oraz poczynić roz­
maite inne ustępstwa, co pociągnęłoby za so­
bą ofiarę ze strony gminy w wysokości około 
500.000 zł., natomiast żądała gmina od c. k. 
Rządu, aby się zobowiązał do opłaty 6-pro- 
centowycb anuitetów od wyłożonej sumy na 
rzecz gminy.

Galicyjska Kasa Oszczędności zgodziła 
się na pożyczenie gminie potrzebnego pół 
miliona, żądała jednak anuitetów 6 '/4-pro- 
ijentowych, coby było dla gminy ze stratą, 
musiałaby bowiem z własnej kasy dokładać 
rocznie po 1250 zł.; z doliczeniem kosztów 
przeprowadzenia pożyczki, kontraktów i t. d. 
gmina przez lat 20 musiałaby dopłacać po 
2500 zł.

Sejm jednak przyszedł w pomoc gmi­
nie i ostatni wydatek przyjął na rachunek 
kraju.

Referent stawia w niosk i:
1. Przyjmuje się do wiadomości uchwa­

łę wys. sejmu z 5 lutego b. r., zapewniają­
cą gminie na szkołę katedów we Lwowie 
wypłatę z funduszu krajowego 28-letniej 
renty po 2500 zł. rocznie, począwszy od ro­
ku 1898.

2. Gmina zgadza się na żądane reskryp­
tem c. k. Ministerstwa wojny modjfikaeye 
warunków w niektórych ustępach oferty.

3. Do ostatecznego sformułowania kon­
traktu na mocy zasadniczych uchwał Rady 
miejskiej, upoważnia się Komisyę prawniczą 
Rady.

■4. Na budowę szkoły kadetów ma być 
zaciągniętą pożyczka w miarę potrzeby naj­
wyżej do kwoty 520.000' zł. w galic. Kasie 
Oszczędności na warunkach jej oferty.

Wnioski powyższe uchwalono, również 
jak dodatkowy wniosek p. Gryglaszewskiw- 
go, aby przy budowie szkoły kadetów uwzglę­
dniono przedsiębiorców miejscowych.

Przy końcu posiedzenia, na wniosek 
delegata do komisyi artystycznej prof. Ra- 
wera, uchwaliła Rada przychylić się do pro­
śby dyrekcyi teatru i wypłacić zwykłą sub­
wencję na operę w kwocie 5000 zł. W toku 
dyskusji podnieśli pp. Tkułlie i Riedl z u- 
bolewaniem, że opera w ubiegłym sezonie 
nie była polską i że śpiewano w różnych 
językach. P. Gubrynowicz i referent p- Ra- 
wer wykazywali natomiast, że w danych wa­
runkach nawet przy znacznie większych sub- 
wencyach kraju i miasta nie możnaby utwo­
rzyć czysto polskiej opery.

Na posiedzeniu poufnem zamianowała 
Rada radcę p. Edmunda Lukasa starszym 
radcą magistratu. Rewidentami rachunkowy­
mi mianowani zostali pp.: .Włodzimierz Anc, 
Walenty Balawelder, Edward Webersfeld i 
Jan Kolłek ; adjunktami I. klasy pp.: Koło­
dziejski, Tarnawiecki i Tyczka ; adjunktami 
II. klasy pp.: Bratkowski, Szostak i W ali­
górski ; asystentami pp.: Hebenstreit, Karich, 
Kuczkowski, Kirszner, Gzarnek, Sadłowski i 
Widacki.
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OSTATIIA POCZTA

Dzienniki donoszą, że na jubileusz Naj­
jaśniejszego Pana przybyć ma do Wiednia 
w grudniu cesarz Wilhelm i deputacye wszy­
stkich pułków, których szefem jest Najj. 
Pan.

Według dzienników, na posiedzeniu 
parlamentarnej komisyi prawicy w Izbie de­
putowanych P. Prezydent Ministrów hr. 
Thun rzucił myśl, aby poszczególne kraje 
r  .entowane w komisyi językowej, wy- 

y dla tej sprawy osobne podkomitety.
Kluby lewicy mają wydać dziś komu­

nikat z rezultatu swych obrad o ostatniej 
deklaracyi Rządu i o kwestyi językowej.

Oficyalna Schles. Ztg. zapewnia, że 
wszelkie pogłoski o ustąpieniu naczelnego 
prezesa regencyi poznańskiej bar. Wilamo- 
witza są nieprawdziwe. I  komenderujący ge­
nerał w Poznaniu Bomsdorff nie wniesie, jak 
stwierdza Posener Ztg. prośby o przeniesie­
nie go na inne stanowisko. Wszystko więc, 
co w tym względzie pisała prasa hakatysty- 
czna, było tylko jej gorącem życzeniem.

Nowa era zawitała — zdaniem pół- 
urzędowego organu Pos. Tagebl. — dla Księ­
stwa Poznańskiego. Dziennik ten wyraża w 
artykule wstępnym przekonanie, że rząd na 
seryo weźmie się do „kulturnego i ekono­
micznego’* podniesienia prowincyi poznań­
skiej, jakkolwiek rozszerzenie sieci kolejowej 
i ulepszenie dróg wodnych oraz budowa bi­
blioteki krajowej i muzeum prowincyonal- 
nego wymagać będ ą dłuższego czasu. Na­
tomiast należy uważać za zapewnione zało­
żenie techniki w Poznaniu i szkoły handlo­
wej w Bydgoszczy.

Jak już wiadomo, ambasador angielski 
przy królu Humbercie, Ford, opuszcza swo­
je  stanowisko, to samo donoszą obecnie o 
ambasadorze włoskim w Londynie, generale 
Ferrero; następcą jego ma zostać znany dy­
plomata Ressman, którego przed kilku laty 
nagle z powodów osobistych usunął Crispi 
z posady ambasadora w Paryżu.

R a i t  p a s t w a .

W iedeń, 29 kwietnia. Po przerwie, 
jaka nastała po zakończeniu wczorajszego 
tajnego posiedzenia Izby posłów, otwarto po­
siedzenie jawne.

Przedewszystkiem odczytano wnioski 
i interpelacye, w szczególności owe interpe- 
laeye w sprawie konfiskaty artykułów kii ku 
dzienników, o których mówiono na posiedze­
niu  tajnem — poczem Izba przeszła do po­
rządku dziennego, a mianowicie do rozpra­
wy nad wnioskami nagłymi w sprawie języ­
kowej i nad oświadczeniem Rządu w tym 
przedmiocie.

Pierwszy zabrał głos poseł ks, Aloizy 
Liechtenstein, który rozpoczął od zaznacze­
nia, że Austrya od' wiedeńskiego kongresu 
znajduje się w politycznym zastoju. Zakłóce­
nie harmonii między narodami pochodzi 
ztąd, że od owego czasu kierujący mężowie 
stanu ograniczali się zawsze do spraw bie­
żących, a nie przywiązywali wagi do każdo­
razowej idei narodowościowej. Po idei naro­
dowościowej weszła na porządek dzienny 
idea społeczna. Austryaccy mężowie stanu 
w obec jednej i drugiej zachowywali się 
biernie, a taka bierność naraża państwa na 
niebezpieczeństwo i zawsze kończy się kapi- 
tulaeyą.

Mówca przedstawiał następnie szczegó­
łowo rozwój kwestyi narodowej w Czechach 
i doszedł do wniosku, że dotychczas popeł­
niano same błędy. Rozporządzenia z kwietnia 
1897 roku stworzyły w Czechach prawdziwą 
kwestyę niemiecką. Czesi łatwo znosili języ­
kowy przymus, bo u nich później rozbudziła 
się narodowa świadomość, a język niemiecki 
oddawał im wielkie praktyczne usługi. Mi­
mo największego rozkwitu niemieckiego na­
rodu, chciano narzucić mu przymus języko­
wy. (Oklaski na lewicy).

Mówca omawiał szczegółowo skutki roz­
porządzeń językowych i wśród żywych okla­
sków lóż i lewicy podnosił, że Niemcom ode­
brano możność zarobkowania we własnym 
kraju. Opanowanie niemieckich okręgów przez 
czeskich urzędników, nazywa mówca począ­
tkiem obcego panowania. ( Fremdenherrschaft. 
W yrażenie to wywołuje burzę oklasków na 
lewicy, a protesty po stronie czeskiej).

Niesprawiedliwe rozporządzenia — rzekł 
dalej mow'1Q — wywołały zjednoczenie wszyst­
kich Niemców. Mówca wyraża nadzieję, że

jedność ta utrzyma się także po usunięciu 
niebezpieczeństwa. — (Znowu oklaski z le­
wicy).

Bezprogramowość stylu dawniejszych 
Ministrów osłabiła siły egzekutywy. Hrabia 
Taaffe miał przynajmniej za sobą zręczność 
i przebiegłość. Jego następcy zostali bezra­
dnymi. Mówca porównywał następnie rozpo­
rządzenia br. Gautscha z rozporządzeniami 
hr. Badeniego i widzi w nich małą tylko 
korzyść. Mówca odrzuca zatem i jedne i dru­
gie, a rozporządzenia nazywa „ironią równo- 
uprawnienia**, co wywołuje po stronie cze­
skiej burzę protestów, które lewica zagłusza 
oklaskami.

Dzisiejszy system językowy nazywa mó­
wca zarówno antypaństwowym, jak antyna- 
rodowym — w przypuszczeniu, iż wszyscy 
pragną usunięcia zawieruchy, prosi o wysłu­
chanie jego projektów. Projekt mówcy opie­
ra się na tem, by nikt nie był zmuszonym 
do używania drugiego języka i aby w tym 
celu językowo mieszane okręgi przez koma- 
sacyę o ile można ujednostajnić.

Z kartą w ręku demonstruje mówca 
możliwość takiej komasacyi także co do Szlą- 
ska. Z rozmaitych wniosków, przedło­
żonych w latach dawniejszych usiłował mó­
wca udowodnić, że Czesi żądali dawniej 
właściwie tego samego, co Niemcy, tak, że 
podziwiać należy dyplornacyę Rządu, która 
nie potrafiła pogodzić dwóch narodów, sta­
wiających zupełnie równe żądania. (Oklaski 
i wesołość na lewicy).

Alowca ilustruje następnie na przykła­
dzie Szwajcaryi możliwość podziału języko­
wego bez rozdarcia jednolitości kraju, pod­
czas gdy przeciwnie w Czechach, niezgoda 
i ucisk ze strony większości doprowadzić mo­
gą do rozdarcia.

Mówca mówi dalej, że niemiecki język 
państwowy jest w interesie Państwa konie­
cznym. (Oklaski z lewicy). — Alowca nie 
żąda tego z narodowych motywów, ale tylko 
jako austryacki patryota. Nie ma tu w tem 
żądaniu nic, coby było skierowane przeciw7 
Słowianom. W rzeczywistości i dziś jest ję ­
zyk niemiecki państwowym, ale w obec sta­
le zmniejszającej się znajomości tego języka 
u Słowian, stosunek musi się zmienić, o ile 
stan faktyczny ustawowo nie zostanie san- 
kcyonowany. Panowie — mówi — pragnie­
cie żelaznej większości, my zaś widzieć chce­
my Austryę z żelaza i do tego potrzebny jest 
wspólny język państwowy.

•o w c a  wyraża zdanie, że żaden Rząd 
nie odważy się rozszerzyć autonomii w Cze­
chach, bo w dzisiejszych czasach byłoby to 
sygnałem do w ojny  domowej. (Oklaski z le­
wicy). Nie łudźcie się też panowie — mó­
wi ks. Liechtenstein — że drogą prowadzą­
cą przez absolutyzm dojdziecie do federali- 
zmu. Absolutyzm należy do minionej epoki

Książę Liechtenstein kończy zapewnie­
niem. że stronnictwo jego wiernie dochowa 
solidarności niemieckiej i że solidarność ta 
trwać będzie, dopokąd nie wywalczy się spra­
wiedliwości dla Niemców w Czechach. (Okla­
ski z lewicy).

Koniec posiedzenia o godzini 4 mi­
nut 25.

Następne posiedzenie dzisiaj.
W iedeń , 29 kwietnia. (Telefonem). Na 

początku dzisiejszego posiedzenia Izby po­
selskiej p. Okuniewski postawił wniosek na­
gły w sprawie uregulowania kwestyi języ­
kowej w urzędach galicyjskich. Wniosek ten 
traktowany będzie razem z innymi wnioska­
mi, dotyczącymi spraw językowych.

Następnie, przed przystąpieniom do po­
rządku dziennego p. Żaczek jako przewodni­
czący komisyi budżetowej zażądał, żeby Izba 
wzięła natychm iast pod obrady referat w 
sprawie zapomóg głodowych.

Wniosek ten przyjęto większością dwóch 
trzecich głosów, poczem p. Janda, referent 
komisyi, zaproponował przyjęcie do wiado­
mości Cesarskiego rozporządzenia w sprawie 
zapomóg z grudnia z. r. Wniósł rezolucyę, 
wzywającą Rząd do dalszych badań nad roz­
miarami klęsk w Czechach w r. 1897.

W rozprawie p. Pessler przypomniał 
jednomyślną uchwalę Izby, żeby wezwać Rząd 
do przyznania dalszych zapomóg. Mówca po­
wtarza więc dziś ten sam wniosek, który 
też razem z wnioskiem referenta zostaje przy­
jęty- .

Izba przyjmuje również wniosek pos. 
Jandy w sprawie, zapomóg dla dotkniętych 
katastrofą mieszkańców Klappai.

Z kolei, z porządku dziennego nastę­
puje ciąg dalszy rozprawy językowej.

Pierwszy mówca p. Funke oświadcza, 
że Niemcy nie uspokoją się, zan m rozporzą­
dzenia językowe nie zostaną cofnięte. (Na 
prawicy, szczególnie wśród Czechów powstaje 
wielka wrzawa, — mówca wzywa Prezydenta, 

y  przywrócił spokój i poprosił tych pa­
nów, którym się słowa jego nie podoba­
ją , żeby poprostu wyszli. Z lewicy wołania: 
Precz!). W dalszym ciągu pos. Funke na­
zywa rozporządzenia językowe bezprawiem i 
podnosi z uznaniem, że hr. Thun przynaj­
mniej odstąpił od systemu rozporządzeń. 
Mówca zaznacza, że Niemcy nie skłonią się 
nigdy do uznania prawomocności rozporzą-

; dzeń językowych Stremayera. Hr. Badeni wy­
dał rozporządzenia tylko celem skaptowania 
Czechów, ale złamał przez to prawo.

Następnie p.  Funke podnosi niekonse- 
kwencyę w mowie hr. Thuna, który schodzi 
wprawdzie z drogi rozporządzeń, ale nie 
chce ich znieść. Alowca nie rokuje powo­
dzenia pracom komisyi językowej, jeżeli roz­
porządzenia wpierw nie będą zniesione.

Dalej zarzuca Funke hr. Thunowi, że 
z AIłodoczechami postępuje zbyt łagodnie.

P. H orziea: Czy to zbrodnia?
P. Funke : To nie zbrodnia, ale nie jest 

mądrze.
Po dep. Funkem  zabiera głos dep. 

S t e i n w e n d e r ,  który żąda cofnięcia roz­
porządzeń językowych. Przed cofnięciem tych 
rozporządzeń nie może być mowTy o spokoj­
nych obradach i o skutecznej pracy komi­
syi językowej. Stronnictwo mówcy (nie­
miecko ludowe) nie jest zadowolone z o- 
świadczeń Prezydenta Ministrów hr. Thuna; 
Niemcy nie nie cofną się lecz pójdą w swej 
walce naprzód.

Przemawia następnie dep. Schonerer, 
który w swych wywodach atakuje ciągle li­
berałów niemieckich.

Godzina 3V2 popołudniu pos. Schone­
rer mówi dalej.

Wiedeń, 29 kwietnia. {Depesza pry w. 
telefonem). Jak donoszą dzienniki, katolicka 
partya ludowa nie będzie mianowała żadnych 
kandydatów do komisyi, mającej się wybrać 
w sprawie postawienia hr. Badeniego w stan 
oskarżenia.

W iedeń , 29 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał ofieyałowi kance­
laryjnemu krajowej Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie, Wojciechowi M a r g a s z o w i, przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stan spoczynku, złoty krzyż zasługi.

Rjeka, 29 kwietnia. Reprezentacya 
miasta wybrała burmistrzem ponownie May- 
laendera 44 głosami przeciw 7. Na zapy­
tanie gubernatora, czy chce złożyć przysięgę 
na ustawy państwowe i na wydane na ich 
podstawie rozporządzenia, odpowiedział May- 
laender, że przysięgi nie złoży, w skutek 
czego gubernator oświadczył ponownie, że 
wybór jest nieważny.

Budapeszt, 29 kwietnia. (Telefonem). 
Izba posłów przyjęła ustawo co do kongruy 
w trzeciem czytaniu.

Paryż, 29 kwietnia. Ala radzie ministrów 
podał minister marynarki do wiadomości mi­
nistrów telegram, którym admirał Labedol- 
liere zawiadamia, iż dnia 22 b. m. zajął za­
tokę Kwangschu-wan. Załogi okrętów fran­
cuskich „Pascal1*, Surprise** i „Lion“ brały 
udział w uroczystości, urządzonej z tego po­
wodu. Z władzami ehińskiemi wymieniono 
wizyty. Ludność zachowywała się sympa­
tycznie.

L o n d y n , 29 kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył Balfour, że admirałowie flot w 
Ganei uczynili swoim mocarstwom przedsta­
wienia co do wzmocnienia europejskich za­
łóg wojskowych na Krecie i co do wycofa­
nia wojsk tureckich z wyspy.

Konstantynopol, 29 kwietnia. W He- 
dżas panuje klęska głodowa. Sułtan zarzą­
dził subskrypcyę na zakupienie zboża dla 
głodnych i podpisał 1500 funtów tureckich.

Konstantynopol, 29 kwietnia. {Dep. 
pryw . telefonemi). Jak donoszą, Dżewad ba­
sza pojechał do Petersburga z poleceniem 
od sułtana, ażeby oświadczył carowi, że Tur- 
cya zgodzi się na mianowanie księcia Je- 
rzego greckiego gubernatorem Krety, pod 
warunkiem, jeżeli Rossya uczyni Turcyi ou- 
powiedne koncesje w Małej Azyi.

W o j n a .

Lizbona, 29 kwietnia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret o neutralności Portu­
galii.

Berlin, 29 kwietnia. {Telefonem) W ko­
misyi budżetowej oświadczył sekretarz stanu 
Bulów, że nic mu nie wiadomo o rzekomym 
traktacie między Anglią a Stanami Zjedno­
czonymi.

B e r lin , 29 kwietnia. Część niemieckiej 
eskadry krążowników na wodach wschodnio 
azyatyckich otrzymała rozkaz udania się do 
Alaniili, dla rozciągnięcia opieki nad intere­
sami tamtejszych poddanych niemieckich.

Londyn, 29 kwietnia. {Telefonem). Ko­
respondent Timesu w Waszyngtonie, miał in- 
terview z Mac Kinleyem. W rozmowie pre­
zydent Stanów Zjednoczonych wyraził nadzieję, 
że przyjaźń łącząca Anglię z Ameryką  ̂pół­
nocną, trwać będzie niezachwianie dalej.

Londyn, 29 kwietnia. {Telefonem). 
Jak donosi Times z Nowego Jorku, zgłasza 
się tam codziennie po 1000 do 2000 rekru­
tów ochotników.

Kompania transatlantycka objawiła go­
towość przeprowadzenia poczty między Hi­

szpanią i Kubą z jednej a Stanami Zjedno­
czonymi z drugiej strony, mimo blokady.

Key West, 29 kwietnia. Bombardowa­
nie Matanzas miało na celu przeszkodzić wy­
kończeniu szańców. Forty dały około 12 
strzałów, ale wszystkie chybiły celu.

Okręty amerykańskie opuściły zatokę 
przy rozpoczynającem się wzburzeniu fal. 
Dały przedtem około 300"strzałów.

Na pół ukończone fortyfikacye i jedna 
baterya zostały, o ile się zdaje, zburzone. 
Fort znów dał 5 do 6 strzałów, z tych dwa 
do oddalającego się krążownika „New York“.

„New Y ork“ powrócił na dawne sta­
nowisko przed Hawanną. Również opuściły 
zatokę okręty amerykańskie „Puritan“ i „Cin- 
einati**.

Key West, 29 kwietnia. Amerykański 
monitor „Terror** pochwycił wrczorąj po dłuż­
szej gonitwie okręt hiszpański “Guido**, któ­
ry wiózł środki żywności i pieniądze dla 
wojska hiszpańskiego. „Terror** dał przy tem 
parę strzałów.

N ow y J o rk ,  29 kwietnia. Z Key-West 
donoszą, iż okręty wojenne „Puritan1* i „Cin- 
einnati** nie opuściły Matanzas; przeciwnie 
pozostają na miejscu i prowadzą dalej blo­
kadę.

Waszyngton, 29 kwietnia. W Easton 
(w Pensylwanii) wyleciały w powietrze trzy 
magazyny napełnione materyałami wybucho­
wymi należącymi do rządu. Jedna osoba zgi­
nęła na miejscu, kilka odniosło rany. Przy­
puszczają, że wybuch jest dziełem szpiega 
hiszpańskiego.

Madryt, 29 kwietnia. Z Filipinów do­
noszą: Eskadra hiszpańska zajęła stanowisko 
na parę mii przed Manillą i oczekuje przy­
bycia floty amerykańskiej.

Madryt, 29 kwietnia. M inister mary­
narki oznajmił w senacie, że rząd postano­
wił dać kapitanowi łodzi pakietowej „Alon- 
serat** dekoraeyę, ponieważ udało mu się 
przełamać blokadę Kuby.

Senator Toca oświadczył, że blokada 
sprzeciwia się prawu narodów i zażądał, 
ażeby mocarstwom przedłożono memoryał o 
stanie rzeczy. Alinister marynarki oświad­
czył, że sprawę tę przedłoży ministrowi 
spraw zagranicznych, ażeby zwrócił się do 
mocarstw

Rozprawa okazała, że blokada nie jest 
przeprowadzoną w zupełności, gdyż w takim 
razie musieliby Amerykanie nie uznawać 
praw państw neutralnych.

Madryt, 29 kwietnia. Agencya Fabra 
zaprzecza wiadomości, jakoby Hiszpania za­
mierzała zaciągnąć w Anglii pożyczkę.

Madryt, 29 kwietnia. Marszałek Blan­
co telegrafował, że sytuacya eskadry ame­
rykańskiej żadnej nie przedstawia zmiany.

Madryt. 29 kwietnia. Generał Blanco 
donosi telegraficznie: Eskadra Stanów Zje­
dnoczonych znajduje się ciągle w dotych­
czasowych stanowiskach; tylko część jej od­
płynęła w kierunku kanału Mikołajewskiego 
(między Hawanną i Alatanzas). Oddziały o- 
ehotnicze strzegą wybrzeży.

Madryt, 29 kwietnia. Zamieszkali w 
Meksyku Hiszpanie ofiarowali rządowi goto­
wość wysłania na Kubę wszystkich potrze­
bnych zapasów żywności.

St. Yicente, 29 kwietnia. Eskadra hi­
szpańska wypłynęła na pełne morze z za­
pieczętowanymi rozkazami w kierunku na 
południe.

Ckieamanga, 29 kwietnia. Z dobrego 
źródła donoszą do B iu ra  Reutera, że z W a­
szyngtonu wyszedł rozkaz, ażeby dwie lek­
kie bat ery e artyleryi, znajdujące się obecnie 
w Chicamanga, udały się okrętami do Tampa 
(w stanie Floryda), co zdaje się być dowo­
dem, iż postanowiono natychmiast uderzyć 
na Hawannę i działać tam ręka w rękę z 
powstańcami przeciw Hiszpanom.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 kwietnia 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
162-30, Węgierskie akcye kredytowe 379-50, 
Akcye anglo-anstryackie 157-50, Akcye ban­
ku Union 295’—, Kredytowe ziemskie 465-— , 
Kredyty 355-25, Akcye kolei południowej 
75 75, Losy tureckie 57 80, Akcye kolei 
państwowej 350'50, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 298 50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-50, 
Akcye tytoniowe 1 BO‘50, węgierskie obliga­
c je  indemnizacyjne 97 75, Akcye kolei Eben- 
tal 258’25, Akcye banku dla krajów koron­
nych 231-— , 4-procentowa węgierska renta 
złota 120'60, Akcye banku związkowego 
264-— , Rubel papierowy 1-27-87. Węgier­
ska renta papierowa 99-— , Rimurania 253-—. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor ME1 KlfiClOWieCti,



Nadesłane.
D r .  W i d m a m i

przyjmuje jak dawniej od godz. 3- 
ul. Grodzickich 1. 2.

- 5 ,
442

Ciągnienie 5 maja 
P R O M E S Y

i a 3 1 o L o s y z a E M . i i l l . E i .
główna wygrana

5 0 . 0 0 0  z ł r .  11
Sprzedają po 1 zł. i stempel 50 ct. 

razem zł, 150 .
S o k a l  i  L i l i e n

Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczania prowizyi.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 
kosztów

Santor wymiany
e. k. uprzyw. 23

Galie. akc. Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

D ziś dnia 27 b. m. odbyło się uroczyste 
założenie kamienia) węgielnego szpitala 

izraelickiego, fundowanego z powodu 50 letn. 
jubileuszu panowania „Jego Apostolskiej Mości 
miłościwego Cesarza naszego11 naszej gmi­
nie, przez właściciela dóbr ziemskich i ko­
palń Wgo. Pana Mojżesza Gtartenberga.

Badość publiczności naszej z powodu 
tej szlachetnej fundaeyi jest wielką a tem 
bardziej, iż instytucya ta oddawna pożądaną 
koniecznością była dla naszej gminy i ludu 
biednego. Nie jest to bowiem pierwszy czyn 
szlachetny Wgo. Gartenberga, gdyż przypomi­
nam fundacyę tegoż z powodu 40 letniego 
jubileuszu panowania miłościwego Cesarza 
naszego w kwocie 100.000 zł. na dom przy­
tułku dla ubogich starców, który dziś do 
pierwszorzędnych instytucyi dobroczynnych się 
podniósł i chlubą naszego miasta jest.

Drohobycz, 27 kwietnia 1898._________

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zagara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

5-10

1-30

1-50

255

2-30

8-45

9-43

9-50

10-00

3'04
3-30

T ltó

750
7-52
8-05 
8-15 
8-25 
910

10-35
115

5-25
5-35

5-45

T ćó

6 55

9-10

9-30

10-20
12-10

® I# w  o w  a

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jasa), Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee. Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czemiowiee, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Iekan, Suczawy, 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniaźdw., Korósmezo, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu. Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho- 

metu, tyiko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia. Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Korósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

4-40

5-20
6-00 

6-10 

6 15

840

Brodów z dworca głównego

1-55 
208
2-40

2-50

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

1045

a a

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Ohyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro.’ 
sław, .Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaosa, Pesztu), Chyror/a 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)

Podwysokiego
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze. 

Podwysokiego
Do Iekan, Korósmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhome 

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa.

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 

rowa, Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Sereth 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kóiómózó, Serethu, Iekan, 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa; Pesztu) Chyrowa, Kałusza,
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado­
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wieunia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee,
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz.. w ezasie środkowo-europejskim,- 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

Nocue godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tlustem i ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
________Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy ' rozkład? jazdy w formacie ktaszoakowym

Pociąg
posp. | osob.
odch. o g.

m e w  o w  a

305
4-40

10-50

6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7-47 
7-48

10-30

11-00

11-27

W ITA:

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 29 kwietnia 1898.

1. A boye za sztukę.

płacą żądają

97.60 98^60
98.50 99 .50

9 6 .- 96.80

36. 3K50
57.05 57.55

i listy dłużne

98.70 99.60
120.25 121.—
117.75 118.50
1 0 5 - 105 25
96.60 9 7 .-

110.50 111.50
100.50 101.50

96.75 97.25
96.80 97.80
97.50 —.—
97.75 98.35
96.65 97.55

100.70 101.70

102.50 102.90

100.25 ___
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.40 101.40

wazalOOzł.nom.

108.40 109.40
116.35 117.35
100.75 101.75
100 80 101.80
100.85 101,85
100.85 101.85

92.60 93.60

98.75 99.75
99.50 100 .-

108 70 109.70
108.65 109.65
98.45 99.45

6.60 7.10
204.60 205.60

6 5 .- 65 50
170.— 174.—
29.75 30.75
27.— 27,75
22.75 23.50
66.25 67.25
20.30 20.90

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

I I .  I i la ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/? pr.
„ „ „41 ,°/0 „ los. w 50 1.
:  ; > / „  n „w601.Po200K .o
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los. w 511. sc 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
em isy a ) .............................. ..

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 
ios w 41*/s la t . . . .  
4°/0 los w 56 lat. . . .

I I I .  Obli&i za 100 zł. s

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. a 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^

„ „4V /„(3 .e  m. ) »
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0wa. z roku 1873 N 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ 4°/„ po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . Ł o s y .

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V . M o n e ty .
Dukat c e sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . •

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et

216— 2 1 3 ^

294 -  
388 -  
200  —  

200  -

260 -

110 30 
100  -  

96 
101 
98

50

98 -

97 7C 
97 -

98 20 
102 75
102 50 
100 40
97 50

103 -

96 50

299
398
210
210

111,
100 70
97 20

101 70
98 70

98 70

98 40 
97 70

98 90 

101 10

98 70 
97 20

26 50 28 50 
49 -  -

5 63 
9 50 
9 48 
1 20 

127 40 
58 65

5 73 
9 60 
9 58 
1 25 

128 40 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 kwietnia 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  101.85 102.05
lu ty -sie rp ień ...................................  101.85 102.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..............................  101.85 102.05
kwieeień-październik....................  101.85 102.05

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.— 143.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.— lco.75

„ 1864 po 100 zł. . . . 195.50 196.-50
„ 1864 po 50 zł. . . 195.50 196 50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre................................ 149.25 150.25

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre........ 121.55 121.75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.55 101.75

C. O bligacye kolejow a.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

99.30 100.30

119.75 120.75

128.25 129.25

99.35 100.35

2 1 1 .- 2 1 2 .-
(kolejowe).
113.50 114.50
133.— —.—

99.80 10 ) 80

121.75 —.—

99.25 100.25

99.35 100.35

99.80 100.80

120.— 12 1 .-

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 189-5 za 200
kor. 4 pre.......................... ■ . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pre.........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

D. D ług  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —. —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre...................................... 120.60

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.40
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139.40
„ poż. premiowa za 100 zł. . 160.50
„ „ „ z a  50 zł. . . 160.—

E. O bligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 pr........................... 97.35

F. Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................................129.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................  98.40 99.40
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..............................  103.— 104.—

120 80
101.40
140.40 
160.75 
160.50

98.75
98.35

130.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 189b „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre.............................. . .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4l/aPr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr,18803pr.
>, >, „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
» los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4s/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ n » » 4 Pr- stare •
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. los. 571/* 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40Va lat los. 4 pr.
„ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r,18864pr.

„ „ n „ „ 1887 4pr.
„ „ n „ „ 1888 4pr.
„ „ „ n >, 18914F -

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. Ł osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) -5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Cl ary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaj u 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą żądają
10.40 11.—
27.— 29.—
83.25 84.—
28.25 29.25
79.50 80.50
50.— 5 4 .-

162.— -----
7 3 .- 7 6 .-
59.— 6 2 .-

itukę).
156.50 157.—

1390.— 1395.—
353.75 354.25
376.50 377.50
2 2 4 .- 2 2 8 .-
392.— 392.50

230.50 231.—
913.— 917 —
296.— 296.50
132.— 1 3 3 .-
12 9 .- 129.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Sahua 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu lOOzł.mkA^pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk..........................

K. A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ „ dlahandlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł..................
„ Związków. (Unionbank) 200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Zivnostenska banka 100 . . . .

Ł. A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —.— —.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3430.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 297.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 zł....................—.—
„ pełudniowej 200 zł.....................  350.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk. 455.— — .—

M. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 291.— 295.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 15 '.60 156.10 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 742.— 745.—
Sehodniey 500 kor..............................  570.— 574.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 180.— 182 —

N.  W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. ,

3440 —

298.—
200 . -

212 . -

Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Niemieckie b a n k i ....................

Franeuzkie banki .........................
Szwajcarskie b a n k i .........................

O. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ..................................................

58.80
120.75

47.70

58.90 
120.9 J 
47.75

44.40 4447

47.50 47.55

5.70 5.72

9.55
11.77

9^56
11.81

58B2
44.45

1.27

58.87 
44 55 

1.27

m b  m  m l m : jsb l :m  m i JHt m  JĘ
Licytacye.

L. 10437 (2707 8 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o 10 rano

d. 2 czerwca za lub powyżej ceuy szacunko­
wej, zaś 7 iipca 1898 nawet poniżej takowej 
licytacya 1/4 części realności whl. 49 i 1/8 
części realności whl. 50 gm. Hanaczówka o- 
bjętych Agnieszki Chybiło własnych na rzecz

Maryi Kowal pto 100 zł.
Cena wywołania ICO zł 
Wadyum 10 zł.
Kesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-

gistraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 

ustanawia się kuratorem pana Szymona Cze- 
styńskiego.

Gliniany, 30 grudnia 1897.
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Przy lieytaeyi na wniosek wierzyciela 
firmy Brenner Blumenfeld w Stanisławowie, 
24 marca 1898 przeprowadzonej, sprzedano 
realność wyk. hip. 1. 224 gm kat. Bóbrka 
obięta Józefowi Popiołowi w Bóbrce za cenę 
1755 zł. wa.

Niniejsze przybicie do targu nie może 
być pozbawionem skutku przez ofiarowanie 
podwyżki ceny.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną w 
sądzie niżej wymienionym w przeciągu czter­
nastu dni po przybiciu niniejszego obwie­
szczenia.

Podwyżka musi wynosić przynajmniej 
kwotę 438 zł. 75 et. aw.

C. k. Sąd powiatowy. 0. II.
Bóbrka, 11 kwietnia 1898.

L. E. 45/48 (2750 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzywilejowanego 

Bankn hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez adwokata dra Boińskiego, odbędzie się 
dnia 23 maja 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biórze 
Nr. IV. licytaeya dóbr Dolina objętych whl. 
142 księgi prowadzonej przy tut. sądzie, Na- 
ftalego Kriegla względnie tegoż spadkobierców 
Abrahama Kriegel, Herscha Kriegel i Byfki 
Kriegel własnych wraz z pn. składająeemi się 
z inwentarza żywego i martwego.

Wartość nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę wraz z pn. przy udzieleniu po­
życzki przyjęta wynosi 152,000 zł.

Najniższa cena wynosi 2/3 to jest 
101,333 zł. 32 et. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższej‘nieruchomości bądź 
obecnie już nie istnieją albo w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczenia w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów dla w Zmiaa- 
kowanej nieruchomości.

Popierający egzekueyę Bank wzywa się 
o nadesłanie kosztów inseracyi edyktu w kwo­
cie 13 zł. 46 et. aw.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, *6 marca 1893.

L. VI 361/98/98 2 (2764 3 - 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wierzy­

telności Ryfki Htibner w kwocie 147 zł. a w. 
z pn. odbędzie się w dmaeh 5 maja 1898 i 
i 2 czerwca 1898 o 10 godz. rano lieytacya 
wierzytelności dłużnika Uszera Perlą a mia­
nowicie :

a) Wierzytelności w kwocie 162 zł. aw. 
z pn. zaintabuiowanej w stanie biernym real­
ności Josła Leiby Teiga wyk. hip. 1. 388 
ks. gr gm. kat Nadwórna objętej.

b) wierzytelności w kwocie 38 zł. 38 
et. aw. z pn. zaintabuiowanej w stanie bier- 
rnym 1/4 części realności Katarzyny z An- 
dryjowiezów Kindrat wyk. hip. 1. 446 ks. gr. 
gm. kat. Nadwórna objętej.

e) wierzytelności w kwocie 5.23 zł. 42 
ct. aw. z pn., zaintabuiowanej w stanie bier- 
rnym 1/4 części realności Iwana Maksymezu- 
ka syna Jury wyk. hip. 1. 775 ks. gr. gm. 
kat Zielona objętej.

Wady urn 16 zł., 4 zł. i 50 zł.
Cena wywołania 162 zł., 38 zł. 38 ct. 

i 523 zł- 42 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Bardach w Nadwornie.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.

Nadwórna, 31 marca 1898.

L. 8984/97 (2761 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Paki 

Tugendhaft cesyonaryuszki spadkobierców 
Chaima Hellera w kwocie 47 zł. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 24 maja i 24 
czerwca 1898 każdym razem o 10 godz. rano 
publiczna licytaeya realności Nr. 124 w Trze- 
bosi położonej wyk hip. Nr. 124 objętej Ja­
na Jarosza własnej.

Cena wywołania 1325 zł.
Wady urn 132 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli hip. jest notaryusz 

Rampelt w Sokołowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 6 listopada 1897.

L. 10832/97 (2760 8—8)
Celem zaspokojenia należytośei Skarbu 

Państwa w kwocie 20 zł. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w jednym terminie d. 26 ma­
ja 1898 o godz. 10 rano, także poniżej ceny 
wywołania public-zna lieytacya połowy realno­
ści Nr. 573 w Sokołowie wyk. hip. Nr. 673 
objętej Chaji Kaufman własnej.

Cona wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych w sądzie mo­
żna przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Piotr Pod- 
stawski burmistrz w Sokołowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 20 grudnia 1897.

L, 11581(96 (2763 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj­

żesza Rottenberga w kwocie 363 zł. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 31 maja i 
30 czerwca 1898 każdym razem o 10 godz. 
rano publiczna lieytacya połowy realności Nr. 
421 w Woli raniźowskiej położonej wyk hip. 
Nr. 421 objętej Kaspra Raczka własnej.

Cena wywołania 455 zł.
Wadyum 45 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych w sąbzie mo­
żna przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
p. Karol Rampelt ek. notaryusz w Sokołowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 29 grudnia 1897.

L. 12811 (2779 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 2 maja powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 2 czerwca 1898 nawet poniżej ta ­
kowej licytaeya całej realności pod wyk. hip 
i. 399 i połowy realności wyk. hip. 640 ks. 
gr. gm. Maryampol objętej Jędrzeja Konopki 
własnej na rzecz Józefa Konopki pto 150 zł. 
z przynaieźytośeiami.

Cena wywołania 990 zł.
Wadyum 99 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

DR wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Michała Sawickiego c. k. 
notaryusza w Haliczu.

Halicz, dnia 30 grudnia 1897.

L. 12959 (2781 2— 3)
Dnia 11 maja 1898 i dnia 10 czerwca 

1898 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności w Huczku cz. I. położonej 
wyk. hip. 239 ks. gr. tejże gm. objętej dłuż- 
niczki Salomei Rokosz obecnie Katarzyny Sta­
rzy ńsk ej własnej na zaspokojenie wierzytel­
ności Józefa i Karoliny Chudzikiewiezów w 
kwocie 500 zł. a. w. z pn.

Cena wywoławcza 833 zł 
Wadyum 83 zł. 30 et. a. w.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registratur.e przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
dr. Hawliczek w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 12 grudnia 1897.

L. 9123 (2620 2 - 3 )
Z powołaniem się na tutejsze obwie­

szczenie z d. 10 kwietnia 1898 1. 9123 przy­
pomina się, że oferty na opróżnioną w^Tar- 
nowie przy ul. Żydowskiej pod Nr. 54/11 
trafikę tytoniu najpóźniej do d. 31 maja 1898 
godziny szóstej po południu wniesione być
m°g4, , ,

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnów, 15 kwietnia 1898.

L. 8877/97 —  (2800 1— 3)
Celem zaspokojenia należytośei Skarbu 

Państwa w kwocie 20 zł. odbędzie się w są­
dzie tut. w dniach 25 maja i 28 czerwma 
1898 każdym razem o 10 godz. rano publi­
czna licytaeya 11/100 realności Nr. 344 w 
Sokołowie wyk. hip. Nr. 1001 objętej Sary 
Dunkelblau własnej.

Cena wywołania 88 zł.
Wadyum 9 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych w sądzie mo­
żna przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
Kazimierz Bieniek w Sokołowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 21 grudnia 1897.

L. E 25/98 2 (2795 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że w celu zdspokojenia wie­
rzytelności Tobiasza Rappa w kwocie 200 zł, 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu
d. 20 maja 1898 o godz. 10 rano relieytaeya 
realności wyk. hip. 1. 586 gm. Kozowa obję­
tej wedle póz. 2 B tegoż wykazu Józefa Streu- 
sanda własność stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 500 złr. niżej 
której sprzedaż również nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Kuratorem nieznanych z miejsca pobytu 
i żyeia wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
notaryusza p- Włodzimierza Lewickiego z Ko- 
zowy.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II
Kozowa 20 lutego 1898.

L. 28250 (2807 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńcach państwowych w 
zaleszezyekim okręgu budowniczym w latach 
1899, 190C i 1901 odbędzie się dnia 23 ma­
ja 1898 w c. k. Starostwie w Zaleszczykach 
licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta­
wić się mającego wynoszą: 
na gościńcu podolskim 4280 m 3 zł. ct.

w k w o c i e ..................... 14504 zł. 627*
na gościńcu pokuckim 2515 m 3

w kwocie ............................   . 7446 05
Razem 6795 m 3 w kwocie 21950 677S 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

mogą w godz. urzędowych w wymienionem
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty sporządzo­
ne na blankietach urzędowych, których Sta­
rostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem een jed­
nostkowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na właśei- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jeonostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk wtedy podać w niej 
należy e-ny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po ter­
minie lieytaeyi nie będą oferty przyjmowane.

Z e k Namiestnictwa 
Lwów, 23 kwietnia 1898.

L. 13493 (2792 1 - 3 )
Dnia 25 maja i 27 czerwca 1898 za­

wsze o godz. 10 rano odbędzie się w tut. są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż 3/4 czę­
ści realności w Grodzisku położonej wyk. hip. 
49 ks. gr. tejże gm. objętej dłużników Fedka 
i Anny Szwedów własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Leiby Weniga w kwocie 84 
zł. aw. z pn.

Cena wywołania 427 zł. 50 et.
Wadyum 42 zł. 75 et.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi- 

poteczy i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli p. dr. Hawliczek 
adw. kraj. w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 15 grudnia 1897.

L. 7490/97 _ (2762 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sala­

mona Reicha w kwocie 100 zł. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 15 czerwca i 
15 lipca 1898 każdym razem o godz. 10 ra ­
no publiczna licytaeya połowy realności Nr. 151 
w Woli raniźowskiej położonej wyk. hip. Nr. 
151 objętej Pawła Padueha vel Buczka wła­
snej.

Cena wywołania 511 zł. 59 et. 
Wadyum 51 zł. 15 et.
Resztę warunków licytacyjnych protokół 

oszacowania i wyciąg hipoteczny wolno przej­
rzeć w sądzie

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
ek. notaryusz Rampelt w Sokołowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 23 grudnia 1897.

L. 8780 (2780 1— 3)
Das k k. Bezirks Gerieht macht be- 

kannt, dass in Sachen der F rm a: „E. Kraus 
gegen Siema Rosenzweig pto 632 fi. ó. w. 
s". N. G. die exekutive óffentliehe Relicitatioa 
der dem Letzteren gehórigen 4/10 Theile der 
Emlage 412 der Kat Gemeinde Zaleszczyki 
am 24 Mai 1898 u® . 10 Uhr Vormittags, 
aueh uater dem Sehatzungswerthe und um 
welehen Preis immer an den Meistbietenden 
in dem Gerichtsgebaude stattfinden wird.

Der Ausrufspreis 3518 fi. o. w.
Die iibrigen Feilbiethungs - Bedingnisse, 

der Schatzungs Akt und Grundbuehsauszug 
liegen in der Registratur zur Einsieht.

K. k. Bezirksgerieht 
Zaleszczyki, am 15 November 1897.

L. 27276 (2752 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. dcl. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Franciszka Fedyka

przeciw Stanisławowi Wysockiemu o zapła­
cenie kwoty 29 zł. z pn. odbędzie się dnia 
2 czerwca 1898 i dnia 7 lipca 1898 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem w biurze 
Nr. 49 przymusowa sprzedaż 7/24 ezęśei z 
połowy realności whl. 202 i 7/24 częśei"całej 
realności whl. 203 ks. gr. gm. Krasiczyn 
objętych dłużników Stanisława Wysockiego 
własnych.

Cenę wywołania 7/24 z połowy real­
ności whl. 202 ks. gr. gm Krasiczyn objętej 
stanowi cena szacunkowa w sumie 52 zł. 
51 et. w. a., zaś 7/24 ezęśei realności whl. 
203 ks. gr. gm. tejże gminy objętej wypo- 
środkowana przy egzekucyjnym ocenieniu war­
tości 86 zł. 01 et.

Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Smutnego w Przemyślu 
z substytueyą adw. dr. Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można .przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 15 listopada 1897.

L. 8761 (2783 2— 3)
Ogłoszenie konkursu 

W celu obsadzenia posady stałego ter- 
eyana przy c .k. seminaryum nauezycieiskiem 
męskiem w Tarnowie ogłasza się niniejszem 
konkurs z terminem do d. 1 czerwca 1898.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca etatowa w kwocie 300 zł. aw., dodatek 
akty walny rocznych 75 zł. aw. i według mo­
żności wolne pomieszkanie w budynku szkol­
nym, połączone zaś są z nią obowiązki zwy­
kłego stróża domowego, jakoteż rębania i no­
szenie drzewa (węgli), palenie w piecach, u- 
trzymywanie czystości wewnątrz i zewnątrz 
budynku szkolnego, uprzątanie błota i śniegu 
noszenie wody, obsługa lokalnośei szkolnych 
i kancelaryjnych, bibliotek, gabinetów i tp.

Ubiegający się o tę posadę mają w yka­
zać znajomość języka polskiego w słowie i 
piśmie, tudzież udowodnić świadectwem e. k. 
lekarza rządowego, potrzebne do pełnienia o- 
bowiązków tereyana uzdolnienie fizyczne, zaś 
świadectwem moralności wystawionem przez 
właściwą władzę nienaganne zachowanie sie 
pod wzglęgem moralnym i politycznym, jeże­
li nie znajdują się w służbie publicznej

Zarazem winni kompetenei udowodnić 
wiek swój metryką urodzenia i wykazać stan 
i teraźniejsze zatrudnienie.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku­
menta należy wnosić w termime powyżej o- 
znaezonym do ek. rady szkolnej krajowej na 
ręce Dyrekcyi ek Seminaryum nauczycielskie­
go męskiego w Tarnowie,’ a jeżeli kompetent 
pozostaje w służbie publicznej za pośredni­
ctwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. up. mają przy nadaniu tej posa­
dy pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie e. 
k. armii i posiadający wymaganą wyżej kwa- 
Irfikacyę i zaopatrzeni w przepisany certyfikat 
uprawniający ieh do ubiegania się o stałą po­
sadę w służbie cywilnej.

W braku zaś takieii kompetentów mogą 
być dopiero uwzględnieni uwzgl.dnieni inni 
także ukwalifikowani kompetenei.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie 25 kwietnia 1898.

L. 319 (1— 2)
0 k. Rada szkolna okręgowa w Lisku 

ogłasza niniejszem konkurs eeiem stałego ob­
sadzenia następujących posad nauczycielskich:

I. W szkołach 2-klasowyeh w : 1 Czar­
nej, 2. Czaszynie, 3. Smolniku ad Baligród,
4. Woli michowej posad nauczycieli (nauczy’ 
eielek) młodszych z płacą po 300 zł. i 10 °/ 
dodatku na mieszkanie.

II. W szkołash 1-klas wych posad sa­
moistnych nauczycieli (lek) z płacą 350 zł., 
wolnem pomieszkaniem i użytkiem gruntu 
szkolnego w: 1. Balniey, 2. Beresee, 3. Ło 
bozwi, 4 Maniowie, 5.‘ Olszanicy, 6. Paszo­
wej, 7. Seredniey, 8. Skorodnem, 9. Smolni- 
ku ad Lutowiska, 10. Stankowej', 11. Stężni- 
cy, 12. Telesznicy oszwarowej, 13. Teleszniey 
sannej, 14. Wetlinie, 15. Ząhoczewiu, 16. Za 
wadce, 17. Zubeńsku, 18. Żernicy wyżnej,

W sz.ole w Paszowej jest polski język 
wykładowy, w innych ruski.

 ̂ . Podania n a l życie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do 8 czerwca b. r.

W Lisku, dnia 7 marca 1898.

L- 780 (-2746 3 - 3
Na posadę prowadzącego kaneelaryę y 

tutejszym szpitalu powszechnym rozpisuje si< 
niniejszem konkurs.

Do posady tej, która na jeden rok pro 
wizoryeznie nadaną będzie, przywiązana jes 
roczna płaca 500 zł. a. w. i woine mieszkami 
w gmachu szpitalnym, składające się z jedneg 
pokoju.

Kandydaci ubiegający się o tę posauę 
winni przedłożyć dowód nieprzekroezoneg 
40 roku żyeia, świadectwo ukończenia przy
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lajmniej IV. klasy gimnazyalnej lub realnej, 
iwiadeetwo fachowego uzdolnienia do pro­
wadzenia czynności kancelaryjnych w szpitalu 

świadectwo moralności.
Podania należy wnosić na ręce komitetu 

szpitala powszechnego w Stryju najpóźniej do 
Inia 15 maja 1898.

Komitet szpitala powszechnego 
Stryj, dnia 24 kwietnia 1898.

328 ( 1 - 2 )
Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 

obsadzenia posad nauczycielskich w następu- 
lących szkołach ludowych:

I. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
lać. w szkole 6-klasowej żeńskiej i 5-klasow. 
męskiej w Sanokku z płacą roczną 600 zł. 
i 10% dodatkiem na pomieszkanie, której to 
posady nie można piastować z posadą dusz­
pasterską.

II. Na posadę nauczyciela młodszego 
szkoły 3 - klasowej mieszanej w Bukowsku 
i 2-klasowej mieszanej w Zarszynie z pobora­
mi IV. klasy płac według art. I I  ust. szkol, 
kraj. z dnia 5 maja 1896.

III. Na posadę nauczyciela (ki) starsze­
go (szej) i nauczyciela (ki) młodszego (szej) 
szkoły 3-klasowej mieszanej w Zagórzu, tu­
dzież na posady nauczycieli (lek) młodszych 
szkół 2-klasowych w Besku i Komańczy z po­
borami V. klasy płac (dla starszego 350 zł. 
dla młodszego 300 zł. w. a ).

IV. Na posady nauczycieli (lek) z pobo­
rami V. klasy płac :

A) w szkołach z językiem wykładowym 
polskim: 1. w Dębie, 2. Głębokiem, 3. Ło 
dżinie, 4. Pobiednem, 5. Raczkowie, 6. Po­
sadzie jaśliskiej.

B) z językiem wykładowym ruskim: 1. 
w Osławicy, 2. Prusieku, 3. Sanoczku, 4. 
Senkowej woli, 5. Sieniawie, 6. Siemuszowej, 
7. Stróżach małych, 8. Stróżach wielkich, 9. 
Tyrawie solnej, 10. Wisłoku górnym, 11. Wi- 
słoczku, 12. Woli niżnej, 13. Lalinie, 14. Mo- 
szezańcu, 15. Radoszycach, 16. Rakowej, 17. 
Czeremsze, 18. Ozystohorbie, 19. Daljowej, 20. 
Dąbrówce ruskiej, 21. Ilołuczkowie, 22. Ku- 
lasznem, 23. Lipowcu, 24. Międzybrodziu, 25. 
Prełukach, 26. Puławach, 27. Surowicy, 28 
Szczawnem, 29. Szklarach, 30. Tarnawce, 31. 
Turzańsku, 32. Woli wyżnej, 33. Wolicy, 34. 
Zawadzie rymanowskiej, 35. Zahutyniu.

Kandydaci na nauczyciela religii odpo­
wiadać mają warunkom podanym w art. 5 
ust. szkol. kraj. z dnia 1 grudnia 1889 (Nr. 
71 Dz. ust. i rop. kral. z dnia 30 grudnia 
1889.).

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem władz przełożo­
nych i tych Rad szkolnych okręgowych, pod 
których zwierzchnictwem kandydat (tka) zo­
staje, najpóźniej do dnia 8 czerwca b. r.

Podań spóźnionych i niezaopatrzonych 
w potrzebne dokumenta nie będzie się u- 
wzglgdniało.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Sanoku, dnia 4 marca 1898.

L. 273 (1— 2)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Jawo- 

rowie ogłasza niniejszem konkuas celem sta­
łego obsadzenia posad nauczycielskich z ter­
minem do 8 czerwca 1898.

1. Jedna posada starszego nauczyciela 
szkoły 6-kiasowej męskiej w Jaworowie z ro­
czną płacą 600 zł. i 10% dodatkiem na mie­
szkanie.

II. Jedna posada nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej w Kurnikach z roczną pła­
cą 350 zł. i 50 zł. za kierownictwo, woluem 
pomieszkaniem i ogrodem.

III. Po jednej posadzie młodszych nau­
czycieli szkół 2-klasowych: a) w Wielkich 
oczach męskiej z płacą 400 zł. i 10%  doda­
tkiem na mieszkanie, b) w Rogóźnie z roczną 
płacą 300 zł. i 10% na mieszkanie.

IV. W szkołach 1-klasowych z roczną 
płaeą 350 zł., wolnem pomieszkaniem i o- 
grodem w : 1. Bonowie, 2. Bruehnalu, 3. 
Czerczyku, 4. Drohomyślu, 5 Hruszowicach, 
6. Laszkach, 7. Lubieniach, 8. Morańcach, 9. 
Porudnie, 10. Przedborzu, 11. Siedliska-h,
12. Wulce rosnowskiej, 13. Nowosiółkach

W szkołach pod I., III. a, IV. 2 i 0 
jest wykładowy język polski, we wszystkich 
innych ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyższe posady mają wnosić podania 
należycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do e. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Jaworowie.

Jaworów, 7 marca 1898.

L. 494 (2808 1— 8)
Urząd gminny w Rożniatowie roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
dyplomowanej akuszerki gminnej w Roż­
niatowie z płacą roczną 100 zł.

Ubiegające się o tę posadę zechcą 
wnieść podania zaopatrzone potrzebnemi 
alegatami do dnia 20 maja 1898.

Urząd gminny 
Rożniatów, dnia 24 kwietnia 1898.

Księgi gruntowe.
L. VI. 321/97 (2789 1 - 8 )

O. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 
że do dochodzeń celem uzupełnienia księgi 
gruntowej miasta Stryj, przez wpisanie parceli 
gruntowej 1. kat. 6060/3 stanowiącej dobro 
publiczne wyznaczono w tut. sądzie termin na 
dzień 5 maja 1898 i że każdy interesowany 
może się zgłosić i przytoczyć wszystko co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw uzna za 
stosowne.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Stryj, dnia 15 marca 1898.

Upadłości.
L. 4/98 (1) (2744 2 - 3 )

O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
wszystkiego ruchomego, jskoteż nieruchomego, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położonego majątku Wilhelma Kandla 
kramarza we Lwowie ul. Krakowska 1. 14.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu Oiecimirskiemu c. k. Radcy sądu 
krajowego jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adwokata dra Henryka Gottlieba, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 6 maja 1898 go­
dzinę 10 przed południem w biurze Nr. 20 
tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 czerwca 1898 
i podać ją na terminie na dzień 11 lipca 
1898 godzinę 10 przed południem, w biu­
rze Nr. 20 tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".
Z c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1898.

L. 3/97 (49) (50) (2770)
Do hkwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności do masy upadłej Natana Zuek- 
ra wyznaczam termin na 4 maja 1898, go­
dzinę 10 przed południem.

Rzeszów, 20 kwietnia 1898.
O. k. komisarz konkursowy.

L. V. 29/89 (12) (2784)
Zawiadowcą masy rozbiorowej Alexandra 

Agopsowicza w miejsce ustępującego Mikołaja 
Asłaua ustanowiono Stefana Romanowieza z 
Kołomyi.

O k. Sąd obwodowy Oddział V 
Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1898.

Kuratele.
L. IV. 706/97 (3) (2740 3 - 3 )

O. k. powiatowy w Łące oddział II, o- 
głasza, że Stefan Miehaleezko z Bilinki za mar- 
notrwcę uznanym został.

Kuratorem Michał Kaziuła z Bilinki. 
Łąka, dnia 8 kwietnia 1893.

L. 35874 (2751 3— 3)
Antoni Korzeniak z Mydlnik uznany 

umysłowo chorym. Kuratorem jego ustano­
wiony Piotr Trybuc.

O. k. Sąd miej. del. cyw.
Kraków, dnia 27 października 1897.

L. 1/98 (6) (2742 2— 3)
Dmytro Deńko i Anna Deńko z Beska 

uznani marnotrawcami.
Kuratorem dla nich ustanowiony Stefan 

Cholewka z Beksa.
O. k Sąd powiatowy Oddział I 

Rymanów, 31 marca 1898.

L 4087 (2782)
Naścia Łuszczak z Biesiad nznana umy­

słowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiony brat Iwan Łuszczak. 

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew bnia 26 czerwca 1897.

! L. IV. 281|97 (3) (2786 2 - 3 )
Ignacy Rasiak z Wierzbowea uznany 

marnotrwcą.
Kuratorem Ilujńko Polulak z Wierzbowea.

O. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 20 mara 1898.

8

L. 18712/97 (2811 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejs. delegow.

S. II. we Lwowie podaje do wiadomości, że 
Jan Roman z Prus z powodu marnotrawstwa 
wzięty został w kuratelę, a kuratorem jego 
ustanowiony został Kazimierz Szewezuk z 
Prus.

Lwów, dnia 13 Listopada 1897.

L. 21405 (2790 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że Rafała Ko­

lasę rolnika w Czernielowie mazowieckim za 
marnotrawcę uznano i jemu kuratora w oso­
bie Kazimierza Laka naczelnika gminy w Ozer- 
nielowie mazowieckim ustnowiono

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnopol, dnia 31 października 1897

Wyroki prasowe.
31 91 (2681)

3m 9łamen ©einet SRajeftat beS ftaifecS!
55aS !. 1. SanbeSgericpt 28ien ais $tefj* 

geriept pat auf Slntrag ber (. f. ©taatSan* 
toaltdpaft rlan n t, bafs ber 3npalt ber periobb 
fcpen 2)rudfcprift: „21rbei,er*3eitung“ 9łummer 
104 nom 16 Styrii 1898 pinficptlid) beS unter 
ber jRubrif „23om SŁage" mit ber lleberfcprift: 

sperjog gerbinanb" berfepenen Slrtifels jur 
®Snje baS iBerbtepen nad) §. 64 ©t. ®. be* 
gritnbe, unb eS toirb nad) §. 493 ®t. $  
ID. bas Serbot ber SBciterberbreitung btefer 
2)ru<ffcprift anSgctyrocpen, bie bon ber f. f. 
©taatSantoaltfcpaft berfiigte SSefcplaguapme ge* 
mafj §. 489 @t. 0  beftatigt unb int ©inne
beS §. 37 i)3t. ®. auf bie Riernicptung ber 
faifirten ©jemplare erfannt.

23ien, am 17 Styrii 1898.

2)aS 1. f. SanbeS* atS ^refjgrricpt in 
$rag  pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 Styrii 
1898, SJJc. 302, bie SBeiterberbreitung ber im 
SSerlage be3 Sofepp 9łemecef erfd)ienenen unb 
bet £. SM mberget in ©midjoo gebrudten 
2)rucffcprift: „Bojovnikum rude internaeiona- 
iy. Verse socialistieke" nad) §§. 302 unb 
305 ©t. ®. berboteit.

3 i. 92 (2695)
2)aS (. £ OberlanbeSSgericpt in $rag  

pat mit ©ntfcpeibung bom 7 Styrii 1898, tpr 
62/3, bie SBetteroerbreitung ber IRummet 9 ber 
3ritfcprift: „Hlasy z Podnpska“ bom 25 
bruar 1898 raegen be£ Slrtifels: „Kramarina" 
nad) §. 65 a @1. ®. berboten.

2)aS £. £. SanbeS* abo $refjgericpt in 
$ rag  pat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Stpril 
1898, s4Jr. 204|2, bie SReiteroerbrcilung ber 
iRummer 13 bet 3 ehfcprift: „Hunaoristieke 
Listy" bom 1 Styrii 1898 toegen be§_ SlrtiEetS: 
„Pravidelna nepraviaelnost“ nad) §. 65 lit. 
a ©t. ®. berboten.

2)aS £. £. SanbeS* ah§ ^rejjgericfjt in 
$ rag  (jat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Sty if 
1898, jJ3r. 203/3, bie SSeiterberbreitung ber 
■ŚRummer 13 ber 3eitfcprift: „Ceska Straż" bem 
30 SRarj 1898 tbtgeu beS ŚlrtifelS : „Ohance 
rakousko-uherskeho vyrovnani“ nad) §. 491 
@t. @. unb Slrtifel V. beg ©efcpeśi bom i 7 
Secembet 1862, 9łt. 8 UL @. S I. ex 1863, 
berboten.

2>a8 £. !. SanbeS* alS iprejjgericpt in 
HSrag pat mit bem ©rfenntniffe bom 6 Styrii 
1898, ipr. 205, bie SSeiteroerbreitung bet 91um* 
met 4 ber 3 f it |d )n f t: „Sokol" bom SDłonate 
•Dtdrj 1898 toegen ber Śtrtifel: „Prisperek k 
sokolske prąci" unb „Zasiano" nad) ś. 493 
©i. 0 .  bnboten.

®aS f £. SanbeS* ais iprejjgeridjt in 
ijjrag Ijat mit bem (Serteuntniffe bom 6 2tpril 
lb9  , ipr 206, bie SBeitcrnerbreitung ber 
IRummer 14 ber 3 ^ 1 ^ ^ :  „Nove Listy" 
bom 2 Slpril 1898 roegen be£ 2lrti£elS: „Że 
Slabee u Rakovnika“ nad) §. 302 @t. ©. 
berboten.

2)ag f. f. SanbeS* ais s)Sre|getid)t in 
ijjrag Ijat mii bem ©rfenntnijfe bom 6 Styrii 
1898, i^r. 208, bie SSeiterberbreitung ber 97nm* 
mer 1 ber 3eitjd)nft: „Petrklice" bom 1 Styrii 
1898 toegen be8 Slrttfelg: „Anketa" nacg §. 
64 ©t. @. berboten.

®aS £. £. SanbeS* ais ipre§geridbt in 
ijkag fjat mit bem (Srlenntniffe bom 6 Ślpril 
18d8, jjśr. 307, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 25 ber 3 r i t f^ r if t : „Radikalni Listy" 
b im 26 SJidrj 1898 toegen be4 Slrtilelż: „Ce­

chowe" (Sluftuf) nat^ §. 493 6 t, 0 .
berboten.

$)a£ £. £. £anbe2* alg iprefjgeridjt in igrag 
pat mit bem @r£enntniffe bom 12 Styrii 1898, 
Śfk. 211|2, bie SSeiierberbreitung ber 9łnm* 
mer 28 ber 3ritfd)rift: „Radikalni Listy" bom 
6 Styrii 1898 toegen beS Slrtifelś: „Jaksę 
provadi hesio svuj k svemu“ nacp §. 802 
©t. @ berboten.

£. £. ®reis* alg jpre|geriiĄt in 
@ger pat mit bem ®e£enntniffe bom 9 Styrii 
1898, $ r .  73jl, 75J1 unb 79/1, bie SBeiterber* 
breitung ber Słummern 26 ber 3riłfd)riften ; 
„(Sgerer Stacpriipten" unb „$al£enau* ŚbnigS* 
berger SłolfSjeitung", fotoie b> t  iTtnmmer 15 ber 
3eitfcprift : „5Renbe£er SłaĄri^ten", fammtliii 
bom 2 OftermonbS 1898 toegen ber SlrtifcU: 
„@(ponertaner“, „®aź ^rdfibtum beź Slbgeor* 
bnetenpaufeS", „Slmp ein @port“, „Sfcbecpi* 
f(per 3 n to a ^  in Slugfi(pt" unb „3eitgemaBe 
Słenpeit" nacp §§ 65 a, 302 unb 305 ©t. O. 
berboten.

®a§ £. £. ®rei8* ais S3re|geridpt itt 
®get pat mit ben ©rfenrttniffen bom 15 Styrii 
1898, H3r. 76/1, 77/1 unb 78/1, bie SBeiter* 
berbreitung ber 9Iumment 28 bet 3ritfcpriften: 
„(Sgerer iRai^ricpten" nnb „$al£enau= ^onigg* 
berger SSol£gjeitung", fotoie ber SRummer 17 
ber 3ritfcprift: „Słenbefer SłacpriĄten", fammt* 
licp bom 9 Bftermonb (Slptil) 1898 toegen ber 
Slrtifel: „®er iRaberer gept nm“, Offeue Sin* 
frage an ipertn 2)r. 3ben£o ©djuder" unb 
„UnglaublicpeS" nacp §§. 98 b unb 800 ®t. 
®. berboten

®a§ £. f. ®reis= atsS ipre|geticpt in 
Seitmerip pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 
Styrii 1898, Sjlr. 95/2, bie SBeiterberbreitnng 
ber iRummer 27 ber 3eitjcprift: „Setfcpen 8o* 
benbacper 3eitung“ bom 2 Slptil 1898 toegen 
ber Slrtitel : „S5igmar£ź ©ebuttźtag" nnb
„Sampfgenoffen im 9łeicpe“ nacp §§. 58 c, 
59 c unb 65 a ©t. berboten

2)aS f. £. śJreiS* alź iptefegericpt itt 
Seitmerip pat mit bem ®r£enntniffe bom 7 
Styrii 1898, iJSr. 96|2, bie SBeiterberbreitung 
bet Słummern 27 ber 3 ehfcprift: „Slnffig * 
Rarbiper SSolfgjeiinng" bom 2 Styrii 1898 
toegen beS Slrtifels : „^re^peit m an ier SJcpe* 
cpen“ n a^  §. 302 ©t. ®. berboten.

®aS f. £. ®rei8« ais ipre§gericpt in 
fieitmerip pot mit bem ©rtenntniffe bom 9 
Styrii 1898, ipr. 100|2, bie SBeileroerbreitung 
bet IRummer 10 ber 3eitfcprift: „Cesky Sever“ 
pom 1 Slpril 1898 toegen beS Slrtifels: „Svuj 
k svemu“ itacp § 300 @1. ®. berboten.

®aS £. f. ®teiS=alS jprepgericpt in £eit* 
merip pat irit bem ®r£enntniffe bom 9 Slpril 
1898, $ r . 99/2, bie SSeiterberbreitung ber 
Jiummer 41 ber 3ritfd)rift: „®eneral*Slnjeiaer 
fur baS ©1 be* unb SBietatpal" bom 5 Slpril 
1898 toegen beS Slrtifels : „©ingefenbet. ®ine 
23egebenpeit“ na(p §. 302 ©t. ®. berboten.

2)aS £. £. ^reiS* ais iprt|geri(pt in 
ipife£ pat mit bem ©rfenntniffe bom 8 Slpril 
1898, $ r  16, bie SBeiterberbreitung ber iRum* 
mer 38 ber in ©picago 3H- erfcpeinenben 
3 e itf^ r if t: „Obzor" bom 9 SD̂ drg 1898 naĄ 
§§. 63 unb 64 ®ł. ®. berboten.

S a s  £. f. SanbeS* ais igrtfjgericpt in 
3ara pat mit oem ©rfenntniffe oom 30 ŚRćirj 
1898, f|Jr. 10|2, bie SSeiterberbreitung ber 
iRummer 152 ber 3ritfcprift: „Corriere Nazio- 
nale" bom 26 SRćir<$ 1898 toegen beS Slrtifels : 
„Oronaęa di citta e fatti diversi “ nacp §§. 
302, 491, 493 unb 516 @t. @. berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. ez. Cg. I. 40 (1) (2727 3 - 3)

Przeciw Janowi Wolfowi c. k. kapita­
nowi obrony krajowej stacymowanemu w No­
wym Sączu i Emilii Wolfowej żonie jego, 
klórych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Leopolda Mtinnieha pozew
0 1000 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na 26 maja 1898 godz. 9 
przed południem w tut. sądzie oddział I.

Celem strzeżenia praw Jana Wolfa
1 Emilii Wolfowej ustanawia się pana adw. 
dr. Maurycego Korbla w Nowym Sączu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Oddział I., dnia 14 marca 1898.
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L. 803 (2810 1— 3)

W y k a z
przypadających na pojedyncze okręgi szkolne 
kwot, na bezpłatnej książki w języku ruskim 
dla ubogich uczniów szkół ludowych na rok 
szkolny i 898/9, w stosunkn do ilości dzieci 
do szkoły rzeczywiście w roku szkolnym 1897/8 

uczęszczających.

c o**►j- sfl =e .£ a ś
£o U # ^

~ ® 2. Ag
-łd-d53*nS-iO

C. k. Eada szkolna 
okręgowa w

® © 
g V ?
N ^

sj . 35 .e»D*© u J5 O -r*ssł & o fiC ***? © a#4 „rrj © *■*
S S ‘ ^  Ti

-5 złr. |ct.

1
2

Bohorodczanach . . 3511 79 1.6
Borszczowie . 9877 222 70

8 B ó b rc e ...................... 12477 281 32
4 Brodach . . . • 10959 247 10
5 Brzeżanach . . • 9963 224 64
6 Brzozowie . • ■ 1526 34 40
7 Buczaezu . . . • 8625 194 47
8 Cieszanowie . . . 6345 143 06
9 Ozortkowie . . • 6887 144 01

10 Dobromilu . . • 6805 158 43
11 Dolinie . . . • 7684 178 25
12 Drohobyczu . . • 8351 188 29
13 Gorlicach . . . • 1578 85 58
14 Gródku ...................... 4887 109 06
15 Grybowie . 578 12 92
16 Horodence . . . . 4725 106 53
17 Husiatynie . . • 

Jarosławiu . • •
8920 201 12

18 12849 289 71
19 J a ś l e ...................... 46- 10 55
20 Jaworowie . . • 6819 142 47
21 Kałuszu . . • • 8678 195 06
22 Kamionce strum. ■ 13315 300 21
23 Kołomyi . . . .  

Kossowie . . • •
9944 224 21

24 4449 100 31
25 Krośnie . . . • 586 18 21
26 L i s k u ....................... 4864 109 67
27 Lwowie miej. . . • 12268 276 61
28 „ zam. . • 14450 825 8l
29 Łańcucie . . 257 5 80
30 Mościskach . . • 8409 189 60
31 Nadwórnie . . . 3469 78 22
32 Nowym Sączu . • 1824 29 85
3.3 Podhajcach . . . 7715 173 u5
34 Przemyślu . . • 12257 276 36
85 Przemyślanach . . 10114 228 04
36 Rawie ruskiej . . 5189 117

Oo
60

87
38

Rohatynie . . • 
Rudkach . . . .

1.1856
6369

256
143

39 Samborze . . . • 9812 221 23
40 Sanoku . . . . 8779 85 21
41 Skalacie . . . .  

Śniatynie . . . .
10116 228 OS

42 5325 120 06
43 S o k a lu ...................... 11712 264 07
44 Stanisławowie . . 10879 234 0-

2545 Staremmieście . . 3648 82
46
47

S t r y j u .......................
Tarnopolu . . •

9570
14156

215
819

77
D

48 Tłumaczu . . . 96ć4 217 22
49
50

Trembowli . . . 98-9 222 97
T u r c e ...................... 1927 43 4.0

51 Zaleszczykach . . 4812 97 2z
52 Zbarażu . . . . 7502 169 14
53 Złoczowie . . . . 12458 280 89
54 Żółkwi . . . . 8472 191 02
55 Zydaczowie . . . 7425 167 4 1

Razem 407902 9197 13

Z c. k. Eady szkolnej krajowej. 
Lwów, 23 kwietnia 1898.

L. 1045/prez. (2696 3—3)
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na II. zwy­
czajną z dniem 1 czerwca 1898 rozpocząć się 
mającą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Jaśle, Przewodniczącym 
Trybunału Sądu przysięgłych, c. k. Prezydenta 
sądu obwodowego, Adolfa Podwiną, zaś za­
stępcami Przewodniczącego Eadców sądu kraj. 
Maurycego Gilewskiego, Mateusza Wójcickie­
go i Józefa Kozubskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 20 kwietnia 1898.

Praes. 500 18/98 (2725 3—3)
OBWIESZCZENIE 

Jego Ekscelencja c. k. Prezydent wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
§. 301 p. k. zamianował na II. zwyczajną 
z dniem 14 czerwca 1898 rozpocząć się ma­
jącą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni­
czącego Trjbunału sądu przysięgłych Badcę 
dworu i Prezydenta sądu obwodowego Wi­
ktora Eamskiego, zaś zastępcami przewodni­
czącego c. k. Wiceprezydenta Józefa Htlden- 
burga i c. k. Eadców sądu krajowego Macieja 
Kaszewkę, Jana Jaworskiego, Tytusa Sienga- 
lewicza i Józefa Swaryczewskiego.

Z Prezydyum c k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, 2 kwietnia 1898.

L. 6/98 4/YI. (2598 3— 3)
_ Wdrażając na podanie Kazimierza Putery 

z dnia 12 stycznia 1898 1. T. 6/98 (1) po 
wniesieniu oświadczenia się na takowe ze 
strony Dyrekcyi powiat. Kasy oszczędności w 
Krakowie żądane postępowanie amortyzacyjne,

wzywa się każdego posiadacza książeczki wkład­
kowej powiat. Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 19235 na 60 zł. opiewającej na imię 
Kazimierza Putery wystawionej, aby książe­
czkę tg przed upływem jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w tut. 
sądzie tern pewniej okazał, ileże w przeciwnym 
razie na żądanie. Kazimierza Putery rzeczona 
książeczka wkładkowa za umorzoną uznaną 
zostanie.

O, k. Sąd krsjowy Oddział YI.
Kraków, 23 lutego 1898.

T. 10/98 (4) (2618 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Maryi z Jurjewiczów Zakrzew­
skiej postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo wskutek spa­
lenia się straconych kuponów od listów za­
stawnych gal. Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
a to płatnych dnia 31 grudnia 1897 kuponów 
od listów zastawnych 4°/0 S. III. Nr. 122 
i S. III. Nr. 24 po 1000 zł. z 41 letnim o- 
kresera umorzenia, tudzież płatnych dnia 30 
czerwca 1898 takichże kuponów od tych sa­
mych listów zastawnych, by w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 8 dni co do kuponów dnia 
81 grudnia 1897 zapadłych od dnia ostatnie­
go ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej, zaś co do kuponów dnia 
80 czerwca 1898 zapadających od dnia pła­
tności tychże kuponów t. j. od dnia 30 czer­
wca 1898 licząc, takowe sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do takowych wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie na po­
nowne żądanie proszącej za umorzone uznane 
będą .

Lwów, dnia 8 kwietnia 1898.

L. 74 (2747 8 - 8 )
Pan dr Israel Lauterba-h, wpisany zo­

stał z dniem dzisiejszym na listę adwokatów 
z siedzibą urzędową w Stryju.

Wydział Izby adwokatów 
Sambor, dnia 21 kwietnia 1898.

L III. 2030 95 (l/II) (-'626 2 - 8 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja 

na Chanas ustanawia się kuratorem adwoka­
ta dr. Flakowicza i temuż doręcza się uchwa 
łę egzekucyjną z 7 maja 1896 1. 5888 w 
sprawie egzekucyjnej Chemie Liebera pto. 2 zł. 
a , w., w żywa się przeto J*na Ohauas ab/ 
kuratorowi udzielił informa-wi

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Sanok, dnia 24 maca 1898.

Nc. Y 125/98 (2688 2 - 8 )
O k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj­

mia, że przyjął do stałego przechowania w 
Archiwum notaryalnern akta i księgi c. k. 
notaryusza w Boryni Karola Ilgnera.

Sambor, 2 kwietnia 1898.

L. cz: X. 545/89 (3/IY.) (2781 2—8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie przekazania wynagrodzenia propinacyj- 
nego z majętności Pola Porębiska lwh. 462 
ks. tab. objętej, ustanawia dla Szymona Kurza 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu jako 
też jego również niewiadomy h spadkobierców 
lub prawonabywców kuratorem p. adw. dra 
Perliła w Tarnowie ze substytucyą adw. dra 
Miitza i wzywa kurandów, aby) kuratorowi in- 
formacyi udzielili, lub pełnomocnika ustanowili, 
inaczej szkodliwe następstwa sami sobie przy­
piszą.

Tarnów, d. 16 kwietnia 1893 Oddz IY.

L. 18432/97 (2734 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że dnia 22 lutego 1897 zmarł 
w Pisiarowcach Wawrzyniec Mazur bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzania, i że 
do spadku po nim powołany jest między in 
nnymi tegoż syn Bartłomiej Mazur.

Gdy miejsce pobyty Bartłomieja Mazura 
sądowi nie jest znane, wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku zgłosił się w tymże 
sądzie, i wniósł deklaracyg do tpgo spadku, 
inaczej bowiem spadek z spadkobiercami się 
zgłaszającymi i z kuratorem Janem Mazurem 
dl iń ustanowionym przeprowadzonym zostanie. 

Sanok, dnia 16 grudnia 1897.

L. cz. III. 441/97 42/1. (2745 2 - 8 ,
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
pozwaną Wilte Strong zam. Schaffer, że po 
zew Jana Staufera i towarz. przeciwko niei, 
Eyfee Fleehs i tow. o uznanie za zgasłe inta­
bulowanych w stanie biernym dóbr Mabnów- 
ka ciężarów w dniu 7 sierpnia 1997 1. 50365 
wytoczonej zadekretowano u-hwałą z 14 sier­
pnia 1897 1. 50365 do wniesienia obrony w 
30 dniach i zarządzono doręczenie pozwu dla 
niej przeznaczonego do rąk ustanowionego 
kuratora adw. dr. Jasińskiego.

Wzywa się przeto Wilte Strang zamęż. 
Schaffer, aby ustanowionemu kuratorowi in- 
formacyi do zastępowania praw swych udzie­
liła lub też osobiście albo przez ustanowio­
nego zastępcę w sądzie się zgłosiła, inaczej

skutki zaniechania tego sobie samej przypisać 
będzie musiała.

O. k. Sąd kraj. cywilay we Lwowie 
Oddział I., dnia 27 marca 1898.

L. cz. IC  1.118/98 (1) (2753 2 - 8 )
Przeciw Prokopowi Mielnikiewiczowi, tu­

dzież Annie Mielnikiewicz których miejsce- 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c k. sądu powiatowego w Sanoku przez Leona 
Mielnikiewicza pozew o oddanie w posiadanie 
1/4 części realności lwh. 40 księgi gruntowej 
gminy Hołuczków, którego rozprawa na 6 maja 
1898 wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw Prokopa Miel­
nikiewicza tudzież Anny Mielnikiewicz u- 
stanawia się pana adwokata dra Fłakowicza 
kuratorem ze substytucyą adwokata dra Bendla.

Tenże kurator zastępywaó będzie Prokopa 
Mielnikiewicza tudzież Annę Mielnikiewicz w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczestwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy w Sanoku 
Oddział II., dnia 18 marca 1898.

L. cz. Cg. I  128/98 (! )  (2765 1 - 2 )
Przeciw Anastazyi Bełkot i Janowi 

Bełkot, względnie tychże nieobjętej masie spad­
kowej tudzież spadkobiercom tychże Antoninie 
z Bełkotów Losch tudzież tejże spadkobiercom 
i Michałowi Bełkot, tudzież tegoż spad­
kobiercom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajo* ego 
cywilnego we Lwowie przez Breindlę Zohn 
pozew o uznanie prawa własności do ciał hip. 
whl. 230 i 231 ks. gr. gm. kat. Janów o- 
bjętych, lub zapłacenie sumy 1000 zł. z pn.

Celem strzeżenia praw wyżej wspo­
mnianych niewiadomych z życia i nnej^ca po­
bytu ustanawia się pana adwokata dra Jakóba 
Horowitza we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będ.ie rze­
czonych niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział I., dnia 15 kwietnia 1898.

C. II 198/98 1 (2793 1 - 8 )
Przeciw Wojciechowi Ślusarzowi którego 

miej ce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Stefana Eutyaiaka pozew o 45df zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę do rozprawy drobiazgowej na dzień 14 
maja 1898.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Sieczkowskiego w Gor­
licach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Gorlice, 16 kwietnia 1898.

L. cz. IY. 162/88 (3) (2756 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia, iż dnia 5 stycznia 1898 zmarła w 
Brodach Beile Ohassen ur. Mościsker bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. Po­
nieważ spadkobiercy zmarłej tut. sądowi nie 
są znani, przeto wzywa się wszystkich, któ­
rzy by do spadku tego jakie prawo dziedziczenia 
mieli, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu do spadku 
tego się zgłosili, i prawny tytuł wykazali, gdyż 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
z ustanowionym kuratorem Władysławem Ja­
niszewskim c. k. notaryuszem w Brodach, i ze 
zgłoszonymi spadkobiercami, którzy prawny 
tytuł do spadku wykażą, przeprowadzone, a 
część nieobjęta ewentualnie cały spadek jako 
bezdziedziczny Państwo przyznany będzie.

Brody, dnia 6 kwietnia 1898.

L. cz. O. II. 8/98 (1)] _ (2704 1—3)
Przeciw Józefowi Piękosiowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w. Frysztaku 
przez Maryę Pękała pozew o zapłacenie kwoty 
275 zł. a. w. z pn.

Na| podstawie) pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 3 maja 1898 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Piękosia. 
ustanawia się pana) Antoniego Ruzarnskicgo
c. k. notaryusza w F ry szU u  kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Józefa 
Piękosia w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. sąd powiatowy w Frysztaku 
Oddział II., dnia 8 marca 1898.

L. cz. Ow. 204/98 (1) (2772)
Przeciw Zofii z hr. Załuskich Wysockiej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Zakład Commerzielle Creditanstait in

Sanok pozew o wydanie nakazu zapłaty sum 
wekslowej 1500 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi­
siejszego wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytuZ ifiiz h r Zału-kich Wysockiej 
ustanawia się pana dra Flakowicza, adwokata 
krajowego w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie z miej­
sca pobytu niewiadomą w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział II., dnia 13 kwietnia 1898.

L. C. 288/98 (2) (2778)
Przeciw Janowi Daniów, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym zosteł 
do c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Antoninę Pestek pozew o zapłatę kwoty 
114 zł. 30 ct z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 25 lutego 
1898 została audyencya do ustnej rozprawy 
na dzień 11 maja 1898 o godz. 9 przed po­
łudniem wyznaczoną.

Oeiem strzeżenia praw pana Jana Daniów 
ustanawia się pana adw. dra Michała Fischiera 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
Oddział I., dnia 14 kwietnia 1898.

L. cz. IY. 120/91 (21) (2774)
O. k Sąd obwodowy w Tarnopolu, wzywa 

wszystkich tych, którzyby o nieobecnym Ju­
lianie Mimochodzie vel Przewłockim, u- 
rodzonym 26 lutego 1843 w Ozortkowie, re- 
ligii gr. kat., st nu wolnego, bez szczególnych 
znaków, który w roku 1&66 brał udział w bitwie 
pod Koniggratzem i od tego czasu więcej nie 
powrócił, wiadomość mieć; mogli, by o tern 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
drowi. Jonaszowi Mantlowi donieśli.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział V., dnia 16 kwietnia 1898.

L. cz. E. 243/98 (1) (2787)
P. Izraelowi Kurzowi z Dąbrowy w spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiat, 
w Dąbrowie przeciw Janowi i Kunegundzie 
Fidermannom o 20 zł. i 8 ct. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 4 kwietnia 1898
E. 243/98 (1), którą licytacya realności lwh. 
35 gm. Kozubów dozwoloną została.

Ponieważ niewiadomo gdzie Izrael Kurz 
przebywa, ustanawia się mu jak i wszystk m 
innym, którymby uchwały licytacyjnej lub 
dalszych uchwał z jakiegobądź powodu dorę­
czyć nie można było w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie pana dr. Józefa Dat­
ki adw. w Dąbrowie.

Tenże kurator zastępować będzie obecnie 
Izraela Kurza a także wszystkich innych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika me zamianują.

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie. 
Oddział I I I , dnia 17 kwietnia 1898.

L. 11.142/ab (2711 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu usta­

nawia d l a “wiadomych z miejsca pobytu 
Michała i K rzyny Cieślów z Podsadek, celem 
doręczenia im uchwały tabularnej z dnia 17 
maja 1896 1. 41 o kuratorem Tomasza Kowcza 
z Podsadek i o tem tych kurandów do wła­
ściwego zastosowft/ a  się uwiadamia.

Szczerzec, 4‘ fe:udnia 1896.

L. 3011 (2713 1 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Grzegorza 

Franków zawiadamia się, że tus. uchwałę ta­
bularną z dnia 22 sierpnia 1895 1. 9819 dlań 
przeznaczoną ustanowionemu ad hoc kuratorowi 
Dmytrowi Waszkiewiczowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 9 kwietnia 1896.

O. 6. 1 82/98 (2) (2754)
Przeciw Jurkowi Pochłod, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Abrahama Breiera pozew o 29 zł. 80 ct 
Na podstawie pozwu z dnia 1 lutego 18^8. 
C. 6. I  8 2/QR (!) wyznaczono tarmin do roz­
prawy na dzień 10 m ja .1898

Oclem -trzeżenia p ra^M ta^m n eg o  Jur 
ka Pochłod ustanawia się P ao l^^B fia  Kole- 
sar w Jaworcu kuratorem Te z ^ ^ H i to r  z-- 
stępywać będzie Jurka P o c h ło d ^ ^ B k o n e j
sprawie na jego koszt i niebezpieezem^^Ł do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub^^hao- 
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie. 
Oddział I, dnia 23 lutego 1898.
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Do „Gazety Lwowskiej" 
OGŁOSZENIA

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana o,
gdzie można nadawać także inserat-y do 
ws/.ystkieh miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

G r s s b a a e  e f g ł g s a ^ e t i i ^  
od wyrazu petitem IP/2 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

i i i o  C IO  wydzierżawiania plseu 
r U o Z U n U j u  5)10 250 do 300 sążni kwadr, 
w śródmieściu, blisko stacyi tramwaju. Oferty pi­
semne z podaniem dokładnego adresu: Ajencya 
dzienników, Pasaż Hausmana 9. .

c iytra do sprzedaży za bardzo przystępną eenę. 
Adres: ul. Gołębia 5, I piętro.

rgtanie a dobre śniadani 
-H- zneńskie i porter, poi 
Z. ZADUROWICZA i SP. we Lwowie, przy ulicy 
Akademickiej 1. 6.

i kolaeye, piwo pil- 
oleea handel „j,od Palmą“

477

jKtancyi gimnazyaliśeie początkującemu poszu- 
kvję. Zgłoszenia listowne Gerzyjewski, Pod­

zamcze, poste restante. 476

Magle pokojowe po zł. 24 i 35. Wy­
żymaczki do bielizny z walcami gurno- 

wemi po zł, 12, 14, 18, 18 i 20
poleca

Piotr Chrząstowski
handel żelazny, we Lwowie, plse Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry},. 460

Szybkie i lekkie zdobycie bogactwa. Do osiągnięcia 
bez przeszkód w stałem zajęciu Pańskiem. Nowy 
wynalazek, sam się sprzedaje, wymowa i zręczność 
niepotrzebna. Kupcy, kapitaliści, odsprzedawey, akwi­
zytorzy, agenci i podróżujący niech żądają prospe­
ktu. Proszę nie zaniedbać tego, korespondentka wy­
starczy. Wyłączne lieeneye dla wszystkich miejsco­
wości są jeszcze do dyspozyeyi. Borsodi Mór, Buda 

Peszt, Tabakgasse 470

1 posaozia
oraz wszystkie w yroby stolarskie, jako to :

drzwi, okna, krzesła, stoliki cgrodowe itp.
jrrleca fabryka parowa.

Braci Wczelak we Lwowie.
Poszukuje zakupna większej ilości m ateryałów, a to 

brusów sosnowy* li, dębowych i jaworowych w różnych  
grubościach i  długościach. 455

l i o

U r o ś b a  o wsparcie. Były urzędnik poeho- 
^  dzący ze szlacheckiej polskiej rodziny, spara­
liżowany od dłuższego czasu, znajduje się wraz z ro­
dziną w okropnej nędzy. Łaskawe datki przyjmuje 
Administraeya „Gazety Lwowskiej*.

Firma W iktor B erger Lwów, Akademicka 8.
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład

B O W  E  B  O W

Poleca swą

iloffii
do beczek i butelek, oraz koła korkowe t

F a b r y k a  I t a p e in s z y
pod firmą

ANTONI KAFKA
(przedtem A, Kożeloużek)

we Lwowie, u li Halicka 1. 4
obok Katedry 

poleca kapelusze 1 cyllesdry własnego wy­
robu w nauno tuiejszyeh kolorach i fasonach/po naj­
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cylindry z 
fabryki P, 0. Habiga w Wiedniu. Kapelusze w roz­
maitych koloraeh po zł. 5, zaś cylindry całkiem 
lekkie po zł. 9 Kapelusze „Looden“ z fabryki A, 
Piehlera w Graeu, oraz Ohapeau-Claąee atłasowe po 
5, 7 i 8 zł. Utrzymuje tałźe wielki wybór słomko­

wych kapeluszy. 342

MASC NASKÓRNA MOUUN
do imeiema prosa

L. J. M a l e w s k i
l  wów, ul. Ormiańska 13.

Łekcye szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ni. \ 
Uatorego 1. 32, pierwzze piętro, * 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla - 
młodzieży akademickiej i ucz* ■ 
nińw szkól średnich eeny zniżone.'

Steyt Swift fabryk państwowych,
Crescent .,Grando luze ‘ amerykańskie.

. €łeoi*ge SickarC .,Marque royale-4 francuskie. 
Premier Helleni angielskie.

Ceny seiśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe, — W y b ó r  zwyź 100 maszyn na 
składzie. — Gwarancya na dwa sezony. — Cenniki bezpłatnie. — Własny war- 

stat fachowo reparaeyjny i szkoła jazdy,
Poszukuje się zastępców na prowineyi za stosowną prowizyą. 272

W PASAŻU.
Maść ta lsesy w rtiodziaitki, p r j .  

wsc.se,, saf-won.aiieli krosty, węgry, 
wysypkę, ii.:cz(yes Losa^AAiy, swe- > 
S»euie chroniczne, w yr za- i
ty  na częściach ciała oh porosłych 
włomnl i wtóelMo ałąbożei naskćrne; 
wsśrzfBusje s&tyehmiast wypadanie 
wBsów  na brwiach i głowie i jku- 
taoznle działa ca porost włccóir.

Słoik S'/, franków w9 Fraaeyi w

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT1*, której wyroby po­
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
raoya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Speeyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — Ś . W A G N E R , mechanik, 

we Lw ow ie, 
ulica Sobieskiego 34

3M Sj WE
C onąo Nr. 1

znakomita herbata
pół kilo zł. 1.90

poleca
109 lat istniejący 

skład herbaty

FRYDIMi SCHDBDTBA
Lwów, R ynek 45.

Cenniki na żądanie. 
Opakowania nie zaliczam.

284

fory łu  w aptece p. MOUMH 30, nie Louig-de-fclrand 
We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór

A B T U R  K O S C IC K I
(SYRIUSZ) ]

Lwów, u lica Zamarstynowska 1.11 (dom j 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 3 j

poleca 18 *
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pćł kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry cd 1 zł. 20 ct.
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł 99 ct.

skisgo, Ruekera, Ehrbara i Krzyżanowskiego. - -  W 
Krakowie waptek&eh pp. Trauozyńskiago. R«.ivka

Ogłoszenie.

, y . * ■-,'r"yv

Pracownię uufien
i naukę kroju przeniosłam na 

ul. Batorego 32, I p. 
Mary a C/kornicka.

w*.

Amerykański Cyrk
Lwów, ul. Szpitalna 1. 3.

Pierwszy występ 475 j
dwóch Panów i jednej Pani z Paryża, j

trzy mnzykalne fantazye. i
Na uroczystość 1 maja odbędzie się

nady wy czaj ne przedstaw ieniei
wszystkich sił artystów i artystek, j

Muzyka pułkowa 80. pułku. j
Początek o godzinie 8 w ieczór. i

O liczne odwiedziny uprasza dyrekeya._  _ : M

W myśl §. 8 statutu odbędzie się 
w dniu 18 maja b, r. o godzinie 9ej 
przed południem
XVTH. Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa wzajemnego kre­

dytu w Sędziszowie w sali Tow.
; Porządek dzienny:

1. Gd czy (a nie protokołu z ostatniego 
posiedzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z r. 1897.
3. Sprawozdanie z czynności Rady 

nadzorczej.
4. Sprawozdanie pp. lustratorów z 

wnioskiem Rady nadzorczej udzielenia 
Dyrekcyi absolutoryum za rok 1897.

5. Rozdział czystego zysku na wnio­
sek Rady nadzorczej.

6. Wybór komisyi lustracyjnej na 
rok 1898.

7. Wybór 2 członków Rady nadzor­
czej i 2 członków Dyrekcyi.

8. Wnioski pojedynczych członków. 
Sędziszów, dnia 27 kwietnia 1898.

Prezes 479
Ks. Paweł Sapecki.

YORT SIE 1 MS AFTId AGENTUR
angeboten an thatige Personen jeden Stand-s. Mit 10 Kr. frankirte Briefe sub A. 34 
anCdie Annoncea-Expedition der Kcdarlainlsebc Kiosken-Maatschapii,

Rotterdam (Rolland). 356

Handel herbaty, kawy i wina

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną,, ciemno naciągającą , z wybornym 

akiem i aromatyczną wonią.

i i i * * i
C~G

L/s kl. Cougo czarna nr. 1 
„ Souehong czarna nr. 2 
„ „ zbiór majowy nr. 3
„ Kaysów „ „ nr. 4
„ Melange de Londres nr. 5
„ Peeeo kwiatowej nr. 6

kwiat, karawan, nr.7

zł. 1.60 
2 , -
3.—
4 .~  
4.— 
3 — 
4. -

*/, kl- Peeeo kwiat.naiprzd.nr.8 zł. 6.—
Gunpowder ziel perł. nr. 9 .

« „ n nr. 10,
Imperial ziel perł. nr. 11 , 
Maudarin żółta krw. r  r.12 , 
Wysiewki z własn. herbat , 

z najlepsz. herbat

3.—
4.— 
6.— 
6 . -  
1.30 
1.60

Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkseh l;t , ‘/i i 1/s bilo 
Opakowanie nie liczy się.

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą.
1306

Słynne i najlepsze wyroby z prawdziwej stali szwedzkiej, jako to:
scyzoryki, noże stalowe, noże deserowe, noże do chleba, 

noże do szynek, noże kuchenne itp.
poleea

M a g a z y n  s p e c y a l n o  g a l a n t e r y j n y  
Blagasin au Bon Marche (Kesmarky & Iłles Następca)

W ład ysław  C iechulski
we Lwowie, róg placu Maryackiego i ul, Teatralnej 2 . Nr. I 

rnat w

L w ó w ,  G r a n d  H o t e l  P a s a t  H a u s m a n a  9 . z oso 
s ie d z t

Galicyi
£j^^ny wyłączny skład 

i ekspedycya

warsz. Typflnika Illnstr.
Prenumerata — Ogłoszenia,

Ajencya dzienników i inseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

brakow ych i za g ra n iczn y ch
Kantor S łow a Polskiego

Prenumerata —  ogłoszenia.

„Gazety Lwowskiej"
główna Ajencya

i wyłączna
Ekspedycya Ogłoszeń

wy my

zwykł
[v sy p i

w s

Z drukarni Wł. Łosińskiego u l  Csaraeckiago 1. 12 don Warnera. (Zarządca W l  J. Weber). Fapier * fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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Spółka wyrobu patentowanego Proszku roślinnego
„ I I  U M U S“

PROSZEK ROŚLINNY
I

do klozetów
i dołów kloacznycł).

Proszek roślinny
jako  podsypka pod podłogi 
i na  f u n d a m e n t a

w celu tępienia

grzyba i wilgoci.

P A T E N T O W A I E

AUTOMATYCZNE 
4  K L O Z E T Y

pokojowe, 

przenośne, podwórzowe
i do m iejsc publicznych.

URZĄDZENIA
do suchej a s e n i z a c g i  

proszkowej.

Desinfekcya proszkowa
i wywóz skom postow anej 

zawartości z ustępów..

Sprzedaż
KOM POSTÓW  BEZW O N N Y C H  

na w agony, ga lary  i w ozy.

B e z w o  n n e ^
c z y s z c z e n i e

dołów kloacznych 

w domach prgwatnych
m iast  m onarchii . 
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" W  a ż n e
dla JYEiast, Zdrojowisk kąpielowych, ‘JAfłaścicieli 

realności, Zakładów publicznych 
jak: Sądów, ^ fład z  krajowych, Szpitali, Rzeźni itp., 

pp. Rolników, Dnżynierów i Sadowniczych!

4-44-!?. -V4 44 4 4 4 4 4  4444 *44

K A N T O R :

K R A K Ó W
ulica św. Gertrudy 29.

Y # ?

A D R E S

na lis ty  i te le g ra m y :
£1

n

KRAKÓW.

Telefon L. 109.
4 4 4 4 4 4 4  4 4  4 4 4  4 4 4  4 4 4 4  4
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patentowany proszek roślinni} ,,^Cnmusw JCr. I. i I I .  czyni odchody ludzkie w au tom at,  pal. Puder-KIozet.ach 
pokojowych, p isoirach i  d o l a c h  k l o a c z n y c h  n a t y c h m i a s t  bezwonnym i, wciąga w siebie wszelkie gazy i  części wo­
dniste, zam yka herm etyczn ie  przecinkowe bakterye choleryczne i tyfusowe w nich się znajdujące, a  tem sam em  
działa n a  zdrowotność ludzi. U łatw ia bezwonne czyszczenie dołów kloacznych nawet w dzień i umożliw ia wywożenie 
w odkrytych wozach, poniew aż w ydobyw ane nieczystości nie wgdają żadnej woni i m a ją  wygląd zwykłego próchna,
a tem sam em  nie są  w strę tne  dla publiczności.

„3-Cumus“ wpływa skutecznie na  zdrow otność  również i przez to, że wciągając w siebie wszelkie płyny,
nie dopuszcza  p rzedostaw an ia  się takow ych do studzien a tem sam em  zanieczyszczania i zakażan ia  wody.

Przez  szereg lat spodziewaliśm y się, a nadzieję tę żywiło także wiele innych  przedsiębiorstw , że uda  się 
osiągnąć wykazane skutki za pom ocą  różnych  proszków : robiono setki p rób  — niestety nad a rem n ie !

Dopiero teraz udało  nam  się nareszcie odkryć odpow iednią  przymieszkę dla każdego poszczególnego celu 
przymieszka ta je s t  patentowana i działa zadziwiająco skutecznie, dlatego u p raszam y  wszystkie zarządy miejskie
w in teresie  zdrow otności m ieszkańców, w in teresie o trzym an ia  zdrowej, c z y s t e j  wody do picia, ażeby zarządziły

• wykonanie  p rób  z naszym  pa ten tow anym  proszkiem  „H um us*.
Przy  ewent.ua]nem zamówieniu czyszczenia większej ilości kloak w pewnern

mieście, czynności około nasypyw ania  proszku  załatwiają nasi ludzie i oni też dokony­
wają opróżn ien ia  kloak n a  nasz  rachunek  za bardzo um iarkow anem  wynagrodzeniem .

patentowani} proszek roślinny „3Łumus“ Nr. III, jako  podsypka  pod podłogi 
i na  fu ndam en ta  w celu tępienia  grzyba i wilgoci działa nadzwyczaj szybko i pewnie. 
„ H u m u s ” wsiąka w siebie 1500"/() -wody.

Patentowany proszek roślinny „3tumus“ Nr. 1Y (odpadki), używany bywa do 
gnojowisk s ta jennych , w ysusza  gnojówkę i robi j ą  najlepszym  nawozem.

W szystkie 4 gatunki p ro szku  m a ją  w ynalezioną przez nas  p a ten tow ana  che­
m iczną przymieszkę, zapew niającą każdemu numerowi odpowiednią jego przeznaczeniu  
siłę działania.

Fis. a.

Za sztukę
|j zlr. | c-t.

F ig . 1.

12

16|

2 5 ’

150

\i

73 °  ^

jftutomatyczne patentowane klozety.
pokojowy lak ierow any  (szpitalny)

,, „ z  drzewa
olszowego po litu row any  . . .
pokojowy politu row any  ze sp o ­
dem  b l a s z a n y m ................................
elegancki po litu row any  klepkowy 
z drzewa olszowego Fig. 1. . .
podw órzow y p rzenośny  (Feld- 
closet) do rozk ładan ia  Fig. 2. 
do miejsc ustępow ych publi­

cznych — n a  żądanie  p rzenośny  z dw om a oddziałam i dla
mężczyzn i kobiet i z p i s o i r e m ...................................................

K o m p o s t  uzyskany  za pom ocą  pa ten tow anego  proszku  „Humus* 
sp rzeda jem y 10.000 kg. w Krakowie, lub na  m iejscach gdzie
filii się z n a jd u ją . ■ • .......................................................................

P okryw ę klozetu napełnia  się pa ten tow anym  proszkiem  „Hum us* 
jNr. I , a p ro s te  opuszczenie pokryw y na  o tw ór sedesow y wywołuje a u to ­
maty cz n e zasyp anie.

Do kubłów klozetowych nie należy wlewać pos tronnych  płynów 
z o sobnych naczyń, gdyż toby psuło p roporcyę  p roszku  obliczoną dla p o ­
siedzeń i niszczyło p raw idłow ą bezwonność.

Kubeł klozetowy nie wypróżnia się, tylko po zupełuem  nape łn ien iu ;  
wymywać w odą nie t rzeba ;  wystarczy tu  przetarcie  suchym  wiechciem.

^ a te n to w a n g  p ro sz e k  roślinny  „ 3 f u m u s “  p [ r .  I. m ożna także do 
zwykłych naczyń  w ten  sposób  używać, że przed i po odbyciu potrzeby

t P a te n t  N r .  1 4 . 5 9 0 .

275 _

75!- -

Wsypuje się pół szufelki „H um usu* i nieczystości zosta ją  bezwonne.

, H u m u s ,

3| — | o __

i; Z a l U O  kg. .i

Nr. 1. odw ania jący  do pokojow ych puderklozetów,
pisoirów, spluw aczek i t. p.*) | 8 !___ |

„Hum us* Nr. I I .  r do dołów kloacznych ścieków itp . jj ;;  jj
„Hum us* Nr. I I I .  używ any  jako  p odsypka  pod  podłogi i na  fun- jj

dam en ta  w celu tęp ien ia  grzyba i wilgoci wsiąka jj j jj
w siebie 1500°/0 w o d y ....................................................

„Hum us* Nr. IV.  do użycia w celu w yzyskania  gnojówki s ta jennej
JCa żądanie wysyła się groszku j\tr. I na próbę woreczek 5 kg. f  jj

Wszelkie urządzen ia  asenizacyjne, czyszczenia dołów kloacznych, 
desinfekcyę oraz ustaw ianie  klozetów au tom atycznych , podejm uje  się spółka 
wykonywać we w łasnym  zarządzie.

P rzy  zam ów ieniach  czyszczenia dołów kloacznych byłoby pożądanem  
uskuteczniać takowe kiedy dół k loaczny je s t  w ypróżniony, aby tem  sk u ­
teczniej m ódz w odstępach  czasu proszkow ać a tem sam em  odwaniać 
i desinfekeyonować.

J{ompost w ytw orzony razem  z p a ten to w an y m  proszkiem  ro ś l innym  
„H um us* , jes t  doskonałym  b e z  w o n n y m ,  n a tu ra ln y m  naw ozem .

Będąc w s tan ie  suchym , um ożliw ia łatwy wywóz na  pola, nie za­
wiera w sobie żądnych części, zanieczyszczających takow e a naw et je s t  
znakom itym  czynnikiem n a  pola piaszezgste, tan iośc ią  zaś swoją zakasow ać 
m usi sztuczne nawozy.

3Vszystkich bliższych wyjaśnień co do czyszczenia dołów kloacznych proszkiem 
JCr. n . udzielamy w kantorze w Krakowie i filiach we £w ow ie, ulica ^Bernsteina 1, 5

i Sączu. ZARZĄD „H11MUS“, Kraków, ul. św. Gertrudy 29.
*) Proszek „Humus* jest nietylko bezwonnym, lecz także środkiem desinfekcyjnym 

dla szpitali i w czasie epidemii, po dodaniu do niego pewnej ilości sublimatu, przez lekarza 
przepisanej.

P a ten to w an y  proszek Nr. I. oraz pat. ^ f lo ze ti j  gab ine tow e sprzedaje  sie w ^B azarach  k ra jo w g c h :  w KRAKOWIE, ul. Wiślna; we LWOWIE, ul. Trzeciego 
w STANISŁAWOWIE; i w CZERNtOWCACH — zaś wszystkie pa ten tow ane  proszki „ H u m u s ” oraz  pa ten t.  JC lozetg  au tom a tgezne  sprzedaje  się

IM P *  w kantorze nlica dertriidy L. 29. w Krakowie,
w e filii kantoru „HUM US11 w e  Lwow ie , ul. Bernsteina L. 5. i filii kantoru „HUMUS, w  Nowym Sączu  (Bazar Krajowy).

i W O,

je s t  jedynym  środkiem  u trzym an ia  czystości wody, zdrow otności w m ias tach , zdrojowiskach, dom ach  publicznych,
p ryw atnych  i dw orach. „HUMUS* jest  na jlepszym  środkiem  tęp ien ia  grzvba tuazieź  najlepszą  podściółką dla bydb



U Z N A N I A .

JComisga Sanitarna stoi. król. miasta JCrakowa.
L. 4725,98,

Działo się w Krakowie dnia  1. lutego 1898 r. 
P ro tokó ł  Komisyi odbytej wskutek zaproszenia  
Jaśn ie  W ielmożnego P a n a  P rezyden ta  Miasta 
J. Friedleina dla zbadan ia  prób, dokonanych  
p roszkiem  roślinnym  „H um us '
O b e c n i : Dr. S. Dom ański, prof. Uniw. Jagiellon. 

Prof. Dr. S. Ponikło, Dyr. Szpitala  krajowego 
S. R eh m a n n ,  R adca  miejski 
Dr. J. Duszek, Fizyk miejski 
S. ŚWierzyński, Inżynier san ita rn y  miejski. 
W  załatw ieniu podan ia , wniesionego przez 

F irm ę  „H u m u s“ dnia  24. stycznia 1898 r „  komi- 
sya w pow yższym  składzie zeszła n a  miejsce 
i zbadała  p rzedstaw ione przez członka F irm y do ­
ły kloaczne, odw onione n a  próbę proszkiem  
roślinnym  ,,H u m u s" .  N aprzód zbadała  kom isya 
w ychodek au tom atyczny(Puderc lose t) ,  wystawiony 
w podw órcu  gm achu  M agistratu Krakowskiego 
a  nas tępn ie  dół kloaczny, przy wychodkach 
w Sukiennicach położony od s trony  ulicy św. Jana  
i zauważyła, że pa ten tow any  proszek roślinny  
„ H u m u s “ , przedstaw iony komisyi, tak  przy  uży­
w aniu  au tom atycznych  klozetów, jak  w dołach 
kloacznych, czyni odchody ludzkie praw ie bez- 
wonnym i, wciągając w siebie gazy, umożliwia 
p rzeto  praw ie bezw onny t ra n s p o r t  m ateryj klo­
acznych  naw et w dzień.

Ś w ie rzyń sk i m. p.
Dr. J. B u szek  m. p. Dr. P o n ik ło  rn. p.
Dr. D om ański m. p. S. Rehm ann m. p.

JYCagistrat stoł. król. miasta frak ow a .
L. 10629.

Nr. 41/1898. Nowa Reforma:
1 przem ysłu krajowego. Niedawno opatentowany proszek 

roślinny pod nazwą „ H u m u s ”, którego fabryka znajduje się 
w Krakowie, przeszedł pomyślnie wszelkie próby i okazał się 
bardzo korzystnym wynalazkiem w wielu gałęziach gospodarstwa 
krajowego, oraz czynnikiem, posiadającym niepoślednie zna­
czenie i wartość w kierunku podniesienia ogólnej zdrowotności. 
Działanie proszku roślinnego „Humus” odznacza się przede­
wszystkiem tem, że zabija bakcyle różnych chorób, usuwa nie­
miłą woń wszelkich nieczystości, a przez to umożliwia czyszcze­
nie dołów kloacznych nawet wśród dnia, bez wywoływania 
wstrętu u Publiczności. Przy zastosowaniu proszku „Humus11 
otrzymują rolnicy bardzo dobry nawóz, gdyż zawiera 011 od 
2M0(’/o do 2'70"/o azotu i od 1'00%  do l “20"j0 kwasu fosforo­
wego, przez co nadaje się znakomicie pod uprawę łąk, roślin 
pastewnych, a użyty do uprawy zbóż, wytwarza piękne, zdrowe 
i obfite ziarno. O p r ó c z  t e g o ,  p o d s y p y w a 11 y p o d  p o d ­
ł o g i ,  s t a n o w i  b a r d z o  d o b r y  ś r o d e k  p r z e c i w  
g r z y b o w i  i w i l g o c i .

Pa ten towany „Humusu jako nawóz.
Dla rolników posiada „Humus" nadzwyczajne zastosowa­

nie, będąc bowiem sam przez się już doskonałym nawozem, 
zamieszany jeszcze z odchodami ludzkiemi lub zwierzęcemi, 
tworzy „Kompost” który przewyższa wszystkie inne nawozy. 
J e d e n  wóz kompostu uzyskany za pomocą patent, proszku 
„Humus” równa się mniej więcej 3 do 4 wozom zwykłego na­
wozu bydlęcego. W skutek swojej bezwonności, ułatwia wszelkie 
manipulacye uprawy pól nawet nie bardzo dostępnych, a i ga­
zeta wojskowa (N. M. Z.) wyraża się w tej mierze również po­
chlebnie choćby tylko ze względów na odwanianie.

Ekon. polski. J. £., inż. melior.
Dr, F u rst w Kissingen stwierdził, że w M agdeburgu, 

który jest cały proszkiem „Humus” desinfekcyonowany, w naj- 
’ '''kałach niema odorów kloacznych, a po zawartości 

'cli można chodzić suchą nogą.
ludzkie, zmieszane z proszkiem, mogą być jako 

i składane i sprzedawane jako nawóz — w Niem- 
. tenże kolejami.
i s t y a n i i  i s t n i e j e  n a k a z  u ż y w a n i a  

1 w y c h o d k ó w .
)wie: Geffky, Soyka, Neuber, Prahl, Nencki udo- 
szek wstrzymuje rozwój bakteryi.
1 s t  z proszkiem humusowym ma tę zaletę, że 
de niedoprowadza wody zawiele, na gruntach 
■zytrzymuje więcej wilgoci, 
i i n f e k c y i  m i a s t  u ż y t y  p r o s z e k  li u- 
e ś w i e t n e  r e z u l t a t y .

ad z dnia 4. marca 1898.
iłu k ra jo w eg -. W  Krakowie otwartą została w osta- 
>ryka proszku roślinnego „Humus”, mającego 
lie dla z d r o w o t n o ś c i  o g ó l n e j , oraz dla 
b u d o w y  m i e s z k a ń .  W ynalazcą proszku 

tędnik autonomiczny; przedewszystkiem badało 
Jważne i fachowe ciało, juk komisya sanitarna 
kła ona, że proszek ten czyni materye kloaczne 
i, tak że w dzień wywozić je można; to samo 

krakowski, dodając, że proszek roślinny „Hu- 
trzystnie na ogólną zdrowotność jeszcze z tego 
ąga w siebie płyny kloaczne i nie dopuszcza 
ich do wody gruntowej, a zatem nie dopuszcza 

[ S z c z a n i a  s t u d z i e n ,  nawet przez mniej 
loaczne. Tożsamo orzekły komisya szpitalna 
plu wreszcie fachowych znawców wskazuje, że 

„Humus” wstrzymuie rozwój bakteryi.

Do Szanownej Spółki wyrobu proszku roślinnego „ H U M U S "
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 29.

Na prośbę  Szanownej Spółki, Magistr. stoł. 
m ias ta  Krakowa udzielając w odpisie protokół 
komisyi, w dniu  1. lutego br. odbytej, dla zba­
dan ia  prób , dokonanych  z proszkiem  roślinnym  
..H um us" .  oświadcza, ż e  t a k  w y p r ó ż n i e n i e  i 
d o ł ó w  k l o a c z n y c h ,  j a k  i o d w ó z m a t e -  
r  y i k l o a c z n y c h  w o t w a r t y c h  w o z a c h  i 
p r z y  u ż y c i u  p o w y ż s z e g o  p r o s z k u  m o ż e  
s i ę  o d b y w a ć  w s p o s ó b  b e z w o n n y  n a w e t  
w ś r ó d  d n i a .  Przytem  zaznaczyć należy, że 
używanie  p roszku  roślinnego wpłynąć może ko­

rzystn ie  n a  ogólną zdrow otność  jeszcze z tego 
względu, że proszek wciągając w siebie płyny 
kloaczne, n i e  d o p u s z c z a  p r z e d o s t a n i a  
s i ę  t a k o w y c h  d o  w o d y  g r u n t o w e j  n a ­
w e t  p r z e z  m n i e j  s z c z e l n e  d o ł y  k l o a c z n e .

Kraków, dnia  18. lutego 1898 r.

J. Friedlein m. p.

J{. u. k. JYCil.-Słauabtheilung in JCrakau.
Nr. 806.

K r a k a u ,  am 8. Miirz 1898.

In  Erled igung Ihres  E inschre ibens vom  9. 
F eb ru a r  1898 wird die F irm a  yers tand ig t ,  dass
die com m issionelle  C onsta tierung  der Yersuchs-
ergebnisse  uher  die Desinfection einer Senkgrube
in der Artilłerie-Kaserne in Zwierzyniec m it dem  
von Ihnen  beigesteilten pa ten tie r ten  Krauterpulver 
am  28. F eb ru ar  1. J. s ta t tgefunden  hat.

L au t  des h iero r ts  erliegenden Com m issions- 
Protocolles  vom 28. F e b ru a r  1. J. wurde con- 
s tatiert, dass  die m it  dem  „ H u m u s” ve rm engten  
Filcaiien y o l l k o m m e n  g e r u c h l o s  waren.

In  Beurlaubnng des Militiir-Bau-Directors

S u c h e l e r  m. p.
Ingenieur.

G. i k. wojskowg oddział budownictwa w JCrakowie.
L. 806.

K r a k ó w 7, dnia 8. m arca 1898.

W  zastępstwie wojskowego D yrektora budownictwa

u c h e l e r m. p.
inżynier.

G Ł O S Y  P R A S Y .
Główną cześć składową owego proszku roślinnego stanowi 

torf; proszku więc tego można używać jako d o b r e g o  11 a- 
w o z u  1 stosunkowo bardzo taniego, co ma niepoślednie dla 
rolnictwa znaczenie „Humus” zawiera od 2-40o,o do 2-70°:o azi t-u 
i od 1’0 0 d o  1‘20°/0 kwasu fosforowego i nadaje się doskonale 
pod uprawę łąk i roślin pastewnych; jeżeli na nim uprawia się 
zboże, można otrzymać doborowe, piękne, ciężkie ziarno.

Składniki „Humusu” H  tego rodzaju, jak  już wspomnie­
liśmy, że nie dopuszcza 011 rozwoju bakteryi, to też użyty 
w pewnej warstwie, jako p o d s y p k a  p o d  n o w e  p o d ł o g i ,  
zapobiega szerzeniu się grzyba, który tak wielkie szkody w no­
wych wyrządza gmachach, a oprócz tego szkodliwym jest dla 
zdrowia. Za granicą podobne „Humusowi” środki mają bardzo 
rozpowszechnione użycie.

Uważaliśmy za obowiązek publicystyczny zwrócić uwagę 
na ten nowy wynalazek naszego ziomka. tem więcej, ż« po orze­
czeniach komisyi sanitarnej krakowskiej można na pewne wie­
dzieć. iż jest to r z e c  z p r a w d z i w i e d o b r a  i p o ż y t. e- 
c z n a ;  wyrabiana w kraju, z m ateryału surowego naszego, 
tutaj przedewszystkiem rozpowszechnienie znaleść powinna i wy­
przeć obce podobne proszki nieraz bardzo liche i wątpliwe.

Gazeta Lwowska z dnia 4. marca 1898.
„Humus”. Świeżo wynalaziony i opatentowany proszek ro - ' 

ślinny pod nazwą „Humus11, którego fabryka znajduje się w Kra­
kowie, przeszedł pomyślnie wszelkie próby i okazał się bardzo 
korzystnym wynalazkiem w wielu gałęziach gospodarstwa k ra­
jowego, oraz c/.ynnikiem, posiadającym niepoślednie znaczenie 
i wartość w kierunku p o d n i e s i e n i a  o g ó l n e j  z d r o w o ­
t n o ś c i .  Działanie proszku roślinnego „Humus” odznacza się 
przedewszystkiem tem, że zabija bakcyle różnych chorób, usuwa 
niemiłą woń wszelkich' nieczystości, a przez to U ' ożiiwia czy­
szczenie dołów kloacznych nawet wśród dnia, bez wywoływania 
wstrętu u publiczności. Przy zastosowaniu proszku „Humus” 
otrzymują rolnicy bardzo dobry nawóz, gdyż zawiera on od 
2-40 prc. do 2'70 prc azotu i od 1-00 prc. do 120 prc. kwasu 
fosforowego, przez co nadaje się znakomicie pod uprawę łąk, 
roślin pastewnych, a użyty do uprawy zbóż, wytwarza piękne 
zdrowe i obfite ziarno. Oprócz tego, podsypywany pod podłogi, 
stanowi bardzo dobry środek p r z e c i w  g r z y b o w i  i w i l ­
g o c i .  Badania tego proszku roślinnego „Humus” dokonała 
komisya sanitarna krakowska, w skład której wchodzą pp. znani 
hygieniści profesorowie Domański i Ponikło, dyrektor szpitala 
krajowego, Stanisław Rehman, radca miejski, dr. Jan Buszek, 
fizyk miejski i p. S. Świerzyński, inżynier sanitarny miejski; 
opinia tej k o m i s y i  w y p a d ł  a j  a k n a j l e p i e j ,  toż samo 
opinia m agistratu krakowskiego, komisyi wojskowej i szpitalnej. 
Zatem tak dobry wynalazek krajowy powinienby zastąpić tak 
■w miastach, jak w rolnictwie obce podobne- środki, za które 
wiele pieniędzy wychodzi w kraju. Dodać należy, że „Humus” 
wyrabiany jest z surowego m ateryału krajowego.

I Gazeta narodowa z dnia 4. marca 1898.
P raktyczny w yna lazek . W  ostatnich tygodniach dzienniki 

krakowskie pisały o świeżo wynalezionym przez jednego z tam ­
tejszych urzędników autonomicznych proszku roślinnym, na­
zwanym „Humus”, podając, że proszek, ten, którego fabryka 
również znajduje się w Krakowie, przeszedł pomyślnie wszelkie 
próby i okazał się bardzo korzystnym wynalazkiem w wielu ga­
łęziach g o s p o d a r  s t w a k r a j o w e g o ,  oraz czynnikiem, po­
siadającym niepoślednie znaczenie i wartość w kierunku p o d- 
n i e s i e n i a  o g ó l n e j  z d r o w o t n o ś c i .  Działanie proszku 
roślinnego „Humus” odznacza się przedewszystkiem tem, że za­
bija bakcyle różnych chorób, usuwa niemiłą woń wszelkich nie­
czystości, a przez to umożliwia czyszczenie dołów7 kloacznych 
nawet wśród dnia, bez wywoływania wstrętu u publiczności. Przy 
zastosowaniu proszku „Humus” otrzymują rolnicy bardzo dobry 
nawóz, gdyż zawiera on od 2‘40°/D do 2 70“/„ azotu i od 1'00°/0 
do l'20"/„ kwasu fosforowego, przez co nadaje się znakomicie 
pod uprawę łąk, roślin pastewnych, a użyty do- uprawy zbóż,

W załatwieniu podan ia  firmy z dnia  9. lu ­
tego 1898 r. zawiadam iam y, że koinisyonalne 
spraw dzenie  desinfekcyi i odw anian ia  za pom ocą 
paten tów , p roszku  roślinnego „ H u m u s ” odbyło 
się w dniu  28. luiego b. r. w koszarach  Arty- 
leryi n a  Zwierzyńcu.

Stosownie do Pro toko łu  komisyi z dnia 28. 
lutego b. r. skonsta tow aliśm y, że nieczystości i 
k loaczne zmieszane z proszkiem  „ H u m u s ” były | 
z u p e ł n i e  bezwonnemi.

gteprezentacga Zboru Dzraelickiego w ^Krakowie.

POŚWI ADCZENI E.

P odp isan i lekarze ordynujący  szpita la  izi 
elickiego w Krakowie potwierdzają, na  zasad; 
czterotygodniowego badan ia , że au tom atycz  
klozet pokojowy (Pudercloset) w szpitalu" 
um ieszczony dokładnie  funkeyonuje, że odcho 
na tychm ias t  się ubezwaniają, a proszek roślin  
, ,H u m u s“ poch łan ia  gazy i płyny.

Pow ietrze pokoju zostaje zupełnie czys: 
pom im o, że kubeł dopiero po kilkurazow em  
życiu opróżniony bywa. Chorzy i s łużba nie czu 
zatem  niemiłej i wstrę tnej woni.

Kraków, dnia  25-go lutego 1898.

Zarządca szpitala: 
pelikan.

2)r. JR. JGrschtier m. 
2)r. 0. Jurowicz m . p.

5)o Szanownej firmg „J{umus“ w p ą k o w ie .

Z pow odu przeciągu w m oim  wychodki 
byłem  przez lat kilka zaziębiony i chory. Z po 
lecenia mojego lekarza zaprowadziłem  u siebiekloze 
au tom atyczny z kubłem  hum usow ym ; od tego czast 
jes tem  zupełnie zdrowym. Zdaje mi się, iż w le­
pszy sposób  za tak  skuteczną  pom oc podziękować 
nie mogę, jak  prosząc, aby  to oświadczenie pu 
blicznie ogłoszono.

Z wysokim szacunkiem
JR . £ .

Podgórze, 23-go lutego 1898.

W u ż s z a  S i a d a  S a n i t a r n a .

W y ż s z a  R a d a  S a n i t a r n a  za p o ś re d n i­
ctwem swego referenta  N adradcy san itar .  Prof. Dra 
M aksymiliana Grubera  wydała swoją opinię co do 
zastosow ania  ,,H um usu"  do u rządzeń  kloacznych 
w budynkach  publicznych następu jącem i słow y: 
W y ż s z a  R a d a  S a n i t a r n a  p o l e c a  d o ­
b i t n i e  z a s t o s o w a n i e  j a k irti j p o w s z e- 
c h 1 1  i e j s z e , , H u m u s  u "  w c e l u  u b e z w o ni  e- 
n i a i o s  u s z e 1 1  i a l u d z k i  c li o d c h  o d ó w.

wytwarza piękne, zdrow7e i obfite ziarno. Oprócz tego. podsy­
pywany pod podłogi, stanowi bardzo dobry środek przeciw grzy­
bowi i wilgoci.

Obecnie dowiadujemy się, że wskutek uwag dzienni­
karskich, proszek ów zbadała komisya sanitarna krakowska, zło­
żona ze znanych hygienistów, oraz urzędników7 magistratu z wy­
działu zdrowia publicznego i wydała, co do proszku jak  naj­
lepsze i n a j p r z y c h y l n i e j s z e  f a c h o w7 e o r z e c z e n i a ,  
toż samo magistrat krakowski, komisya wojskowa i szpitalna! 
Zatem ów wynalazek krajowy, wyrabiany z rodzimego surowego 
materyału, przedstawia się poważnie i zasługuje na to, aby za­
stąpił liche podobne fabrykaty zagraniczne, bajecznie drogie.

Kury er Lwowski z dnia 9. Marca 1S9S.
Fabryka proszku roślinnego ,.Humus“ pow stała przed kilku 

tygodniami w Krakowie. Zbadanie ..Humusu” dokonała komisya 
sanitarna krakowska, złożona z lekarzy, profesorów uniwersy­
tetu, lekarzy szpitalnych i fizyka miejskiego: dalej badał magi­
strat krakowski, komisya wojskowa i szpitalna. „Humus” p r z e- 
s z e d ł  p o m y ś l n i e  w s z e l k i e  p r ó b y  i okazał się bardzo 
korzystnym wynalazkiem w wielu gałęziach gospodarstwa kra­
jowego, oraz czynnikiem posiadającym niepoślednie znaczenie 
i wartość w kierunku podniesienia ogólnej zdrowotności. Dzia­
łanie proszku roślinnego ..Humus” odznacza się przedewszyst­
kiem tem, że zabija bakcyle różnych chorób, u s u w a  n i e  m i ł ą 
w o ń  w7 s z e l k i c . i l  n i e c z y s t o ś c i ,  a przez to umożliwia 
czyszczenie dołów kloacznyi-ii nawet śród dnia, bez wywoływania 
wstrętu u publiczności. Przy zastosowaniu proszku „Humus” 
otrzymują rolnicy bardzo dobry nawóz, gdyż zawiera on od 2'40 
do 2-7()n/0 azotu i od 1 00"/o do l'20n/o kwasu fosforowego, przez 
co nadaje się znakomicie pod uprawę łąk, roślin pastewnych, 
a użyty do uprawy zbóż, wytwarza piękne, zdrowe i obfitć 
ziarno. Oprócz tego, podsypywany pod podłogi, stanowi bardzo 
dobry środek przeciw grzybowi i wilgoci.

„Słowo Polskie “  N r. 61 z  dn ia  12. marca 1898.

Nowy środek desinfekcyjny i nawozowy.
Wczoraj odbyła się wobec komisyi, złożonej z wiceprezy­

denta miasta, kilku członków Rady miejskiej i chemika miej­
skiego, próba z proszkiem roślinnym „Humus” w domach Nr. 7 
i i) przy ul. św. Antoniego e L w o w i e .  Doły kloaczne, posy­
pane przed kilku dniami tym proszkiem, nie wydzielały ż a- 
d n o j a b s o 1 u t, 11 i e w o n i.

Dalsze próby dokonane bo<dą w obrębie zabudowań ma­
gistratu, gdyż m agistrat nosi się z zamiarem, aby w razie zada- 
walniąjąeych rezultatów, czyszczenie ustępów i wywożenie nie­
czystości z miasta, powierzyć firmie, wyrabiającej „Humus”.

O fachową relacyę o tym nowym środku,' zalecanym przez 
właścicieli patentu także jako środek nawozowy, uprosiliśmy facho­
wego znawcę, którego specyamością jest technologia chemiczna. 
Był 011 obecny przy wczorajszej próbie i pisze nam co następuje:

Skuteczności każdego nowopojawiającego się specyfiku 
przesądzać trudno, nie zbadawszy poprzednio jego istoty i nie 
przekonawszy sic o jego rezultatach dodatnich, któro wtedy do­
piero przemawiają same za siebie. „Hum us” jest preparatem 
torfowym z pewną domieszką kwasu siarkowego i fosforowego, 
ma zawierać przytem  od 2'4'|ta do 2'7%  azotu. Dezynfekcyjne 
własności torfu znane są od dawna, wskutek czego stosowanym 
on jest i obecnie dosyć często, wspomniana zaś wyżej domie'szka 
może nic tylko spotęgować własności desinfekcyjne, ale roz­
szerzyć zakres^ stosowania samego preparatu w kierunku sztu­
cznych nawozów, zwłaszcza jeżeli kwas fosforowy znajduje się 
w postaci soli łatwo rozpuszczalnych, t. j potasowej luli sodowej.

słów właściciela patentu i świadectw, któremi rozpo-Wedłue
rządza, humus ma absorbować 15n0o/o wody, oraz pewna część 
gazów i to w stosunkowo dość krótkim czasie. Ta jego własność
kwalifikowałaby go bardzo dobrze do osuszania mieszkań i czysz­

czen ia dołów kloacznych Właściciel zapowiada, że jeden wagon 
sztucznego nawozu, otrzymanego z humusu, będzie kosztował 
okołc 75 zlr.


